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Czwartek, 27 Czerwca 1912. 


Wychodzi oodziazaie o godzieie 5 po południa 
wyjątkiem dni poświątecznych. , 
Numór pojedyńczy kosztuje w miejsu 19 hai., 
pocztą (6 hal. -- Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiugo 1. 10. — Bkspedycya miejscowa 
w biurzo dzienników St. Seksłuwskiego. Pasaż Hauge 
visgez L 8, — Listy nałsży frznkowae. 


Beklamseys otwarte wolna od opłsży 
Tolafon Fsśakcvi Nr. 88. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi : 
W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 81 
grudnia) sa Z”. 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
20 września) z 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) 


Zamiejscowa; 


1A IK 
6 K 
2 8 


półrocznie 16 K— h 
ćwierćrocznie 8 K— h 
miesięcznie . 2:70 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki*, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie; 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 


płatą, a to: 
ćwierćroczni . 1K50R 
miesięczni .— K 60k 


„Przewodnik“ prenumerowany 080- 
bno, kosztuje : 

rocznie 

półrocznie 

świerórocznie . . . 2K 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


= 


z=miejzcoya 
rsazBłe . . 32 K | śwlerórecznia £ K — h, 
sółreosnie . . 18 K, | missięsznls 


W Hiemezech 3 K 


„Frzewednik naukowy | iitaraskl“, dodatek miesięczny do Gazcły Lwowskiej, otrzymują cało- 
! półroczni abonenci bozpłatnie, jednakże ci tylko, którzy preanmeruj; od 1 styeznia do końca czerwca 
lub od 1 lipex do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 39 k, drudrę R h. 


„Przawstmikć prazwuerowsay osobno kosztuje 8 K. 


PPAaBumwsFrztaż j 


2k 79h, | 
25 h miesięcznie. We wszystkich iauych państwach 3 E 80 k siesiçermie. 


Rok 102. 


miejscowa: 
rocznie . . 24 K, | śwleróracznie 8 m, 
gółracznia i» K, | ulecięnzelz . 2 K 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie e. k, galie. Prokuratoryi skarbu prowizo- 
rycznych koncypistów: dr. Łucyana Bara, 
dr. Antoniego Chrzanowskiego i dr, 
Adama Tomaszewskiego, definitywnymi 
koncypistami Prokuratoryi skarbu, oraz na- 
dał koncypientowi, dr. Tadeuszowi Pawli- 
kowskiemo. prowizorycznie posadę kon- 
cypisty Prokuratoryi skarbu. 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów zamianował adjunkta, Stanisława Zie- 
lińskiego, pocztmistrzem w Narajowie i 
przeniósł pocztmistrza, Eliasza Redkę, z Na- 
rajowa do Wybranówzi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 26 czerwca, 


Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby posłów, 
w dalszym ciągu rozpraw szczegółowych nad 
przedłożeniami wojskowemi, a mianowicie 


2) 
MACIEJ WIERZBIŃSKI. 
z s s 
GWOZDZ. 


IT. 
(Ciąg dalszy), 


Uciszyły się zmienne fale uczuć, zasty- 
gły i z obwisłemi ramionami, z przymrużo- 
nemi powiekami spoczywał na twardym stoł- 
ku — wybladły od przejść, zawiędły w bez- 
słonecznej atmosferze. Owisł na ściankę, jak 
konar złamany, zsgasł i wydał się podobnym 
do niewielkiej, niedbale porzueonej figury 
woskowej, w groteskowe odzianej worki, do 
pajaca, co wygrał swą rolę. 

Ukąsiło go nagle przypomnienie... Spło- 
szyło spokój i obraz mordu, streszczony i tra- 
giczny, przesunął się, niby wstęga krwawa, 
przed oczyma duszy. 

Było to jakieś niepojęte wściekłe sza- 
leństwo.... Wcielony do batalionu muszkiete- 
rów w miasteczku wielkopolskiem, sypiał w 
koszarach obok Niemca, niejakiego Gerlacha, 
z którym co niedziela zwykł był chodzić do 
podmiejskiej gospody i zabawiać się wesoło. 

Czemu w ów zgniły, podły wieczór pó- 
źnej jesieni powzięli oni taką niechęć do ma- 
jętnego gospodarza z pobliża, który, odnosząc 
się do żołnierzy niechętnie, szukał z nimi 
sprzeczki — tego dokumentnie wymiarkować 
nie mógł, albowiem na dnie swej istoty nie 
znajdował doń najmniejszej urazy, Do nikogo 
z ludzi nie żywił wówczas gniewu. Dość, że 
podpili sobie „zdrowo*, ognie gorzały w jego 
żyłach i, gdy, wyszedłszy z knajpy, Gerlach 
szepnął mu na ucho: „sprzątniemy tego ło- 
tra, ma moc pieniędzy...* czuł, iż byłaby to 
istotnie nadzwyczajna zabawa: ukryć się w 
zarośla, niby na forpoczcie, przyezaić, napaść 
na nieprzyjaciela, pokonać go w zapasach, 
obrabować, jak to bywa na pobojowisku, i — 
hulaj dusza! Coś niby ćwiczenie polne! Jeno 
bez karabina, ale z żywym człowiekiem jako 
przedmiotem obławy... 


Usny ogetzzcń: 
miejece 20 tal. 

Takbałaryczma | liczoowe po ŚĆ hai, madi- 
słone po 80 bai, za wiersz iub jogo misjsee miary 
petitowej. 

Ogłoszania osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzianników Sekałowskiega 
ws Lwowie Pasaż Hsusmanza l 5. W Paryżu sy- 
łącznie Agencpa: O. Adsm (V, da Raczkowski) 38 
Rue do Yerenae. 


sYierez petitowy lub jege 


podczas głosowania nad grupą I. p. Eug. 
Lewieki cofnął wszystkie wnioski mniej- 
szości, z wyjątkiem trzech. 

P. Seitz oświadczył, że vota mniej- 
szości nie są własnością wnioskodawcy, leez 
mniejszości komisyi, więc też wnioskodawca 
nie może sam ich cofać. 

Przewodniczący zaznaczył, że przed 
głosowaniem jeszcze zawiadomił o tem Izbę, 
a ponieważ znikąd nie podniesiono sprzeci- 
wu, przeto sądził, że Izba przyjęła to do wia- 
domości. 

Po przyjęciu grupy I, referent p. Som- 
mer rozpoczął dyskusyę nad grupą IL. 

P. Winarsky przedstawił wniosek 
mniejszości o ograniczenie ćwiczeń wojsko- 
wych. 

P. Leuthner zgłosił wniosek mniej- 
szości co do skreślenia ustępu 2 i3 w $ 48, 
Mowca położył nacisk na tem, iż Izba gło- 
sując za wspomnianym paragrafem bez owych 
skreśleń, pozbawia się na lat 12 prawa ozna- 
czania kontyngentu rekruta. 

Przemawiali w dalszym ciągu sprawo- 
zdawcy mniejszości pp. Fressl, Haber- 
mann, Exner, Proszek i Resel, po- 
czem w dyskusyi szczegółowej zabierali głos 
po. Hnatek, Eisenhuti Iro. 

O godz. 11 w nocy obrady przerwano. 

Dziś Izba obraduje od godz. 11 rano. 

Między wniesionemi wczoraj interpela- 
cyami znajduje się interpelacya p. Głąbiń- 
skiego w sprawie zrównania Galicyi i Bu- 
kowiny z innymi krajami eo. do kosztów e- 
gzekucyjnych. 

Wczoraj pojawił się w Izbie po raz 
pierwszy p. Jan Godek i złożył ślubowanie 
poselskie. P. Godek wszedł do Izby jako za- 
stępeca Adama hr. Gołuchowskiego, który — 
mianowany Marszałkiem krajowym Galicji, 
mandat swój złożył. 


Z komisyi bośniackiej. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
bośniackiej reprezentant Rządu radca 
ministeryalny Zolg er przedłożył imieniem 
Rządu wierzytelne odpisy dokumentów, znaj- 
dujących się w archiwum Najw. Domu Oe- 
sarskiego i Najw. Dworu, oraz w Archiwum 
Państwa, a odnoszące się do spraw spadko- 
wych Najw. Domu austryaekiego do krajów 
okupowanych. 

P. Laginia wniósł rezolucye: w 
sprawie ściślejszego połączenia Bośnii i Her- 
cegowiny z Monarchia; w sprawie ustano- 
wienia języków : chorwackiego i serbskiego 
jako języka urzędowego; w sprawie rozsze- 
rzenia kompetencyi Sejmu bośniackiego i w 
sprawie udziału Bośnii i Hercegowiny w De- 
legacyach 

P. Rener przedłożył rezolucyę w spra- 
wie rozszerzenia konstytucyi bośniackiej, w 
sprawie usunięcia rządu wojskowego i utwo- 
rzenia rządu krajowego, odpowiedzialnego 
przed Sejmem i w sprawie udziału Bośnii i 
Hercegowiny w Delegacyach. 

Następnie odczytano pismo P. Prezesa 
gabinetu, który odpowiadając na uchwałę 
komisyi, aby na jej obrady zaproszono wspól- 
nego P. Ministra skarbu dr. Bilińskiego, 0- 
świadczył, że w myśl przepisu regulaminu 
dr. Bilińskiego nie może zaprosić na posie- 
dzenie komisyi. 

k Następne posiedzenie komisyi we czwar- 
tek. 


l dyplomacyi rossyjskiej, 


„. P. Izwolski stanowczo nie ma szezę- 
scia. Wiadomo, iż na stanowisku ministra 
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Uznał, że Gerlach świętą miał słuszność, 
stając w obronie stanu żołnierskiego. Rozbu- 
dzi? w nim „honorność* i poczucie krzywdy 
moralnej skłębiło się z żądzą hulanki i jakąś 
dziką namiętnością bez nazwy. 

Psia krew, była to nielada zabawa! Ža- 
pał morowy rozpierał go, buńczuczność haj- 
damaeka unosiła, fantazya rycerska grała w 
nim, kiejby na wojaczee, Ktoby się był doń 
zbliżył — to w mordę, ażby juchą się zalał, 
A Gerlach bąkuął: „tyś chwat — tyś Polak", 
Może nie chwat!? Może nie Polak, ha! hat... 

Więc jak wypadli z krzewów, to jakby 
dwa lamparty. Uprzątnęli się z gospodarzem 
w mig. Raz, dwa, trzy — i po wszystkiem. 
Dzisd w czubie miał porządnie i nogi ciężkie. 
Ani zipnął. Zawlekli go na pole, porzucili 
na miedzy w zaroślach, ale w kieszeniach 
znaleźli tylko dwie marki! 

Przed sądem Gerlach szwargotał bez 
miary; na wyścigi z adwokstem. Spędzał coś 
na Jana, zabijakiem zwał go niepomiernym. 
Za Janem gardłował rzecznik, co sam chciał. 
A on... cóż miał powiedzieć ?.., 

Dyabli wiedzą, czemu się to tak stało?... 
Nikogo przedtem nie zabił, nie przeczuwał 
nawet, że może w tem być jakowa przyje- 
mność. Zabił gospodarza — trudno przeczyć, 
ale nie chciał... Nie, niby to chciał, ale Je- 
dnak. tak po prawdzie to nie... 

al mu trochę było chłopa, bo nic złe- 
go nie zrobił, Stawiał się, jak to czasem 
przy kieliszku, ale nie tak znowu, by krwią 
ręce mazać — dla głupich dwóch marek. A 
chociażby dla tysięcy, to interes paskudny. 
To też jedno mógł powiedzieć i na krzyż po- 
przysiądz, jako w katolickiej wierze chowany 
przykładnie, że był niewinny... 

Stało się to, jakby w niego czart wstą- 
pił, złości okrutnistej nalał do serca cały 
półkwaterek i popchnął go na bezdroża... 
Niech kto mówi co chce, był niewinny. 

Co tam było zresztą sędziom długo pra- 
wić? I tak wiedzieli z góry co z nimi zro- 
bić — mordercami. Skazali ich pokrótce i 
poszli sobie. 

Dopiero wtedy żal pogłębił się w jego 
sercu — nie tyle, że mordował, ile dlatego, 
że w pośpiechu śladów krwi nie zatarli i 
dali się ująć, jak do ena głupie basałyki. 


Ale niczem była żałość wobec strachu przed 


śmiercią, której widmo ujrzał teraz przed so- 
bą nieprawdopodobne a okrutne, której dłoń 
trupią czuł na ciemieniu... Uciec przed tem 
widmem! Ach, uciec!,.. 

Dzwon uderzył raz i drugi, rozniósł po 
murach fale ponurych dźwięków, noe wię- 
zienna obwieszczając. 

Na kurytarzu powstał zaraz gwałtowny 
brzęk, hałas, rozhowor. Posługacze biegali, 
dozorcy zamykali cele na klucz, tu i ówdzie 
zupadały drzwi z głuchym łoskotem, który 
niebawem odlecisł, pierzchał przed ciszą 
ementarną, 

Noe. To znaczy siódma. Jasno było je- 
szcze w celi. Jan spoczywał pod niebieska- 
wem pokryciem bez ruchu i czuwał śledząc 
półokiem mdlejące, ostatnie blaski. 

Wreszeie czerń zalała jego trumnę. 
Uniósł głowę bez szelestu i wytężył słuch. 

Tłumione kroki dozorey nocnego zbli- 
żały się do drzwi. Latarka bryznęła światłem 
w głąb jego celi i zasunęło się okienko. Do- 
słyszał leciuteńki brzęk klapki blaszanej. Za- 
parł oddesh i znowu zamienił się w ucho. 

Jak cień cichy powstał z posłania, zbli- 
żył się do szafki; wydobył kromkę chleba, a 
z niej swój klejnot — gwóżdź. Nakrył łó 
żko derką bufiasto tak, iż zdawać się mogło, 
że ktoś w niem śpi, poczem wlazł pod nie 
skulony. 

Jakieś myszy poczęły nocne swe robo- 
ty, gryzły coś ukradkiem. Ustawały na chwilę 
i znowu podejmowały ciche zgrzytanie, aż 
wreszcie — późno już było — trzask lekki 
zadrgał w ciszy i — wszystko zagłuchło. 

Serce zadygotało Janowi młotem. Niby 
mara, z głębin tajemniczych wynurzył się 1 
szybko wlał w łóżko. Nadsłuchiwał długo, 
nim począł rozpruwać zwolna siennik, 

Wsypał w niego dwie garście próchna 
z pod deski wygrzebanego. i 

Po raz wtóry światło latarki, niby prąd 
lilipuciego refisktora latarni morskiej, spa- 
trolowało celę mordercy i znów Jan wsunąt 
się pod łóżko. A skoro świt zajrzał do celi 
kulkami chleba pozalepiał skrupulatnie szpa- 
ry i dziurki, jakie pootwierały się w miej- 
scu wyjętych gwoździ. Miał ich sześć! A ka- 
żdy z nich był umiłowanym skarbem. 


TI. 


i AkBeya, stojąca za murem dziedziniec 
więzienny oskrzydlającym, przystroiła się w 
zielona, śliczne zawiązki liści, 

„ I to było dla więźniów jedynem obja- 
wieniem wiosny — tej wiochny cudotwór- 
czej. co wyłoniła się na świat w roztoczy 
uśmiechów złotych, rozlała kwietne wonie 
nieuchwytnych szczęśliwości, zapominając 
Jano o ementarnym labiryncie więziennym. 
Stroniła od nieszczęścia, uciekała od wyrzu- 
tków społeczeństwa, jęczących pod tyrańską 
władzą Czasu. 

Zielone pączki nie wabiły zagasłych 
oczu owych figur szpetnych, często pokra- 
cznych, kretyńskich, które codziennie po po- 
łudniu przechadzały się z splecionemi w tyle 
rękoma, składając się na dziwny korowód, 
symetrycznie rozprzężony, a spleciony niewi- 
dzialnym łańcuchem — wspólnej niedoli i 
milczenia, 

„Jedynie Jan, zamiatając nogami deptak. 
unosił nieraz głowę, spoczywał oczyma na u- 
śmiechniętej obiecująco akacyi, na symbolu 
życia, biegł za gołębiami, frawającymi swo- 
bodnie, i — zgrzytał zębami, jakby chciał 
przegryżć kajdany żelaznej przemocy, przy- 
kuwające go do rydwanu śmierci. I prężyło 
się w nim poznane już raz pragnienie mor- 
dowania — mordowania tych ospałych, za- 
tyłych dozorców, co z pałaszykami przy bo- 
kach, z rewolwerami na piersiach czuwali 
nad zbiorowiskiem, kręcącem się w bezmyśl- 
nym karuzelu — gotowi za lada ruchem po- 
dejrzanym nacisnąć dzwonek elektryczny w 
murze, zaalarmować ludzi i strzelać, Żyły 
występowały mu na czole, jak postronki, 
krew biła w skroniach, twarz nabierała wy- 
razistości marmurowej maski. Z niewysłowio- 
ną dziką radością byłby mordował tych bał- 
wanów i wył, wył — z rozkoszy. 

„ Towarzysz jego, Gerlach — powiesił 
się w celi, utonął w wirach mąk i strachów 
śmiertelnych, on zaś zatryumfował nad nimi, 
napiął wszystkie swe moce w cudownej mi- 
łości życia i przygotował się do karkołomne- 
go skoku — w wolność. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


spraw zagranicznych miał wiele przykrości 
i odszedł 7 tego posterunku wśród okoliczno- 
Ści, które mu niezbyt miłe pozostawić mu- 
siały wspomnienie. 


Niedługo potem objął ambasadę pary- 
ską, Ale i tutaj rossyjskiemu dyplomacie nie 
dopisało powodzenie. Od szeregu już tygo- 
dni krążą pogłoski, wedle których ustąpie- 
nie p. Izwolskiego zostało już postanowione. 
Obecnie ma już w dniach najbliższych 
potwierdzić owy wróżby rzeczywistość. A co 
najosobliwsze w tym fakcie — to okoliczność, 
że p. lzwolski ustąpić ma na życzenie rządu 
francuskiego. Jeśli weźmie się na uwagę kor- 
dyalne stosunki Francyi z Rossyą, fakt taki 
nazwać można nie bez słuszności niebywa- 
łym. 

Czemże naraził się p. lzwolski sprzy- 
mierzonemu narodowi? Jak wiadomo, dyplo- 
matę tego cechowały zawsze dwa przymioty, 
których właśnie dyplomata wyzbyć się wi- 
nien: wygórowana ambicya i upór. Cheiał 
on obecnie na własny swój sposób doprowa- 
dzić Francyę i Rossyę do zapośredniczenia 
pomiędzy Włochami a Tureyą. Sposób ten 
jednakże zbyt daleko odbiegał od linii, któ- 
rą wytyczył sobie rząd francuski w interesie 
dobrze zrozumianej i konsekwentnej neutral- 
ności. 

P. Izwolski —- donoszą z Paryża — 
wszedł dla osiągnięcia swego celu w bezpo- 
średnią styczność z ambasadorem włoskim 
p. Tittonim i tak rzecz prowadził, jak goy- 
by Franeya nie miała w tem nie do powie- 
dzenia i ślepo przyjąć była powinna za do- 
bre, co owi dwaj panowie uradzą. Że nie- 
równie zręczniejszy od p. Izwolskiego dyplo- 
mata, prawdziwy mąż stanu i gorący patryota 
p. Tittoni nie miał nic przeciwko planom ros- 
syjskiego kolegi, dziwić się nie trudno. Wszak 
tylko w interesie jego ojczyzny leżeć mogła 
wszelka akcya ku temu zmierzająca, by Wło- 
chy jak najkorzystniej mogły zaniechać dal- 
szego prowadzenia kosztownej i kłopotliwej 
wojny. Nie mógł natomiast równie śmiało 
twierdzić p. Izwolski, że swojem stanowi- 
skiem oddaje szczególne jakieś usługi ojczy- 
źnie, owszem, polityka jego podobno nie mia- 
ła nawet aprobaty rossyjskiego ministra spraw 
zagranicznych i mieć jej nie mogła, jako 
sprzeczna z jego zapatrywaniami. 

W Paryżu p. Izwolskiemu uie bez ra- 
cyi bardzo za złe wzięto, gdy w swem po- 
pieraniu interesów — włoskich — posunął 
się tak daleko, że zażądał usunięcia francu- 
skiego ambasadora w Petersburgu, Lo.isa. 
Jemu to mianowicie przypisywał p. Izwolski 
przyczynę niechęci, jaką ambasadorowi Ros- 
syi nad Sekwaną okazywać począł rząd 
Rzeczypospolitej. Tymczasem w Paryżu wie- 
dziano najlepiej, jak niesłuszny to był zarzut 
i jak ściśle swych instrukcyj trzymał się p. 
Louis, dyplomata bardzo wytrawny i dosko- 
nale dyscyplinowany. P. Louis otrzymał te- 
dy od swego rządu gorące wyrazy uznania, 
więc pełną satysfakcyę, jakkolwiek donosy p. 
Izwolskiego sytuacyę jego w Petersburgu u- 
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czyniły przykrą i w jesieni ma nad Newę 
powędrować inny przedstawiciel Francyi. 

W każdym jednakowoż razie przedtem 
ustąpi z Paryża p. Izwolski. Wymieniają już 
nawet jego zastępcę. Ma nim być hr. Ben- 
ckendorff, obecnie sprawujący przedstawi- 
cielstwo rossyjskie w Locdynie. Hr. Benckeu- 
dorf lata długie spędził był w Paryżu i po- 
dobno zdobył tam sobie wiele sympatyi, czego 
niepodobna powiedzieć o Iawolskim. Jest to 
polityk poważny i ostrożny, w zakulisowe in- 
trygi nie bawił się nigdy. 

Przewidywane ustąpienie p. Louisa nie 
może być bynajmniej poczytane jsko rewanż 
za odwołanie Izwolskiego. P. Louis nie mógł 
znieść petersburskiego klimatu. Pobyt nad 
Newą odbił się bardzo niekorzystnie na zdro- 
wiu jego i jego rodziny. Natomiast nie nie 
wiadomo o tem, jakoby p. Izwolski cierpiał 
skutkiem klimatu paryskiego, owszem, czuł 
się w nim doskonale. Państwo Izwolscy na- 
wiązali nad Sekwaną rozległe stosunki to- 
warzyskie i prawdopodobnie wycofują się z 
nich teraz bardzo niechętnie, tylko pod gro- 
zą konieczności. Tak to padł rossyjski dyplo- 
mata znowu ofiarą swej własnej, niefortunnej 
polityki. 

* 

Jak depesza wczoraj doniosła, ambasa- 
dę rossyjską w Berlinie obejmuje poseł ateń- 
ski, p. Swerbejew. 

Dyplomata ten znany jest dobrze w 
Wiedniu, gdzie pod ks. Urussowem sprawo- 
wał obowiązki sekretarza ambasady, między 
innemi także w czasie przesilenia aneksyjne- 
go r. 1910. Wkrótce potem zamianowany po- 
słem w Atenach, pozostawał na owem stano- 
wisku do tej pory. 

W Berlinie nominacya p. Swerbejewa 
była niespodzianką, nazwisko jego bowiem 
nie znajdowało się na liście domniemanych 
następców zmarłego niedawno bar. Osten- 
Sackena. Powołaniem do Berlina rząd ros- 
syjski daje p. Swerbejewowi niezwykły do- 
wód zaufania. Jako szczegół charakterysty- 
czny stwierdzić należy, że Ateny stały się od 
pewnego czasu stopniem wstępnym dla naj- 
ważniejszych dyplomatycznych posterunków. 
Świeżo n.p. bar. Wangenheim, b. poseł nie- 
miecki w Atenach, mianowany został amba- 
sadorem w Konstantynopolu. Szybką karyerę 
Swerbejewa i Wangenheima łączą z ostatnie- 
mi odwiedzinami ces. Wilhelma w Grecyi. 

Nowomisnowany ambasador Rossyi w 
Berlinie uchodzi za doskonałego znawcę sto- 
sunków niemieckich i od czasu, gdy spra- 
wował urząd posła w Monachium, za przy- 
jaciela lojalnej polityki w duchu dawnej tra- 
dycyjnej przyjaźni sąsiedzkiej Niemiec z Ros- 
syą. Swerbejew liczy obecnie lat 52. 

Wedle Rerl. Morgenpost mianowanie 
Swerbejewa jest dowodem silnego wpływu 
i niezachwianego stanowiska Sazonowa, któ- 
ry cieszy się podobno stale łaską cara. Da- 
lej ma owa nominacya dowodzić, że p. Ba- 
zonow pragnie mieć w stolicach państw trój- 
przymierza tylko takich mężów, którzy po- 


pierali by zbliżenie Rossyi do trójprzymierza, 
zainicyowane na zjeździe w Poczdamie. Swer- 
kejaw, podobnie jak świeżo mianowany ros- 
syjski ambasador w Rzymie, Krupeński, na- 
leży do najzaufańszego kółka Sazonowa. 

Karyerę swą odbywa on w zdumiewa- 
jąco szybkiem tempie. Niedawniej. jak w paź- 
dzierniku 1910 z ambasady wiedeńskiej, gdzie 
był prawą ręką Urussowa, przeszedł na po- 
selstwo ateńskie, a oto przed upływem dwu 
lat obejmuje już jedno z najważniejszych sta- 
nowisk dyplomacyi roszyjskiej. 


Kościół katolicki w Anglii 


Pół wieku już minęło od chwili, gdy 
w Anglii przywrócono hierarchię katolicką pod 
zarządem metropolity i dwunastu sufraga- 
nów. U schyłku r. z. uczynił Kościół w An- 
glii nowy krok naprzód. Konstytucyą apo- 
stelską utworzył Papież Pius X., obok istnie- 
jącej archidyecezyi westminsterskiej, dwie 
nowe dyecezye w Birmingham i Liverpool 
Do archidyecezyi westminsterskiej należą od- 
tąd cztery sufraganie, tyleż do archidyecezji 
Jiverpoolskiej, pięć do arcybiskupstwa w Bir- 
mingham, Przedstawicielem całego episkopatu 
wobec władzy świeckiej; pozostaje metropo- 
lita westminsterski, zatrzymujący pierwszeń- 
stwo przed innymi »reybiskupami i prawo 
paliusza, tronu i krzyża w całej Anglii. Ar- 
cybiskupein prymasem westminsterskim jest 
obecnie Fraciszek Bourne. 

Wogóle Kościół katolicki w Anglii roz- 
rasta się coraz żywiej. Minął już czas dra- 
końskich praw, ucisku i prześladowania, któ- 
re zniszczyły niegdyś prawie doszczętnie sta- 
roangielską kwitnącą kuliurę katolicka. Po- 
czątek emancypacyi katolików angielskich 
datuje się od końca ośmnastego wieku. Od 
tego czasu poczęła liczba katolików pomimo 
licznych trudności stale wzrastać, z kilkuna- 
stu tysięcy w r. 1780 doszła obeenie do po- 
kaźnej cyfry kilku milionów. 

Swobodę religijną i społeczną zagwa- 
rantowano katolikom dopiero aktem emaney- 
pacyjnym z r. 1829, nie dotykając jednak 
praw, wymierzonych przeciw powadze Stoli- 
cy Apostolskiej w sprawach kościelnych. — 
W r. 1854 zniesiono w Uniwersytetach przy- 
mus składania przysięgi na „test act“, usta- 
nowiony przez parlament w r. 1678, a na- 
kaznjący wszystkim urzędnikom podpisanie 
deklaracyi, potępiajseej nsukę katolicką. Zo- 
bowiązanie to narzucono potem uchwałą p: r- 
lamentu nesamprzód członko:n parlamentu, 
a następnie panującym. Pierwsza odczytała 
blnźnierczą przysięgę koronacyjną w kaplicy 
westminsterskiej królowa Anna w r. 1702, 
poczem wszyscy panujący przysięgę tę skła- 
dali, chociaż niektórzy z niechęcią, aż zmie- 
niono ją oficyalnie przy ostatniej koronacyi 


króla Jerzego V., który ją złożył w nowej, | 
nie ubliżającej Kościołowi katolickiemu formie. | zdarzenia tego nie przywiązują żadnej wagi. 
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Podniosłą przeżyli katolicy angielscy 
chwile, gdy w r. z. lord-msjor Londynu, ka- 
tolik, w stroju galowym po raz pierwszy u- 
czestniczył w nabożeństwie katolickiem. „Dużo 
chwil wzniosłych i wzruszających — powie- 
dział przy tej okazyi kaznodzieja Ernest king— 
przeżyli tu katolicy w czasach dawnych, gdy 
jedność wiary była w narodzie; dużo też prze- 
żyli chwil takich w czasach ciężkich prześla- 
dowań Kościoła. ala żadna z tych chwil nie 
budziła większej radości, niż obecna, w któ- 
rej widzimy najwyższego urzędnika Londynu, 
pokornie dziękującego Bogu za dcznane ła- 
ski*, 

Do zwycięskiego pochodu Kościoła ka- 
tolickiego w Anglii przyczynia się w znacznej 
mierze ujawniający się coraz silniej zwrot do 
katolicyzmu w Kościele anglikańskim i kato- 
licka praca misyjna, wiążąca się ściśle z na- 
zwiskami wybitnych arcybiskupów westmin- 
sterskich ostatnich czasów, kardynałów New- 
mana, Manninga, Wisemana i Vaughana. 

Wedle najnowszej statystyki, powróciło 
w Anglii w ostatniem pięcioleciu na łono 
Koscioła katolickiego: 618 duchownych an- 
gielskich, z tych 572 z Kościoła anglikań- 
skiego, 22 ze szkockiego. 12 z irlandzkiego 
Kościoła episkopalnego, 12 z sekt rozmai- 
tych. W tym samym czasie konwertowało z 
pośród najwyższych sfer angielskich około 
2900 osób świeckich: 82 z grona najwyższej 
arystokracyi angielskiej, 432 z pośród niższej 
szlachty, 68 dostojników państwowych, 369 
oficerów i więcej aniżeli 1000 osób z akade- 
mickiem wykształceniem. Z pośród konwer- 
tytów poświęciło się 612 stanowi kapłańskie- 
mu, 100 wstąpiło do Stowarzyszenia Jezuso- 
wego. Owocem misyj zeszłoroczaych, odpra- 
wionych na cześć św. Franciszka Ksawerego, 
było 54 nawróceń. W Brighton przeszło na 
katolicyzm pięciu duchownych anglikańskich 
wraz z dwustu członkami swych gmin. Je- 
zuita Ratcliffe przyjął na łono Kościoła w 
świątyni manchesterskiej Ruperta Large, któ- 
ry wybitne zajmował stanowisko w angiel- 
skiej loży masońskiej. Około 1500 gmin an- 
glikańskich zaprowadziło u siebie w ostatnim 
czasie nabożeństwo rytualistyczne, bardzo po- 
dobne do katolickiego. Wszystkie te nawró- 
eenis ostatnich lat przypominają żywo chwilę, 
kiedy 2 kwietnia 1851 w kościele św. Anny 
w Leads siedmiu duchownych anglikańskich 
złożyło wyznanie wiary katoliekiej, co nie- 
zmiernie doniosły wywarło wpływ na rozwój 
ruchu religijnego w Angiii. 


Albański bunt wojskowy 


w Manastyrze. 


Jak z Monastyru doniesiono, zbunto- 
wał się tam batalion tureckich żołnierzy po- 
chodzenia albańskiego i przeszedł na stronę 
powstańców. 


W Konstantynopolu twierdzą, że do 
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(Pierre Sales. Le trésor du Guildo). 


Część druga. 


KIV. 
(Ciąg dalszy). 


Nigdy jeszcze nie pozwoliła sobie na 
tak wyraźną aluzyę. Rajmund rzucił okiem 
na prawo i lewo. Byli zupełnie sami, I z na- 
głym wybuchem namiętności objął ją wpół. 

— Ubóstwiam ciebie! Bądź moją, ubóst- 
wiam ciebie! 

Och! Była uszczęśliwiona tem oświad- 
czeniem, pewnością, że jedyny człowiek, któ- 
rego miłości pragnęła, był u jej stóp. Lecz 
przyznać się do rozkoszy, którą odczuwa- 
ła, inaczej niż uśmiechem? Dać temu czło- 
wiekowi prawo narzucania jej tej miłości ?... 
Nie, nie! tego nigdy! Była i nie pozostanie 
być nigdy uczciwą kobietą. I z ironią, która 
do rozpaczy doprowadzała Rajmunda. odrze- 
kła, wysuwając się z jego ramion: 

— Kochany panie, już po raz drugi imi 
to dzisiaj powtarzają! A pewnie z piętnasty 
od miesiąca | 

I uderzywszy konia odjechała galopem. 
Rajmund wściekły, mruczał: 

— I oto do czego doszedłem, ryzyku- 
jąc wszystko, co zdobyłem!... 

Lecz w tej samej chwili Betsy odwró- 
ciła głowę i przywoływała go do siebie naj- 
czarowniejszym ze swoich uśmiechów. 

— Ach! syreno! — szepnął z piersią 

rzepełnioną miłością, rozpaczą, przerażeniem 


|i nadzieją — syreno, będziesz moją, albo 


umre! 


XV. 


Powróciwszy z Lasku, lady Fergusson 
zastała list od męża i zanim go otworzyła, 
wybuchnęła śmiechem. 

— Ach! biedny człowiek! 

Bo gdyby nie była uparta kobietą, 
możnaby już było zaliczyć pana Fergusson 
do rzędu zdradzonych mężów. 

Przeczytała list: 

„Moja ukochana....* 

Już jej się ta nazwa nie podobała. 
Była jego żoną, tak, ale ukochaną?.. Zre- 
sztą! mężczyźni podlegają takim złudzeniom! 
Biedny Joë, który napisał długi list, eby się 
wytłumaczyć, że pozostał tydzień dłużej, niż 
zapowiedział i obawiał się, czy jego żoneczka 
nie znudzi się bez niego.... 

— Ależ nie, mój kochany, nie będę 
się wcale nudziła. 

Szczególnie teraz, gdy flirt z Rajmun- 
dem ją rozpromieniał. lembardziej, że Joë 
dawał doskonałe powody: przedsiębiorstwo 
wspaniałe, świetne, które kombinuje z przed- 
siębiorcami z Hamburga co do importu baraniny 
konserwowanej w lodzie, w specyalnych apa- 
ratach, i tłumaczył jej system statków, które 
maja do tego służyć, magszynów, urządzo- 
nych na pokładzie, zaczepiał nawet o wyja- 
Śnienie systemu finansowego. Betsy trockę 
się skrzywiła, te poziomie szezegóły iryto- 
wały arystokratyczną jej naturę, lecz konklu- 
zya była tak samo przyjemna dla wielkiej 
damy jak dla prostej mieszczanki. Joć prze- 
widywał, że za lat kilka będzie miał milion 
zysku; były to nader przyjemne słowa, któ- 
re czyniły jego żonie prawie wrażenie pie- 
szczoty. 

Odpowiedziała natychmiast mężowi listem 
bardzo rozsądnym. Zapewne, że egzystencya 
niebardzo zabawna, gdy się żyje samotnie w 
wielkim pałacu; a w nocy, gdyby nie spała 
dobrze, umarłaby ze strachu; lecz ostate- | 


cznie, nabywa się rozsądku z wiekiem, wreszcie | źniała się z jego żoną, aby go trzymać z da- 


konieczność interesów różnych i całkiem natu- 
ralne pragnienie Joego powiększenia majątku, 
który, choć bardzo znaczny, może nie wy- 
starczyć za lat kilka, jeżeliby dochody się 
zmniejszały. Zdobyła się na obłudę, dodając te 
słowa na końcu: „Ale w każdym razie wra- 
caj jaknajprędzej*. A w post scriptum: „Na- 
si sąsiedzi są zawsze dla mnie bardzo u- 
przejmi, szczególnie Prenilly. Kermerie są 
nieco oziębli*, Była pewna, że po takim li- 
ście będzie miała już nie tydzień, ale co naj- 
mniej dwa zupełnej swobody. 

Zjadła śniadanie z olbrzymim apety- 
tem, ciągle owinięta w swojej amazonee, 
ale wypiła tylko j+dną filiżankę herbaty pod- 
czas jedzenia, a na końcu kieliszek wina bor- 
deaux, bo jedyną jej troską było, żsby nie 
utyć. Ubrała się następnie w skromniniką 
różową sukienkę, w której wyglądała jak 
pensyonżrxa i poszła do swoich sąsiadów. 

— Ależ w tym stroju nie będzie pani 
chodzić po sklepach! -—- zawołała wice hra- 
bina de Preuilly z którą się umówiły, że te- 
go popołudnia będą biegać z jednego maga- 
zynu do drugiego. 

Betsy westchnęła i obróciła się bardzo 
powoli, i jakby z tradnością mówić jej przy- 
chodziło : 

-— Jestem taka umęczona moją ranną 
przejażdżką!.. Gdyby pani de Kermerie nie 
miała nie przeciwko semu?,.. 

Zwróciła anielski uśmiech do Emeliny, 
która się domyśliła, 

— Chee pani 
czas ? 

— Och byłabym taka szczęśliwa! Tak 
kocham pani baby! 

— Dobrze, — odrzekła Emelina z u- 
przejmą obojętnością — wkrótce pójdziemy 
do parku Monceau. 

Pragnienie Betsy było tak naturalne, że 
nie obudziło najmniejszego podejrzenia w mło- 
dej kobiecia ani w Preuilly'ich. Jedynie Raj- 
mund zrozumiał, że to są drwiny, że lekce- 
waży jego poranne oświadczyny; zaprzyja- 


ze mną spędzić ten 


leka od siebie. Zagryzł usta, myśląc: „Zoba- 
czymy!* I patrząc na te obie kobiety obok 
siebie, czuł się jeszcze bardziej zakochany. 
Był prawie wdzięczny Emelinie, że go odrzu- 
ciła, że go odepchnęła do tej drugiej. 

— Gdyż mogłem popełnić to głupstwo 
i zostać jej wiernym! 

I będzie to wielka rozkosz, marzenie 
przechodzące rzeczywistość, gdy posiądzie tę 
istotę, która zdawała się spadać z nieb os, 
pomimo swoich szatańskich chytrości. Prze- 
konywał się, że jego żona, którą jednakże 
kiedyś szezerze kochał, miała płeć ciemną, 
nieco pospolitą, grubą figurę, rysy wybitne, 
usta prawie za grube, oczy i włosy doprawdy 
nadto czarna przy złotawej grzywie Betsy, 
przy jej oczach lazurowych, rysach tak deli- 
katnych, seraficznych i tak subtelnie zaru- 
mienionych. Och! jakże była rozkoszna, bio- 
rąc bebe tak niezgrabnie, ale tak wdzięcznie! 

— On już za mną przepada, ten mały. 
Niech pani patrzy! 

Rzeczywiście, że młody Gny de Kerme- 
rie, ładny i pełen zdrowia, dostawszy już 
kilka ząbków bez żadnych cierpień, ciągle 
tylko się śmiał, skoro się obndził i śmiał się 
do Betsy tak samo jak do każdego. klepiąc 
rączkami po twarzy. 

Zaczęła do niego przemawiać, mówić 
mu czułości w angielskim języku. 

-— Darling baby... Nice litle boy.. I 
love you my darling! 

Tymczasem, nie wiele już zwracano uwa- 
gi na dziecko w domu Preuilly. Namiętność, 
jaką miała Berta do niego, już minęła od 
chwili, gdy kiedyś zapomniał się nieprzy- 
zwoicie na jej wieczorowej sukni, Arnold 
oświadczał, że maley zaczynają być inte- 
resujący dopiero po upływie dwóch lub trzech 
lat, a Rajmund był często zły na niego, bo 
nadto pochłaniał jego żonę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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A jednak powinni tam zrozumieć, że obja- , 
wów tego rodzaju nie powinno się lekcewa- ; idą sala balowa, duży salon, pokój bilardowy, | kościółku św. Zofii odbyło się onegdaj losowa- 
żyć. Bardziej niż kiedykolwiek, byłeby obe- | sala posłuchań, pokój biblioteczny, sala jadal- | nie poszgów. Pierwszy los z fundacyi śp. Ja- 
cnie aktem roztropności ze strony Turcyi, | na, salonik dla Najd. Arcyksiężnej, pokój sy- | na Łukiewieza z posagiem 10.000 kor., padł 
starała się uspokoić Albańczyków | pialny Najd, Arcyksięcia, sypialnia Najd. Arcy- 
księżnej, wreszcie gabinet toaletowy Najd. Arcy- 
księżnej. Wszystkie sale i gabinety ozdobiono 
cennemi dziełami sztuki; | 
obraz Palmy Vecchio, w sypialni Najd. Arcy-| 
księżnej cykl 12 obrazów Matejki „Historya | Węgrzyn 15-letnia wychowanka zakładu. — Da- 
cywilizacyi w Polsce". W saloniku dla Najd. | lej wyciągnęły: Leopoldyna Podłuska 15-letnia 
Arcyksiężnej znane z wystawy znakomite por- 
trety pań z rodziny Potockich i portret hr. 
Adama jako chłopca. Na II. i III. piętrze pa- 
łacu zamieszka świta Najd. Arcyksięstwa, 

— Prawo publiczności. P. Minister wyznań 
i oświaty nadał prawo publiczności na rok szkol- 


przez ustępstwa, przez zadośćuczynienie słu- 
sznym ich żądaniom. Wszak Albańczycy przez 
wieki długie byli podporą 'Turcyi, najwier- 
niejszymi jej stronnikami z przekonania. Ale 
i tam rozbudziło się poczucie narodowe i 
wobec tego rozbudzenia zwykłe akty siły fi- 
„ycznej odnieść nie mogą pożądanego skutku. 
Wiele to mówiący objaw, że poczucia naro- 
dowe wzięły górę nad niesnaskami wyzna- 
niowemi. Zarówno chrześcienie, jak mahome- 
tanie albańscy, w najzupełniejszej pozostają 
obecnie zgodzie tam, gdzie idzie o sprawy 


szkół, w których przy nauczaniu używanoby 
języka ojczystego; chcą wprowadzenia alfa- 
betu łacitskiego, aby zbliżyć się ku kulturze 
zachodniej, chcą uig podatkowych o tyle, by 
daniny na rzecz państwa nie uniemożliwiały | w Skałacie. 
rozwoju kraju, A takich żądań nie należy 
przecie uważać za zbrodnie. Nie jest też 
zdradą, gdy naród domaga się budowania 
dróg i mostów i gay domaga się, by admi- 
nistracya postępowała bezstronnie. 

Tak więe Turcya postąpiłaby o wiele 
rozsądniej, gdyby zamiast zapewniać, że wy- 
padki w Monastyrze są bez znaczenia, zajęła 
się troskliwiej zbadaniem przyczyn nieustan- 
nego od lat kilku fermentu w Albanii i gdy- 
by zastanowiła się nad tem, jak mu kres 


"Wogóle fakt zbuntowania się całego 
batalionu i przejścia z bronią w ręku do 
obozu powstańców, przeciw którym ich wy- 
prowadzono — nie powinien być lekcewa- 
żony. A stało się to w tym samym Mona- 
styrze, gdzie począł się był ruch przeciwko 
Abdul Hamidowi, w tym samym Monasty- 
rze, z którym tyle chlubnych wspomnień 
wiąże Młodoturków. Popełnione błędy dopro- 
wadziły na razie do buntu jednego batalio- 
nu. Ale bunt zwraca się obecnie przeciwko 
Młodoturkom, którym w walce o konstytucyę 
Aibańczycy oddali wprost nieocenione usłu- 
gi. Ozyż to nie wystarcza, by Porta poczy- 
tała sobie za obowiązek dojścia raz nakoniec 
„ Albańczykami do ładu? 

Możnaby zaś dokonać tego tem łatwiej, ; 
że mimo wszystko na dnie duszy albańskiej posłańcowi. 
tkwi jednak przywiązanie do Turcyi, Tem | 
bardziej na uwagę zasługują zajścia w Mo- 
nustyrze. lleż goryczy musiało nazbierać się 
w sercach Albańczyków, gdy nawet wzgląd 
na toczącą się wojnę z Włochami odrzu- | południu zebrali się uczniowie 
ciwszy, dali jednakże folgę swemu wzbu- 


A!bańczycy pragną zapawnić sobie przy- 
szłość w obrębie państwa ottomańskiego, a | stać. 
nie za jego granicami. Porta więc przez u- 
szanowanie ich poczucia narodowego spro- 
wadziłaby zupełne uspokojenie Albanii. Raz , Bi I 
zaś ta rana zagoić się musi, aby jad jej | maleów ze Śmiałego wystąpienia na scenie. 
Konopka ujął wszystkich swą deklamacyą. Po 
przemowie dyr. Gończa, w której mowca po- 
łożył nacisk na wychowanie dzieci jako przy- 
duchu religijnym i na- 
rodowym, nastąpiło rozdawanie świadectw i 


przestał zatruwać organizm państwowy. 

W lecie r. z. sprawiły rozruchy albań- 
skie niemało niepokoju. Dziś Tarcyi nie prze- 
raża brak jednego batalionu albańskiego w 
Monastyrze, ale oczy Europy zwracają się 
na tẹ „drobnostkę* znowu nie bez troski, | nagród. 
odsłania ona bowiem słabość ustroju T'ureyi, 
wskazuje, iż Młodoturcy nie zdołali jeszcze 
opanować całego położenia. 


Ralogdarz. 
Ozwariek (27 czerwca): 
Władysława. » 


Wschód słońca o godzinie 8:20 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:58 po południu. 
Temperatura, O godzinie 12 w poła- 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły pogorzeleom w To- 
kach, zapomogi w kwocie 5000 kor. 

— Przyjazd Najd. Arcyksięcia Ka- 
rola Franciska Józefa i Najd. Areyksię- 
żnej Zyty do Krakowa. Czas donosi: W mie- 
ście naszem podjęto już przygotowania na przy- 
jazd Najd. Arcyksięcia Karola Franciszka Jé- 
zofa i Jego Najd. Małżonki Areyks. Zyty. Pre- 
zydyum miasta rozsyła zaproszenia na raut w 
salach Starego Teatru, mający się odbyć w so- 
botę dnia 29 b. m. o godz. w pół do 10 wie- 
ezorem. Według informacyi zaproszenia, panie 
obowiązuje toaleta balowa, panów kontusz lub 
frak. Niezawodnie liczba kontuszów będzie bar- 
dzo poważna, Również na dworcu kolejowym | na rozsyłanie upomnień o zwrot zatrzymanych 
podjęto już przygotowania. 

Najd. Areyksięstwo, jak wiadomo, za- 
mieszkają w pałasu pod Baranami, i zajmą | wyznań i oświaty nadał I., IL i IIF, klasie pry- 
apartamenta na I. piętrza od Rynku i ul. św. | watnego gimnazyum Towarzystwa szkoły Śre- 
Anny, gdzie mieszkał Najj. Pan, a później na- | dniej w Horodence, % językiem wykładowym 
stępca Tronu, Arcyks, Rudolf % Arcyks. Ste- i polskim, prawo szkół publicznych na rok s 
į ny 1911/1912. 


Szereg pokoi rozpoczyna kredens, 


3 


dalej | 


w sali posłuchalnej 


Jedni, jak drudzy domsgają Się |ny 1911/12 1—3 kl. pryw. gitmnazyum jubi- 


KRONIKA. 


— Nadanie stypendynm. Namiestni- 
ctwo nadało Janowi Srzednickiemu, 
TV. klasy szkoły ludowej w Kalwaryi Zebrzy- 
dowskiej, opróźnione stypendyum z fundacyi 
im. Jana Kantego Brandysa, w kwocie rocznych 
80 koron na lat dwa, począwszy od roku szkol- 
nego 1911/12. 

— Dyrekcya poczt i telegrafów zwra- 
ca uwagę publiczności na „szczególne postano- 
wienia“ taryfy telegraficznej (strona 27), we- 
dług których doręczanie telegramów przezna- 
czonych do miejscowości poza ścisłym okrę- 
giemi doręczeń, odbywa się z reguły przez u- 
myślnych posłańców pocztą tylko na wyraźne 
Żądanie nadawców. 

Szczególną dyspozycyę 
nadawca umieścić bezpośrednio przed adresem. 

Oddawczy urząd telegraficzny może także 
telegram, opatrzony dopiskiem „poczta“, wypra- 
wić umyślnym posłańcem, jeżeli adresat awró- 
cił się do urzędu pisemnie z żądaniem, by mu 
nadeszłe dla niego telegramy bez wyjątku do- 
stawiano przez umyślnego posłańca, 

Natomiast uprawniony jest oddawczy u- 
rząd telegraficzny nawet nieopatrzone dyspozy- 
cyą „pocztą“, wyprawić dalej pocztą, jeżeli 
adresat już się raz przy doręczaniu mu tele- 
gramu wzbraniał uiścić należytość za drogę 


ncezniowi. 


„pocztą“ winien 


— W szkole im. Św. Józefa odbyło 
się dnia 22 b. m. uroczyste zakończenie roku 
szkolnego. Mszę św. dziękczynną w domowej ka- 
plicy celebrował ks. Narte T.J. O godz. 5 po 
tego zakładu i 
sali gimnastycznej. Gości 
przybyło tak wiele, że wielka sala okazała się 
za mała, tak, iż dużo na kurytarzach musiało 


goście w obszernej 


Produkcye muzyczne, deklamacye i ode- 
grane przez uczniów komedyjki, 


- wywarły na 
gościach jak najlepsze wrażenie. Podziwiano 


szłych obywateli 


Wśród wielkiego nastroju i zadowolenia, 
opuścili goście szkołę, klórą przyobiecali popie- 
rać i w szerszych kołach polecać. 

Szkołę tę prowadzą „Bracia szkół chrze- 
me meme | ŚCIAŃSKICh* z kongregacyi Św. Jana de la Salle 
od 10 lat z wielkim pożytkiem dla Kościoła 
i Ojezyżny, szerząc oświatę w duchu katolickim 
i urodowym i osiągają świetne wyniki przy 
egzaminach do szkół średnich. 


leuszowego w Rohatynie, 1—4 kl. miejskiego 
gimnazyum pryw. w Kałuszu, 1—5 kl. pryw. | 
gimnazyum ruskiego w Rohatynie, i 1—2 kl. 
pryw. gimnazyum realn=>go Tow. szkoły średniej 
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Premiowe strzelanie, jako yakor- 


Twów, 26 CEWE 


xa girzelnicy 


Włatysława, ~- Jesyłeja | donni Inwalidów) 


czenie kursu strzelania, urządzonego przez „ To- 
wairzystwo zabaw ruchowych", odbędzie się w 
piątek dnia 28 b. m. o godz. 4 po południu 
wojskowej (Kortumówka, 
W strzelaniu uczestniczyć 
będą szkoły, które w roku bieżącym pobierały 
naukę strzelania, w najlepsi strzelcy otrzymają 
nagrody honorowe. 

Na popis ten przybędzie dość liczna pu- 


koło 


stopni O. bliczność, a 1! Z. R. zaprasza tam też wszystkich, 
którychby sprawa strzelania interesowała, i ci 
też wszyscy zechcą się zgłosić w sekretaryacie 


„Ołazeta Lwowska“ z dnia 27 czerwca 1912. 


list składkowych. 
— Prawo publiczności. P. Minister 


T. Z. R. (nl. Lindego 5) godz. 8 — 5 po po- 
łudniu po zaproszenia. 

— T. $. L. Na Dar narodowy 3 Ma- 
ja w roku b. wpłynęło do 20 bm. 42.692 kor. 
42 gr. W roku zeszłym do tego samego czasu 
wpłynęło na ten sam cel 28.151 kor. 18 gr. 
Ofiarność w tym roku powiększyła się o kor. 
24.54] gr. 24. List składkowych rozesłano w 
b. r. 22 tysięcy, z tego zwrócono 5226 ze 
składką zebraną w kwocie wyżej podaną. Po- 
zostaje Jeszcze przeszło 16 tysięcy list niezwró- 
conych do TSL. Zarząd główny zwraca sią z 
gorącą prośbą o łaskawe zwrócenie list, choćby 
z najdrobniejszą składką, gdyż TST. chce uni- 
knąć wydatku, który pochłonie znaczną kwotę 


zko]- | 


— Losowanie posagów. Po Mszy św. w 


na 17% letnią Adele Schyłowską, sierotę, wycho- 
wankę zakładu św. Kazimierza; posag w su- 
mie 340 kor. fund. Karola Soboty, wyciągnęła 
Marya Jacura, 15-letnia wychowanka zakładu, 
160 kor. fundacyi Elżbiety Czarkowskiej, Zofia 


imodniarka, 1.200 kor. z fund. Łodzia Poniń- 
skiego: Helena Jabłońska, 15-letnia córka stel- 
macha 270 kor. z fundacyi Gwidona Milana i 
Eugena Michasiów, 9-letuia córka szewca 600 
kor. z fund Łodzia Ponińskiego. 

— Otwarcie urzędu pocztowego. Z 
dniem Í lipca b. r. wchodzi w życie nowy 
urząd pocztowy w miejscowości Lelechówka z 
urzędową nazwą „Lelechówka*, 

Urząd ten łączy się z siecią pocztową za 
pomocą chodu posłańczego do urzędu poczto- 
wego w Janowie k. Lwowa. 

Do miejscowego okręgu doręczeń nowego 
urzędu pocztowego przydzielono gminę Lelechów- 
ka, tudzież obszar dworski Lelechówka, zamiej- 
scowy zaś okręg doręczeń tego urzędu two- 
rzyć będą gminy: Majdan z przysiółkami Bo- 
ruchy. Debrany, Kali i Maliszewskie, wsiami 
Pustelniki, Świtłyki z przysiółkiem Tarabaty i 
Wereszyca z przysiółkami Denysy, Kościuki i 
wsią Słobody, jakoteż obszary dworskie Majdan 
i Wereszyca. 

— Kurs gier i zabaw ruchowych, 
urządzony przez Towarzystwo gier i zabaw ru- 
chowych we Lwowie, rozpocznie się dnia ósmego 
lipca b.r. a nie 8 lipca, jak mylnie ogłoszono 
w dzienniku urzędowym Rady szkolnej krajowej. 

Rozpadać się on będzie na część teore- 
tyczną (szkoła realna I, ul. Kamienna) i na 
część praktyczną, która się odbędzie w parku 
„Tow. zabaw ruchowych“ za rogatką Stryjską. 
Bliższych informacyj udzieli sekretaryat T. Z. R. 
przy ul Lindego l. 5 o godz. 8 — 5 po po- 
łudniu, gdzie też można wnosić zgłoszenia i 
otrzymać programy tegorocznego kursu. 

— Uczniowie gimnazyalni w roli 
rebotników rolnych. Do filii polskiego To- 
warzystwa emigracyjnego w Rzeszowie zgłosiło 
się przeszło 50 uczniów miejscowego gimnazyum 
z prośbą o ułatwienie im wyjazdu na eżas wa- 
kacyj do robót rolnych na folwarkach lub do 
robót ziemnych. Niektórzy z tych uczniów już 
w zeszłym roku w podobny sposób spędzili swe 
wakacye a mianowicie w charakterze robotni- 
ków ziemnych przy robotach kolejowych, gdzie 
z powodu swej sumiennej i gorliwej pracy, byli 
bardzo mile widziani i dobrze wyaagrodzeni, 
Rzeszowska fila P. T. E. ma nadzieję, iż uda 
jej się tegorocznych kandydatów poumieszczać 
w tych folwarkach, gdzie jest brak robotnika, 
w grupach po 5 lub 10 i chętnie przyjmować 
będzie zgłoszenia od naszych ziemian, którzyby 
ten sympatyczny ruch wśród naszej młodzieży 
chcieli poprzeć. Chodzi o silnych chłopeów w 
wieku 17 do 19 lat, rekrutujących się z powiatu 
rzeszowskiego. 

— Celem umożliwienia późniejsze- 
go powrotu uczestników wycieczki Tow. 
lekarskiego dnia 29 b. m. z Lubienia Wiel- 
kiego do Lwowa zarządziła dyrekcya kolejowa, 
żeby w dniu tym kursował między Lubieniem 
a Lwowem pociąg nadzwyczajny ur. 2122, któ- 
ry wyjedzie z Lubienia o godzinie Il m. I w 
nocy, a przybędzie do Lwowa o godzinie II 
m. 48 w nocy. Natomiast nie będzie w dniu 
tym kursował pociąg wieczorny nr. 2120, od- 
chodzący z Lubienia o godzinie 8 minut 15 
wieczorem, a przychodzący do Lwowa o go- 
dzinie 9 wieczorem. Podróżni, cheący wracać 
dnia 29 b. m. z Lubienia pociągiem wieczor- 
nym, ed? mogli użyć bez ograniczeń pociągu 
nadzwyczajnego nr. 2122. 

— Jednoroczny kurs handlowy żeń- 
ski Mieczysława Christofa, -prof. Aka- 
demii haudlowej ukończyły następujące 
uczeniea we Lwowie. Odddział A: Adamar- 
czuk Stefania, Alles Sabina, Amster Róża (n 
odzn.), Baseches Pepa (z odzn.), Bizoń Helena, 
Chamajdes Adela, Chynacka Helena (z odzn.), 
Gawalewicz Marya, Gutkowska Wanda, Haber 
Klaudyna, Halper Natalia, Hecht Berta, Holler 
Walerya, Hryneyszyn Rozalia, Twanów Emilia, 
Jacyk Marya, Kapuścińska Janina, Kastner Re- 
gina, Kopie Helena (z odzn.), Kulpa Stanisława, 
Landau Eugenia, Metekka Marya, Nass Teresa, 
Orzech Marya (z odzn.), Osten Sali, Pilikowska 
Janina, Reis Matylda, Schnarch Antonina, Se- 
ligman Zofia, Sekler Salomea, Stachoń Karolina, 
Stańczak Zofia (z odzn.), Szydłowska Stanisława, 
Waldbaum Sala, Wang (usta, Wank Berta, 
Weithern Henryka (z odzn.), Wilder Auna, 
Winnicka Eugenia, Wohlmut Chaja. Oddział B.: 
Bauvale Jadwiga, Białaczewska Helena (z odzn.), 
Boziewiez Aleksandra (z 0dzn.), Burzyńska Zofia, 
Cichocka Aniela, Dalke Natalia, Daszyńska Ja- 
nina, Frońska Stanisława, Girzejowska Marya 
(z odzn.), Góra Eugenia (z odzn.), Grycko Zofia, 
Hartel Marya, Hausenbilch Marya, Hawryłów 
Stefania, Herbst Janina (z odzn.), Iwanków 
Emilia, Jurenz Stefania, Kmicikiewicz Janina, 
Kóhle Olga (z edzn.), Kreis Regina (z odzn.j, 
Linek Marya, Lipp Elżbieta, Lorek Trena, Łu- 
kasiewiez Anua (4 odzn.), Maresch Hermina, 
Niemczynowska Helena. Niemezynowska Zofia, 
Nowakiewicz Janina, Pikor Gabryela (z edzn ), 


Pilat Olga (z odzu.), Raganowicz Marya, Ro- 
mańska Bronisława, Smutna Marya. Trembecka 
Janina, Tyrpak Ludmiła, Wiączek Anna, Wró- 
bel Józefa, Zarugiewicz Jadwiga. 

10 uczenieom pozwolono poprawić postęp 
niedostateczny z 1 przedmiotu po wakacyach; 
reprobowano 7 ucz. a l nie klasyfikowano z po- 
wodu choroby. 

— Obrady górników. Delegacya pol- 
skich górników i hutników odbyła posiedzenie 
w dniu 23 b. m. w Krakowie jako dalszy ciąg 
posiedzenia, rozpoczętego duja 5 b. m. w Da- 
browie Górniczej (Królestwo Polskie). Przewo- 
dniczył obradom prezes Delegacyi p. Jan Su- 
rzycki. 

Po odczytaniu protokołu z poprzedniego 
posiedzenia przystąpiono do wyboru sekretarza 
Delegacyi z powodu, że obecny zastępca Ś. p. 
Łukaszewskiego starszy radca Jastrzębski czu? 
się zmuszony, ze względu na liczne zajęcia 
służbowe, do złożenia tej godności. wymegaja- 
cej wytężonej pracy. Gwdność tę postanowiła 
Delegacya powierzyć inż. Franciszkowi Drobnia- 
kowi, który obecnie mieszka stale w Krakowie 
i zdecydował się otjąć czynności sekretarza 
delegacyi począwszy od września b r. Dotych- 
czasowa praca społeczno - zawodowa inż. Dro- 
bniaka jest rękojmia, Że będzie godnym Ś. p. 
Łukaszewskiego następcą. 

Następnie omawiano sprawę wyższych 
studyów górniczych w kraju, którą referował 
posel Jan Zarański, Po szczegółowej relacyi 
z odbytej w dniu 20 kwietnia b. r, we Lwo- 
wie ankiety Wydziału krajowego, omawiano 
obszernie memoryał Delegacyi w sprawie zało- 
żenia Akademii górniczej w Krakowie, który 
w tych dniach ukaże się z druku, Memoryał 
ten zawierać będzie zebrane obficie i opraco- 
wane wszechstronnie materyały, przemawiające 
za jednomyślnie powziętym wnioskiem Dele- 
gacyj. 

W ważnej tej i Żywotnej dla kraju kwe- 
styi odbędzie się w dniu 1 lipca b. r. w Mi- 
nisterstwie robót publicznych ankieta, w której 
wezmą udział wybitni zastępcy zawodu górni- 
czego i interesowane czyamniki. Na wniosek po- 
sla Zarańskiego powzięto szereg uchwał, odno- 
szących się do taktyki postępowania w tej spra- 
wie i odniesiono się telegraficznie do P. Mini- 
stra Długosza z prośbą 0 zwołanie wstępnej 
konferencyi przedtem w Ministerstwie dla Gali- 
cyi, celem jednolitego postępowania na ankiecie 
wobec Rządu. 

W zastępstwie inż. Riegera referował 
sprawę wydawnictwa kalendarza górniczego 
„Szczęść Boże“ na r. 1918 radea góruiczy Adzi- 
sław Kamiński. Kalendarz ten, który w świe- 
cie górniczym polskim coraz więcej zjednywa 
sobie zwolenników, wyjdzie w ilości 10.000 
egzemplarzy i zawierać będzie oprócz statystyki 
kopalń i ogólnego górniczego sehematyzmu, wiele 
artykułów fachowych, jak o racyonalnej wy- 
prawie chodników, o wentylacyi kopalń, jakie 
posiadamy gatunki żelaza i o wytwórczości po- 
szczególnych gatunków, dalej artykuły z dzie- 
dziny hygieny i gospodarstwa domowego i rzecz 
niezmiernie ważna ze względu na oczyszczenię 
języka z czechizmów i gerwanizinów, krótki sło- 
wniezek wyrazów górniczych, niemiecko-czeska - 
polski. 

P. Kamiński zdał sprawozdanie z wyda- 
wuictwa Pamiętnika II. Ziazdu, którego rose- 
słoniem zajmie się Zwiazok górników i hulni- 
ków polskich. Pamiętnik jest dziełem obszer- 
nem, objętości 23 ark. druku, posiada wiele 
ceunych rozpraw fachowych i jest do nabycia 
w biurze Związku górników i hutników pol. 
skich (Kraków, Pańska 1). 

Sprawa monografii przemysłu naftowego 
posuwa się naprzód uader wolno jedynie z po- 
wodu braku współpracowników. Natomiast spra- 
wa monografia Zagłębia krakowskiego ca. IM. 
(monografia kopalń Zagłębia), która 4 powodu 
śmierci $. p, Lukaszewskiego powierzoną zo- 
stała dyrektorowi szkoły górniczej w Dąbrowie 
inż. Szeferowi, weszła 6 tyle ua nowe tory, że 
wybrany został komitet recenzyjny, którego sa- 
daniem będzie przejrzenie i zaopiniowanie opra- 
cowanego opisu kopalń, Do komitetu postano- 
wiono zaprosić pp,: Bartćgo, H. Kowarzyka, 
A. Schiwitzka, W. Streemeskiego i K. Vogta. 
Do monografii soli zbiera się obecnie mate- 
ryały, dotyczące kopalń soli w Królestwie i 
w Inowrocławiu. Materyałów tych dostarczy 
sekcya górniezo-hutnicza w Dąbrowie Górniczej 
(Królestwo Polskie). 

Subskrypcye na fundusz stypendyjny im. 
Adama łukaszewskiego, o których na posie- 
dzeniu Delegacyi zdawano sprawę, płyną chętnie 
ze świata górniczego i nie zabraknie wśród 
ofiarodawców nikogo z tych, co należycie oce- 
nić potrafią działalność umarłego, tak OWOCIĄ 
i tak pełną poświęcenia. 

Kończąc obrady wysłała delegacya tele- 
gram do nowomianowanego P, Marszałka kraju 
Adama hr. Gołuchowskiego z powitaniem i po- 
wierzeniem jego pieczy interesów polskiego gór- 
nictwa i hutnictwa. 

— Taryfy parostatków dla przewozu 
towarów do Ameryki połudn. Galicyjski 
Instytut eksportowy we Lwowie (ul. Akademi- 
cka 1 17) udziela interesentom szczegółowych 
informacyj taryfowych, dotyczących przewonu 
towarów do Ameryki południowej. 

Informacye te odnoszą się do linii Towa- 
rzystwa żeglugi parowej Austro Americana, W 


szczególności z Tryestu do Buenos-Aires i Mon- 
tevideo i z Tryestu do Rio Janeiro i Santos. 

— Poświęcenie zagonków młodzieży 
szkolnej. Na gruntach Żelaznej Wody u wy- 
lotu ul. Dwernickiego urządziło Towarzystwo 
„Związek rodzicielski* zagonki dla młodzieży 
szkolnej. Wezoraj po południu odbyła się uro- 
czystość poświęcenia tych zagonków. Przybyły 
szkoły, dla których dotychczas ten szmat ziemi 
przysposobiono, a to szkoły męska i żeńska 
św. Zofii i szkoła św. Elzbiety. Zjawili się w 
wielkiej liczbie zaproszeni goście, między inne- 
mi Pani Namiestnikowa Bobrzyńska, P. Wice- 
prezydent Rady szkolnej kraj. dr. Ignacy 
Dembowski i radca Okęcki, prof, Uniw. Ciesiel- 
ski, prof. dr. Kubik, ogrodnik miejski Roering 
i liczni „przyjaciele dzieci“. 

Ceremonii poświęcenia dopełnił ks. Bi- 
skup dr. Bandurski, który przemówił następnie 
do zebranych. Przemawiali nadto prezes „Zwią- 
zku rodzicielskiego“ dr. Dylewski i P. Wice- 
prezydent dr. Dembowski. 

Inicyatorką tych zagonków jest pani Jó- 
zefa Kulińska. Przez late pracować tam będą 
dzieci pod kierownictwem nauczycieli szkoły 
św. Zofii: panny Terleckiej i pana Rachlewicza. 

— Dzień cucharystyczny. Rok bieżą- 
cy ogłoszony został przez Arcypasterzy naszych 
rokiem, jako poświęcony szczególniejszej czci 
Przenajświętszego Sakramentu. Ż tego powodu 
odbędzie się w kościele 00. Dominikanów dnia 
29 czerwca „Dzień Eucharystyczny“, poświęcony 
Jezusowi Hostyi, z następującym porządkiem: 
Dnia 28 czerwca jako w przeddzień uro- 
czystości, odprawione zostaną o godz. 680 u- 
roczyste nieszpory, w czasie których kazanie 
wstępne. Dnia 29 czerwca. O godz. 5 rano 
uroczyste wystawienie Przenajów. Sakramentu 
i rozpoczęcie całodziennej adoracyi. O godz. 6 
rano Hejnał z wieży kościelnej, O godz. 7 ra- 
no uroczysta Msza św., podczas której Komu- 
nia św. generalna. Przed Komunią św. kazanie 
pierwsze. O godz. 10:80 pontyfikalna Suma, w 
czasie której kazanie drugie. O godz. 6 wie- 
czorem odprawią się uroczyste nieszpory, w 
czasie których kazanie trzecie. Dzień ten za- 
kończy eucharystyczna procesya. 

— Wzloty hr. Scipio del Campo we 
Lwowie odbędą się w sobotę dnia 29 i w nie- 
dzielę dnia 80 b. m. z placu wyścigowego 
punktualnie o godz. 5 po południu bez wzglę- 
du na pogodę, wyjąwszy burzę. 

Słynny, europejskiej sławy lotnik polski, 
ma za sobą wspaniałe zwycięstwa napowietrzne. 
W r. 1910, gdy oddał się z zamiłowaniem 
lotnictwu, poznały go jako brawurowego i do- 
skonałego mistrza miastą: Paryż, Bordeaux, 
Reims, Havre. Ustaliwszy swą sławę we Fran- 
oyi, wraca do kraju i zdobywa nagrody lotni- 
cze w Wilnie, Moskwie, Petersburgu, Symbir- 
sku i Orenburgu. 

W r. 1911 odbywa, entuzyastycznie wi- 
tany i podziwiany, £ournóe po Anglii. Zachwyca- 
ją się prześlicznym lotem jego na aparacie Mo- 
ranea w Taszkiencie, Kokancie, Aszabadzie 
i Samarkandzie. Tam uległ wypadkowi: oderwa- 
ła się śmiga, gdy bujał 100 metr. nad ziemią. 
Wyleczywszy się z następstw tego wypadku, 
znajduje się w Paryżu i zdobywa nagrodę za 
przelot 200 kilom, w linii zamkniętej przez 
punkty z góry oznaczone. Niebawem bierze u- 
dział w lotach Moskwa-Petersburg, w tygodniach 
lotniczych wielkich miast Rossyi i zdobywa 
trzynaście nagród, wraca do Warszawy jako 
kierownik szkoły lotniczej i na aparacie Etri- 
cha wprawia w podziw całą Warszawę prześli- 
cznymi lotami, okrążając co wieczór miasto 
w wysokościach ponad 1000 m. 

Tego mistrza lotów ujrzy niebawem Lwów. 
Scipio ukaże się na swoim Ktrichu sam, a na- 
stępnie z pasażerem inż. Libańskim. 

W rozmowie oświadczył, że na wszelki 
wypadek nie dopuści, by Lwów doznał rozcza- 
rowania i bez względu na pogodę wzloty abso- 
lutnie się odbędą. Chwilowa burza mogłaby 
tylko wpłynąć na opóźnienie lotu, 

— Otwarcie przystanku. Dyrekcya ko- 
lei państwowych otwiera 1 lipca na kolei lo- 
kalnej Tarnów-Szezucin, pomiędzy przystankiem 
Łukawą i stacyą Źabno, przystanek osobowy 
Łęg, dla rachu osobowego i pakunkowego. Bi- 
lety jazdy będa wydawali konduktorzy w po- 
ciągach, ekspedycya pakunków nastąpi za opłatą 
należytości w stacyi oddawczej. Czasy odjazdu 
pociągów, zatrzymujących się na tym przystanku, 
gą następujące, w kierunku Tarnowa: 

Pociąg osobowy nr. 6612 8:47 rano, po- 
ciąg osobowy nr. 6614 3'08 po poł, pociąg 
mieszany nr. 6672 7:04 wieczorem, w kierunku 
Szczucina. 

Pociąg mieszany nr. 6671 7:10 rano, po- 
ciąg osobowy nr. 6611 10:49 przed poł., po- 
ciąg osobowy nr. 6618 5:39 po poł. 
Wyścigi konne w Krakowie. 
Wezorajszy drugi dzień wyścigów miał prze- 
bieg następujący: 

I. Bieg gładki. Panowie jeżdżą. Nagroda 
1800 kor. Meta 1000 m. 1. hr. Zdzisława 
Tarnowskiego „Somnolent“, 2. rotmistrza Kol- 
lera „Dmetor“, 8, Ostoja Ostaszewskiego „Skan- 
derberg*, Totalizator 10 : 28. 

II. Bieg oficerski. Wyścig z płotami. Na- 
groda honorowa i 1100 kor. Meta 2400 m. 1. 
por. br. Wrażdy „Ronto-Pal"*, 2. rotmistrza 
Hagelina „Hiezing*, 8. por. Kriegera „Kevely*. 
Totalizator 10: 16. 


4 


TM. Wyścig myśliwski zamku Łańcuckie- 
go. Panowie jeżdżą. Nagroda 1500 kor. Meta 
5000 m. 1. Ostoja Ostaszewskiego „Ardenka”, 
2. por. Gwinnera „Rawera”. Totalizator 10: 12. 

IV. Nagroda rządowa, steple chase. Pa- 
nowie jeżdżą. Nagroda 1800 kor. Meta 4000 m. 
1. Ostoja Ostaszewskiego „Gamratka*, 2. hr. 
Zdzisława Tarnowskiego „Senna“, Totalizator 
TORD 

V. Wyścig z płotami, Maiden. Panowie 
jeżdżą. Nagroda 1100 kor. Meta 2400 m. 1. 
Ułaszyna „Berezyna“, 2. Wiktora „Boule de 
neige“, 3. ks. Jerzego Lubomirskiego „Bons“. 
Totalizator 10 : 15. 

VI. Błonia steeple chase. Panowie jeżdżą. 
Nagroda honorowa i 1200 kor. Meta 3200 m. 
2. hr. Zdzisława Tarnawskiego „Salta“, 2. eho- 


rążego Głogowskiego „Doroszenko*, 8. poru- 
cznika Wodianera „Bleriot II“. Tatalizator 
10 : 82. 


A Z sali sądowej. Przed sądem przy- 
sięgłych stawał w:zoraj gospodarz z Nowego 
Sioła, Mikołaj Hołowka, oskarżony 0 podpale- 
nie. Żył on już od kilku lat źle ze swą żoną 
Anną, którą przy lada sposobności bił tak, że 
zmuszona była uciekać z domu i szukać schro- 
niska u brata swego Woroniaka. Podobne zajście 
rezegrało sięteż dnia 24 kwietnia b. r. Hołowka 
przyjechawszy z jarmaku, pobił biezyskiem żonę, 
poczem udał się do karczmy. Podniecony alko- 
holem, wrócił do domu, a nie zastawszy żony, 
która z obawy przed pijanym mężem skryła się 
znowu u brata, udał się pod jego dom i za- 
pałką zapalił strzechę. Płomień, w krótkim 
czasie ogarnął eały dom Woroniaka, a także i 
zabudowania najbliższego sąsiada jego Semka 
Skiby. Szkoda łączna, poniesiona z tego powodu 
przez obu gospodarzy, wyniosła kilka tysięcy 
koron. Zaraz w pierwszej chwili podejrzenie 
padło na Hołowkę, który się też winy nie wy- 
pierał i tłómaczył się, że czynu zbrodniczego 
dokonał w stanie pijanym. Chciał się zemścić 
na szwagrze, że zatrzymuje mu żonę. 

Po przeprowadzonej rozprawie przysięgli 
zaprzeczyli zadane im pytanie w kierunku zbro- 
dni podpalenia, natomiast potwierdzili pytanie 
dodatkowe co do opilstwa, w obec czego Try- 
bunał zasądził oskarżonego na karę 8 mie- 
sięcznego aresztu, 

A Zgubiono. W Rynku dwa klucze na 
kółku; cztery klucze na sznurku; w drodze z 
ul. Karola Ludwika do ogrodu miejskiego, złoty 
zegarek emaliowany w kwiaty i arąbeski, wy- 
sadzany małymi szmaragdami; w ul. Łyczakow- 
skiej pulares z 57 koronami; w drodze z ko- 
ścioła 00. Jezuitów do teatru złotą bransoletkę 
łańcuszkowej roboty; w ul. Piekarskiej złotą 
brausoletkę; w ul. Jagiellońskiej złoty zegarek 
damski, wysadzany rubinkami; na pl. Krakow- 
skim pęk kluczy. 

A Znaleziono. W Rynku parasolkę 
damską. 

A Tonący brzytwy się chwyta. Wczo- 
raj przytrzymano w ul. Bożniczej jakąś kobietę 
w chwili, gdy chciała ukraść z ławy Karoliny 
Sehleicherowej sztukę płótna. Sprowadzona na 
policyę, kobieta ta początkowo udawała niemą, 
potem waryatkę i nie chciała podać swego na- 
zwiska. Oddano ją do aresztów policyjnych. 

A Karambol. Automobil S. I. nr. 19 
najechał wczoraj w ul. Czarneckiego na dorożkę 
nr. 114, uszkodził ją silnie, a jadąca w dorożce 
p. Antonina Mecherzyńska, właśc. dóbr, odnio- 
sła przy tem bolesną ranę w ramię. 

A Stała rubryka. Parobek z Brzucho- 
wie, Jan Burakiewicz, przejechał wezoraj na 
pl. Krakowskim 9-letniego Jakóba Ungra i po- 
tłukł go tak silnie, że musiano wzywać pomocy 
Towarzystwa ratunkowego. 

A Aresztowanie złodzieja hotelowe- 
go. Policya aresztowała dziś eleganckiego pana, 
który mieszkał jakiś czas w hotelu „Grand* i 
Francuskim pod nazwiskami Klimczak, Nowa- 
kowski i Zaremba. Elegant ów, jak stwierdzo- 
no, jest niebezpiecznym złodziejem hotelowym, 
znanym z „występów“ w Warszawie, Wiedniu, 
Krakowie i t. d. Przy rewizyi znaleziono u nie- 
go 2000 kor., wiele kosztowności i wykwintną 
garderobę. 

t Zmarli w ostatnich dniach we 
Lwowie: dr. Maryan Górnicki, adwokat kra- 
jowy w 88 r. życia; 

w Truskawcu Franciszek Szymusik, radca 
skarbowy w OŚ r. życia; 

w Krakowie Karol Lee, em. hutmistrz 
salinarny brat Prezesa Koła polskiego, dr. Leo. 

— Rekiny w Abbazyi. Wśród letni- 
ków, zażywających przed kilku dniami kąpieli 
w „bagno“ Angiolina w Abbazyi, powstał na- 
gle straszny popłoch, wywołany pojawieniem 
się rekina w pobliżu łazienek, które w oka- 
mgnieniu opustoszały. Okoliczni rybacy urzą- 
dzili natychmiast polowanie na rekina, którego 
też niebawem udało się złapać. Był to potwór 
długości 2 metrów. Rybak, który go wyłowił, 
otrzymał 200 koron nagrody. 

it Naturalne i sztuczne szybkości. 
Z zestawienia przez prof. Hele Shawa wypada, 
że w porównaniu do motorów sztucznych, ruch 
człowieka jest powolny, nie mówiąe już o wy- 
trwałości. I tak pływacz przebywa na godzinę 
zaledwie 4 kilometry, piechur w największym 
pospiechu 18, biegacz 36, na łyżwach 39, a 
więc w najlepszym razie nie dochodzi do 40' 


kilometrów na godzinę. Koń wyścigowy robi 
w tym czasie 58 kilometrów, na rowerze mo- 
żna doprowadzić do 59 kilometrów, gdy auto- 
mobile o silnych motorach dochodzących do 
200 koni, doprowadzono do 204 kilometrów na 
godzinę. Lokomotywy parowe dochodzą do 157 
km. a na próbnej kolei elektrycznej z Zossen 
do Marienfelde doprowadzono przed kilkoma 
laty do przeszło 208 km. na godzinę, co jednak 
nie dało się, przynajmniej dotychczas, wyży- 
skać dla codziennych celów praktycznych. 

Za temi ostatecznościami zostaje w tyle 
ruch eodzienny na kolejach żelaznych. I tak na 
15 największych kolejach żelaznych w Anglii 
mają peciągi pospieszne szybkość między 81:6 
a 984, średnio 90 kilometrów na godzinę 
Z temi szybkościami pociągów na kolejach że- 
laznych nie może się równać szybkość statków 
parowych, które płyną z szybkością co najwię- 
cej 68:8 kilometrów na godzinę. Łodzie parowe 
4 motorami bardzo silnymi, dochodzącymi do 600 
koni, specyalnej konstrukcyi, bardzo mało nu- 
rzające się w wodzie i prawie tylko po jej po- 
wierzchnie sunące, doprowadzono do 96 km. na 
godzinę. 

W żegludze napowietrznej uzyskano naj- 
większą szybkość 100 km. na godzinę pozosta- 
jąc daleko w tyle za lotem niektórych ptaków, 
osobliwie jaskółek. 

W ogólności największą szybkością, do 
której zdołał doprowadzić, przynajmniej dotych- 
czas człowiek, jest szybkość kuli wystrzelonej 
z działa Kruppa o średnicy wylotu 104 cen- 
tymetrów ; kula ta bowiem przebywa w sekun- 
dzie 8291 metrów czyli więcej niż 3 i pół 
kilometra. 

Te wszystkie jednak szybkości dotychczas 
sztucznie uzyskane, są bardzo nieznaczne w po- 
równaniu do ruchu ciał niebieskich. Ziema n. p. 
bieży koło słońca z szybkością koło 96.000 ki- 
lometrów a niektóre komety odbywają na go 
dzinę drogę dochodzącą do 260.000 kilometrów. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Egzamin dojrzałości pod prze- 
wodnictwem delegata Rady szkolnej krajowej 
p. Karola Trochanowskiego, dyrektora szkoły 
realnej w Tarnowie, odbył się w Jarosławiu 
w dniach 11 i12 b. m. Za dojrzałych uznani: 
Baczyński Tadeusz, Bałaban Alfred (z odzn.), 
Galottz Józef (z odzn.), Klang Nattan, Menkes 
Teodor, Mühlbauer Józef, Podhorecki Michał, 
Ringel Maurycy, Statek Jan, Szkolnicki Ale- 
ksander, Wiszniewski Edward, Wrażej Euge- 
niusz Jednego ucznia reprobowano na pół 
roku. 


$ Przejechanie. W dniu 28 b. m, 
przejechał pociąg pospieszny nr. 6, na prze- 
strzeni między Mościskami a Chorośnicą w klm. 
2749 274, strażnika kolejowego Jana Majgera. 
Majger poniósł śmierć na miejscu. 


Kronika zagraniczna. 


ANON 


* Poczta napowietrzna. Na całej 


przestrzeni księstwa Heskiego i okolicach mia- 
sta Frankfurtu, otwarto obecnie pierwszą regu- 
larną pocztę napowietrzną. Jeżeli interesant ży- 
czy sobie, żeby jego list lub przesyłka zostały 
dostarczone „drogą powietrzną” to oprócz zwy- 
kłych znaków pocztowych nalepia jeszcze „Luft- 


Postmarke* za 10 fenigów. Listy takie moga 
być wrzucane do zwykłych skrzynek poczto- 
wych, z których odwożone są do biur poczto- 
wych w Darmstacie, Offenbachu, Wormacyi i 
Frankfurcie nad Menem, a stamtąd balon. ste- 
rowy „Schwaben* zabiera je i szybując po nad 
krajem, wyrzuca z łodzi w tej miejscowości, 
do której są adresowane. 


* .lestament* Wilbura Wrighta. 
Zmarły przed niedawnym czasem jeden z twór- 
ców awiatyki, Wilbur Wright, jak donoszą 
pisma berlińskie, niedługo przed zgonem pozo- 
stawał w  korespondencyi z kolonią lotniczą 
w Johannisthal pod Berlinem. W jednym z osta- 
tnich listów, ogłoszonym obecnie przez Berli- 
ner Tagblatt, Wright poruszył sprawę.kon- 
strukcyi nowego swojego aeroplanu. Wypowie- 
dziane w liście tym poglądy znakomitego awia- 
tora uchodzić mogą za rodzaj duchowego jego 
testamentu. „Nowy nasz aeroplan pisze 
Wilbur Wright — jest tylko dalszym ciągiem 
tych wszystkich prób i usiłowań, w jakich za- 
mykał się problem poruszania się i utrzymy- 
wania w powietrzu. Chodzi mianowicie prze- 
dewszystkiem o to, aby awiatyka doprowadziła 
do możliwości, by aeroplan raz już znajdujący 
się w przestworzach powietrznych, mógł w 
nieh pozostawać czas nieograniczony bez ru- 
chu, utrzymując ciągle równowagę. Rozwiaza- 
nie tego problemu jest właśnie przyszłością 
awiatyki". 
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*Katastrofaautomobilowa. Z Diep- | 
pe donoszą: Automobil niejakiego Colinetta 
uległ katastrofie, podczas której Oolinette od- | 
niósł rany, a jego szofer zginał. 


* Strajk lekarzy. Z Tuluzy donoszą: 
Lekarze tutejsi rozpoczęli ogólny strajk. 


Notatki Hleracko-ariysiyczie, 


Macierz Polska wydała w ostatnich 
czasach w Bibliotece swej trzy książeczki: 
„Wspomnienia żołnierza tułacza* Pankracego 
Wodzińskiego, w opracowaniu St. Krynickiego, 
przedstawiają lata bojów i tułania się (1848— 
1868), a zawierają bardzo cenne szczegóły o 
Miekiewiczu, z którym autor zetknął się oso- 
biście w Konstantynopoiu. (Cena 50 halerzy). 
Karola Godzienia „Pszczelnictwo* poucza o ży- 
ciu pszczół i wogóle o gospodarce pszezelnej. 
(Cena 50 hal.) Józefa Ciembroniewicza „Z życia 
zwierząt”, część druga, zawiera opowiadania o 
państwach w świecie zwierząt, o wędrówkach, 
o zwierzętach domowych, kończy się zaś ksią- 
zka ciekawym rozdziałem, zatytułowanym: Co 
żyje w kropli wody? W tekście pomieszczono 
wiele ilustracyj. (Cena 1 kor.), 


Stefan Głralewski. „Legendy o kwia- 
tach“, Kraków. Gebethner i Spółka. 1912, 

(2. s.) Tytuł nie odpowiada ściśle treści 
książeczki, autor bowiem kreśli w niej, stylem 
rozmaitym, nietylko legendy o kwiatach, lecz 
również i podania o wszelkiej roślinności, więc 
o drzewach, krzewach, mchach, a nawet... o grzy- 
bach. Klechdę o ostatnich opowiada gwarą lu- 
dowa. Część legend zaczerpnął z mitów staro- 
żytnych i starochrześciańskich, część zaś wyin- 
wentował sam prawdopodobnie, 


Walery Przyborowski: „Mgławica“. 
Powieść z dnia wczorajszego. Nakład Kuryera 
Zagłębia. Skład główny w księgarni Gustawa 
Gebethnera i Spółki w Krakowie. 1912. 


(2.8) Na sztucznie splątanej kanwie 
sprawy spadkowej (nie troszeząc się zbytecznie 
o prawdopodobieństwo założenia i artystyczny 
układ kompozycyi powieściowej) rozsnuł autor 
swoje opowiadanie o smutnych wypadkach 
„dnia wczorajszego" w Królestwie Polskiem. 
Dla scharakteryzowania ich w jednym obrazie 
zgromadził na wsi, sąsiadującej z miejscowo- 
ścią fabryczną, grono osób, należących do ró- 
żnych sfer towarzyskich, oczekujących na otwar- 
cie i odczytanie testamentu, którym zmarły bo- 
gaty właściciel ziemski obdziela swojem mie- 
niem dalszych i bliższych krewnych. Dosadne, 
chociaż często zbyt jaskrawe portretowanie 
owych krewnych, nierównej wartości moralnej, 
„ których jedni wielbią szczerze ideały chwili, 
inni zaś wyzyskują je nikczemnie w celach 
osobistych, wypełnia przeważnie treść sensa- 
cyjnego utworu, wzbudzającego zajęcie równie 
tem, co jest rzeczywistem i tragicznem w te- 
macie powieści, jak mnóstwem zabawnie wy- 
inwentowanych scen komicznych, wprawdzie 
kwalifikujących się raczej do teatralnej kroto- 
chwili niż do dzieła, mającego być odzwiercie- 
dleniem historycznego momentu naszej epoki, 
rozśmieszających jednak swym karykaturalnym, 
lecz prawdziwie wesołym humorem. Świadczą 
one 0 darze obserwacyjnym utalentowanego 
pisarza, który po raz pierwszy mierzy się z tru- 
dnościami wiernego odtwarzania czasów i cha- 
rakterów najnowszych. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


We środę, 26 czerwca, poraz pier- 
wszy (nowość) „Samson i Dalila“, tragikome- 
dya w 8 aktach Svena Lange, z Ireną Trapszo 
i Ferd. Feldmanem w głównych rolach. 
We czwartek, 27 czerwca, „Samson i Da- 
lila“. — W piątek, 28 czerwca, „Samson i 
Dalila". — W sobotę, 29 czerwca, „Miłost- 
ki“, Artura Schnitzlera. — W niedzielę, 
30 czerwca, „Samson i Dalila“. — W ponie- 
działek, 1 lipea, przedostatnie przedstawie- 
nie przed wyjazdem do Krynicy „Precz z ko- 
chankami!* — We wtorek, £ lipca, ostatnie 
przedstawienie przed wyjazdem do Krynicy, 
ku uczezeniu zjazdu delegatów Kółek rolni- 
czych „W gołębniku“, I. Nikorowicza. 


Przegląd prasy. 


Gazeta Narodowa z dnia 26 czerwca 
b. r. dopatruje się w słowach p. Jaworskie- 
go, iż „Rząd musi pracować na- to, aby zy- 
skał zaufanie Koła“ okoliczności, iż Koło o- 
becnie do Rządu straciło zaufanie, — Zda- 
niem Gazety Narodowej nie ulega wątpli- 
wości, że polityka, polegająca na bezwarun- 
kowem zaufaniu do obecnego Rządu, zupeł- 
nie zbankrutowała. Powinny więc nastąpić 
zmiany nie tyle w ludziach, ile w polityce. 
Mowa p. Jaworskiego wygłoszona na zebra- 
niu Prawicy narodowej, jest wyrazem otrze- 
źwienia i budzi nadzieję, że może nastąpić 
pewna zmiana na lepsze i pewne zoryenio- 
wanie się większości Koła, co do błędów 
dotychczasowej jej polityki. 

Gazeta Wieczorna z dnia 25 czerwca 
b. r. zaznacza, że Koło polskie, odstępująe 
od swojej pierwotnej uchwały przed wolą 


Swego poglądu, że obecny Rząd nie kwalifi- 
kuje się do sterowania nawą państwową na 
dalszą metę. — Zdaniem Gazety Wieczornej 
należy wyraźnie stwierdzić, że Kolo polskie 
miro, iż głosowało va ustawami wojskowe- 
mi, trwa de facto w opozycyi przeciw obe- 
cnemu Rządowi. Przyjąć można, że olbrzy- 
mia większość tych, którzy dziś na Koło na- 
padają i najbardziej godzą w jego siłę i w 
jego wpływ, przedstawiając jako klęskę to, 
co sfery polityczne w Wiedniu nazywają du- 
żym sukcesem, sama uległaby wobec ogro- 
mnej tej odpowiedzialności, gdyby jej przy- 
szło wziąć ją na swoje barki, Również nie 
może Koło polskie głosować za nieuchwale- 
niem prowizoryum budżetowego, ponieważ w 
takim razie wszedłby w życie $ 14. — Koło 
polskie opozycyę swą przeciwko Rządowi za- 
znaczy wszędzie tam, gdzie nie będz e szło 
o interesy mocarstwowe Monarchii, ani o 
konieczności państwowe, ani o utrzymanie 
parlamentaryzmu przeciw absolutyzmowi. — 
Największy zresztą dowód sukcesu Koła w 
przesileniu jest w tem, że inne stronnictwa 
nabrały przekonania, iź nie może się utrzy- 
mać Rząd, któremu Koło polskie jest nie- 
chętne. 

Słowo Polskie z dnia 25 czerwca b. r. 
wyraża przekonanie w artykule wstępnym, 
że polityka Rządu wobec Rusinów dykiowa- 
na jest planami odnoszącymi się do przyszłej 
polityki zagranicznej Austryi. Ostatnie wy- 
padki są dla Rusinów dorobkiem, jakiegoby 
przy najbardziej wytężającej pracy nie osią- 
gnęli nawet po kilku wiekach, są jasnem 
stwierdzeniem, zupełnie nowej oryentacyi po- 
litycznej w Austryi. Cały pięćdziesięcioletni 
stosunek Rządu do Polaków i do Galicyi zo- 
stał przekreślony. Wielki ten przełom zastał 
społeczeństwo polskie zupełnie nieprzygoto- 
wanem. Wobec jednak wielkiego niebezpie- 
czeństwa powinno społeczeństwo zgodnie się 
ocknąć. 

Kuryer Lwowski z dnia 25 czerwca 
b. r. wyraża przekonanie, że kult wielkiej 
tradycyi, jakim dzisiejsze Koło polskie przy- 
krywa swoje błędy polityczne, opiera się na 
fałszywem oświetlaniu przeszłości. Myśli bo- 
wiem przewodnie Koła dzisiaj i w pierwszym 
okresie naszego udziału w życiu konstytucyj- 
nem w Austryi, nie zgadzeją się z sobą wza- 
jemnie, Brak dzisiaj szerokiego poglądu na 
zadania historyczne naszego narodu i poczu- 
cia godności politycznej. Dawniejsze Koło 
polskie poczuwało się przedewszystkiem do 
reprezentacyi sprawy polskiej, a nietylko 
interesów krajowych. 

Nowa Reforma z dnia 25 czerwca b. r, 
omawiając mowę p. Jaworskiego na zebra- 
niu Prawicy narodowej, wyraża zdanie, że 
z końcowych wywodów p. Jaworskiego wy- 
nika, iż ustąpienie obecnego Rządu powinno 
być tylko kwestyą czasu, o ile to od Koła 
polskiego zależeć będzie. Z poglądów p. Ja- 
worskiego wynikałaby również pośrednio kry- 
tyka obecnej polityki Koła w bilansowym 
swoim wyniku ostatecznie ujerana. Nowa 
Reforma twierdzi, że polityka stronnictwa 
konserwatywnego zmusza Koło polskie do 
odwrotów i okazuje się dzisiaj anachroni- 
zmem. 

Rusłan z 26 b. m. występuje przeciw- 
ko streszczonemu przez nas wczoraj artyku- 
łowi Słowa Polsktego p. t. „Co nam grozi“ 
zaznaczając, ża stronnictwu narodowo-demo- 
kratyczaemu chodzi o wywołanie w kraju 
fermentu przeciwko uznaniu Rusinów, jako 
równorzędnych z Polakami. 


Sprawy miejskie, 


(Pawilony wakacyjne w Brzuchowicach 

i zakład wodoleczniczy. — Subwencya dla 

Tow. kapeli uarodowej. — Odnowienie 

vRacławiec. — Jedna z najstarszych ro- 

dzin lwowskich- — Uwolnienie od tak- 

sy pomnikowej. Miejska sprzedaż 
mięsa). 


Miasto przystępuje w bieżącym jeszcze 
roku do budowy jednego pawilonu dla 
kolonij wakacyjnych w Brzuchowi- 
caeh kosztem 22.000 kor. Sprawę tę refe- 
rował na ostatniem posiedzeniu sekcyi finan- 
sowej r. Ciuchciński, a sekcya zgodnie z 
wnioskami magistratu i sekcyi budowlanej 
wniosek r. Ciuchcińskiego uchwaliła. Do bu- 
dżetu na rok 1918 postanowiono wstawić 
kwotę 80.000 kor. na budowę kilku takich 
pawilonów. W sprawie doprowadzenia do sku- 
tku tej budowy wybrano osobny komitet, 
złożony z delegatów sekcyj finansowej, bu- 
dowlanej i szkolnej. Sekeya budowlana wy- 
brała do tego komitetu rr.: Makowieza, Rie- 
dla i Wczelaka, sekcya finansowa rr.: Ciu- 
chcińskiego, Ohlego i Bol. Lewickiego. 

Drugą sprawę tyczącą się Brzuchowie, 
referował na ostatniem posiedzeniu sekcji fi- 
nansowej rò Pierożyński. Mianowicie na wy- 
dzierżawionym przez miasto gruncie w Brzu- 
chowieach, obszaru około jednego morga i 
16 sążni, p. Bratkowski przystąpił do budo- 
wy zakładu wodoleczniczego. Znaczną 
część budowy już jest przeprowadzona. Po- 
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Najj. Pana, nie zrezygnowało bynajmniej ze | nieważ jednak ostateczne wykończenie gma- j nien być wykluczony z życia publicznego, je- 
chu wymaga znacznej jeszcze kwoty, wniósł j steś człowiekiem godnym pogardy! 


p. Bratkowski podanie o uzyskanie kredytu, 


Speaker wezwał p. Lansburego. któ- 


przez utworzenie z owego kawsłka gruntu |ry już wracał na swe miejsce, aby opuścił 


osobnego ciała tabularnego, na którym zain- 
tabuiowane byłoby prawo trzydziestoletniej 
dzierżawy p. Bratkowskiego, a na odwrót za- 
bezpieczone byłoby wszelkie prawo gminy 
Koszta naturalnie poniesie p. Bratkowski, 
Sekcya sprawę tę załatwiła przychylnie, 

Na wniosek r. Terenkoczego postanowiła 
sekcya finansowa udzielić subwencyi w 
kwocie 300 koron „Towarzystwu ka- 
peli narodowej”. Referent podniósł przy 
tem gospodarne prowadzenie instytueyi i 
fakt dotychczasowych bardzo dobrych rezul- 
tatów artystycznych, przy minimalnych ko- 
sztach. 

Ta sama sekcya załatwiła również spra- 
wę odnowienia „Racławic“ na placu 
Powystawowym. W myśl wniosków r. Ol- 
szewskiego, zgodnie z wnioskami sekcyi bu- 
dowlanej, postanowiono przeznaczyć kwotę 
12.250 kor. na ten cel. Z kwoty tej 6000 
kor. przeznaczono na nsprawę budynku, a 
6250 kor, na odezyszczenie obrazu. Znaczną 
część robót, ze względu na ich ważność, już 
naprzód przeprowadzono. Przy cdnowieniu 
obrazu postanowiono zasięgnąć fachowej po- 
rady u jednego ze współtwórców panoramy, 
artysty-malarza Popiela. 

Jedną z najstarszych rodzin 
lwowskich jest rodzina Szenderowiczów. 
Stwierdzono to na osłatniern posiedzeniu se- 
kcyi finansowej, przy sposobności załatwisnia 
pewnej drobnej sprawy cmentarnej, wskutek 
podania dziennikarza p. Władysława Szende- 
rowicza. Okazało się bowiem, że rodzina je- 
go mieszka stale we Lwowie i jest zapisana 
w księgach od przeszło 300 lat. 

Na wniosek r. Bol. Lewickiego sekcya 
finansowa uchwaliła uwolnić od taksy po- 
mnikowej siostrę zastrzelonego przez bandy- 
tę Białonia, agenta policyjnego śp. Kuranta, 
która postanowiła na grobie brata wznieść 
skromny pomnik. | 

Sprawę miejskiej sprzedaży mię- 
sa referował na posiedzeniu sekcyi finanso- 
wej r. dr. Schleicher, który przedstawił wy- 
niki tej sprzedaży w pierwszych pięciu mie- 
siącach b. r. Otóż w porównaniu ze sprawo- 
zdaniem za rok poprzedni, sprzedaż się obni- 
żyła. Mianowicie w r. b. sprzedano 275.594 
kler. mięsa, a w roku poprzednim przeszło 
300.000 klgr. mięsa. Jednak co do strony 
finansowej, missto w r. b, nie poniosło szko- 
dy, gdyż dawniej sprzedaż ta, mimo wię- 
kszego zbytu, dawała deficyt, obecnie zaś, 
przy lepszej gospodarce, jest już nawet pewna 
nadwyżka, tak, że jedno z drugiem się wy- 
równywa i sprzedaż przedstawia się na razie 
jako przedsiębiorstwo bez strat, ale i bez 
zysków. 


OSTATNIA POCZTA. 


„= Z Serajewa donoszą: Wspólny P. 
Minister skarbu dr. Biliński wczoraj przed 
południem przyjął w obecności szefa rządu 
krajowego prezydyum Sejmu bośniackiego i 
członków Rady krajowej i przedłożył im sfor- 
mułowany w punkty projekt, który miałby 
umożliwić prace Sejmu; a który P. Minister 
oznaczył jako ostatnie słowo. Stronnietwa 
zgodziły się na wszystkie punkty, z wyją- 
tkiem jednego o budowie kolei i nie chciały 
podpisać projektu. Wobec tego P. Minister 


~| oświadczył, iż zastrzega sobie dalsze kroki. 


= Kanclerz Rzeszy niemieckiej Beth- 
man-Hollweg zamierza po zj.ździe monar- 
chów na wodach finlandzkich, odbyć podróż 
prywatną do Petersburga i Moskwy. 

= Posłowie polscy rossyjskiej Rady 
państwa zwrócili się do prezydenta z prośbą 
o postawienie pod obrady plenum projektu 
samorządu miejskiego w Króle- 
stwle zaraz po ukończeniu go w komisji. 
Prezes Akimow zgodził się na to. 

== Wczoraj w zamku Windsorskim ob- 
chodzono urodziny następcy tronu an- 
gielskiego, równocześnie też jego upełno- 
jetnienie. Następca tronu, który skończył 
lat 18, otrzymał od wszystkich panujących 
Europy serdeczne gratulacye. Od dnia dzi- 
siejszego przysługują następcy tronu najroz- 
maitsze prawa, których dotąd nie posiadał: 
przedewszystkiem staje się zawiadowcą swego 
majątku, wynoszącego 25 milionów koron. 

== Na onegdajszem posiedzeniu a n- 
gielskiej Izby gmin przyszło do burzli- 
wych scen podezas obrad nad sprawą tra- 
ktowania sufrażystek, pozostających w wię- 
zieniu a grożących strajkiem głodowym. 

„P. Hyaly wezwał Asquitha, aby wy 
puścił na wolność sufrażystki, skazane na 
roboty przymusowe za wybijanie szyb. 

P. Asquith odpowiedział, że rząd raz 
iuż oświadczył, że natychmiast je uwolni, je- 
sli złożą przyrzeczenie, iż ponownie nie do- 
puszczą się podobnych przekroczeń. 

Obrońca sufrażystek p. Lansbury po- 
czął krzyczeć i gestykulować, następnie wstał 
z miejsca, przystąpił do ławy ministrów i 
grożąc Asquitowi począł wołać: Pan powi- 
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salę na resztę posiedzenia, 

P. Lansbury nie usłuchał rozkazu i 
oświadczył, że nie wyjdzie, 

Speaker powtórzył rozkaz swój z 
naciskiem. Kilkunastu posłów podchodzi do 
p. Lensburego i radzi mu, aby usłuchał roz- 
kazu. 

Speaker powtarza rozkaz swój po raz 
trzeci i dodaje, że jeśli p. Lansbury nie u- 
słucha natychmiast rozkazu, to użyje prze- 
mocy. 

P. Lansbury za poradą kolegów u- 
słuchał rozkazu i wyszedł z sali. 

== Były dyrektor petersburskiej Agencyi 
telegraficznej Giers, mianowany został po- 
słem rossyjskim w Cetynii. 

= Na wczorajszem posiedzeniu Skup- 
czyny serbskiej przyszło do scen burz- 
liwych. 

Nacyonalista Agatonowicz obraził obel- 
żywemi słowami ministra wojny Putnika, 
który w odpowiedzi obraził Agatonowica i 
wyszedł z sali. 

Nacyonaliści wówczas rzucili się z po- 
gróżkami na ławę ministrów, 

Powstała wielka wrzawa, przewodniczą- 
cy nadaremnie usiłował przywrócić spokój, 

Nacycnalista Ribovae zwrócił się do 
rządu z wezwaniem, aby minister wojny u- 
sprawiedliwił się ze swego postępowania. 

Prezydent gabinetu odmówił temu żą- 
daniu, podnosząc, że minister wojny został 
sprowokowany. 

Po długiej, burzliwej seenie, z powodu 
nieobecności ministra wojny, sprawę całą od- 
roczono do dzisiaj, poczem Skupczyna przy- 
stąpiła do porządku dziennego, 


MOOR ZZ W O V 


TELEGRAMY GAŹECY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 26 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów P. Minister handlu 
przedłożył ustawę o wynagrodzeniu za kata- 
strofy okrętów. 

Izba prowadziła dalszą rozprawę szcze- 
gółową nad drugą grupą ustawy wojskowej. 
Przemawiał p. Battisti (włoski soc. dem.). 

Wiedeń, 26 czerwca. Izba posłów po 
odrzuceniu wszystkich wniosków .nniejszości 
przyjęła w drugiem czytaniu drugą grupę u- 
stawy wojskowej wraz z rezolucyami, uchwa- 
lonemi w komisyi. Następnie wymaganą wię- 
kszością ?/, głosów uchwalono tę grupę także 
w III. czytaniu (oklaski w Izbie, protesty z 
ław socyalistów). Izba przeszła do obrad nad 
grupą trzecią. 

Wiedeń, 26 czerwca. Komisya wodna 
prowadziła dalsze obrady nad nowelą kana- 
łową. P. Heine (niem, rad.) wystąpił prze- 
ciw budowie kanałów. Mowca zastrzegł so- 
bie dalszy ciąg przemówienia na przyszłem 
posiedzeniu, które odbędzie się jutro. 


Kraków, 26 czerwca. Dziś odbyło się 
ostatnie posiedzenie Zjazdu lekarzy rządo- 
wych. Dr. Opieński ze Lwowa wygłosił wy- 
kład o potrzebie zaprowadzenia nauki hygie- 
ny i somatologii w seminarysch nauczy- 
cielskich, Po wykładzie uchwalono szereg re- 
zolucyj. 

Zjazd zamknął prezes Paul. Po połu- 
dniu uczestnicy zwiedzą saliny wieliekie. 

Kraków, 26 czerwca. W sądzie kar- 
nym toczą się dochodzenia w sprawie uto- 
nięcia dwóch uczniów gimnazyum im. Šo- 
bieskiego na zbiorowej wycieczce. Dochodze- 
nia wytoczono wskutek skargi ojca jednego 
z uczniów, którzy utonęli. 

Kraków, 26 czerwca. Dziś w nocy roz- 
bito kasg w biurze firmy instalacyi elektry- 
cznych „Sokolnieki i Wiśniewski* przy pla- 
cu Dominikańskim. Złodzieje nie mogli je- 
dnak wydobyć kasety z pieniędzmi z trezoru 
i nie wzięli też książeczki Kasy oszczędności. 
Podejrzany o zbrodnię tę jest pewien wyda- 
lony służący firmy. 


Wiedeń, 26 czerwca. Wiener Zig. 0- 
głasza: Najj. Pan zamianował radcę minl- 
steryalnego w Ministerstwie robót publicz- 
nych, Artura Herbsta, radcą Dworu w dy- 
rekcyi budowy dróg wodnych w Minister- 
stwie handlu. 

Najj. Pan zamianował kanelerza konsy- 
storza, ks. Wiktora Bilskiego, kanonikiem 
rz. kat. kapituły metropolitalnej we Lwowie. 

Nsjj. Pan zamianowsł: wicedziekana i 
gr. kat. parocha w Bolechowicach, ks, Anto- 
niego Ławrowskiego, dziekana i gr. kat. 
parocha w Samborze, Franciszka Rabija i 
gr. kat, parocha w Jarosławiu, Cypryana 
Ghotynieckiego, kanenikami honorowy- 
mi gr. kat. kapituły w Przemyślu. 

Praga, 26 czerwca. Wczoraj wieczo- 
rem przybyła tu wycieczka 250 akademików 


| handlowych z Tambowa na uroczystości soko- 
le. Dalej przybyło wielu dziennikarzy z So- 
fii i inni goście z Bułgaryj. Na cześć gości 
z Ameryki odbył się wczoraj wieczór uro- 
czysty pod protektoratem namiestnika. Przy- 
był także konsul amerykański, 

Innsbruck, 26 czerwca, Wezoraj o go- 
dzinie 9 min. 50 umarł książę biskup w Bri- 
xen, ks. Józef Alteaweisel. 

Sarajewo, 26 czerwca. Wspólny P. Mi- 
nister skarbu Biliński dziś odjechał. 


Zgon sławnego malarza. 


Wiesbaden, Ż6 czerwca. Umarł tu zna- 
ny malarz angielski Laurence Alma-Tadema. 
(W jutrzejszym numerze Gazety Lwowskiej 
podamy jego życiorys. Przyp. Red). 


Warszawa, 26 czerwca. (Tel, pr.) Wy- 
jechała ztąd delegacya żydowska do Wiednia 
na konferencyę międzynarodową żydowską 
w sprawie wynalezienia terytoryam odpo- 
wiedniego do osiedlania się żydów emi- 
grantów. 

Kielce, 26 czerwca, (Tel, pr.). We wsi 
Beszowej, odległej o dwie mile od Chmiel- 
nika, bandyci napadli na dom Maryanny 
Słomińskiej, zamordowali ją i Barbarę Suchą 
oraz dwoje dzieci, zrabowali 1400 rubli i ró- 
żne przedmioty wartościowe i zbiegli. 

Mińsk, 26 czerwca. (Zel. pryw.) Sad 
skazał ks. Tumpela i Albina Ohomicza na 
10 rubli za bezprawne odrestaurowanie ka- 
plicy w Mirze, a ks. Wróblewskiego na 8 
miesiące więzienia za obrazę proeesyi pra- 
wosławnej. 

Petersburg, 26 czerwca. Senat orzekł, 
że poza sferą osiedlenia żydów, ci tylko ży- 
dzi posiadają prawo wyborcze, którzy mają 
prawo mieszkania w całem państwie. Żydzi, 
którytn przyznano to prawo zamieszkania we- 
dług ostatnich zarządzeń tylko czasowo aż do 
rewizyi ustaw o żydach, tracą prawo wy- 
borcze. 


Walka 6 prezydenturę Stanów. 


Baltimore, 26 czerwca. Demokratyczny 
konwent narodowy wybrał Parkera 579 gło- 
sami prowizorycznym przewodniczącym. Bryan 
otrzymał 506 głosów. Przed głosowaniem 
panowała ogromna wrzawa. Bryan oświad- 
czył, że wybór Parkera odpowiada tym sa- 
mym zbójeckim interesom, jakimi powodo- 
wał się konwent' republikański, Z powodu 
wrzawy i zmęczenia delegatów obrady przer- 
wano. 

Paryż, 26 czerwca. Izba przyjęła 298 
głosami przeciw 261 poprawkę p. Juvala, 
według której każdy departament tworzy o- 
kręg wyborczy. 

Waszyngton, 26 czerwca. Departament 
stanu dowiedział się, że Chiny odmówiły 
przyjęcia pożyczki sześciu mocarstw w kwo- 
cie 800 mil. dolarów z powodu, że państwa 
te żądały kontroli finansów Chin i oddania 
im zarządu monopolu solnego. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 26 czerwca 1912, Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscowrse). Godzina 2 minu 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 64175, Akcyę węgierskiego Zakładu 
kredytowego 839:50, Akcye Anglohanku 
329 —, Akcye Inionbanku 61250, Akcye 
Landerbanku 52850, Akcye Bankvereinu 
529:50, Akcye Bodencredit 1238—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 698:—, 

keye kolei państwowych 729'—, Akcje 
kolei Południowej 97:50, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5030,—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 992 —, Akeye Rima Muranyi 769-25, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz, 8162: —, 
Akcye Fabryki broni 1081:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 3848:—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 759 —. 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: —'—. 
Renta majowa 81:25, Austryacka Renta ko- 
ronowa 8725. Węgierska Renta koronowa 
87:80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 87:25, 4 pre. Listy h . ku 
hipotecznego 90:50, 4 i pół pre ' my Ban- 
ku hipotecznego 97:75, 5-p.- Listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 89:50, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego. 98:25. 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:10, 4-pre. Geli- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 8770, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 91-25, Losy ture- 
ckie 240:50, Marki 118-11, Rubel 25450, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 10470, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) —'—, Skoda 75250. Pożyczka miasta 
Krakowa 190% 86:75 Galicyjski Bank ziem- 
ski 99-25, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


MET A ADO TOBOZZRE 


HADESŁANE. 


i = do wagonów Sy- 
A pialnych w kraju 
zgi Zagranicą 


"Biuro miasłowe 
m. k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
-— 4528, — Telefon — 452, — 
Adres Ea ia en LĄ eau. 


CENNIK 
Leawskiej izby hansiowaj I prz zamystowaj, 


wów, daia 20 czerwca 1912. 


| IL. Akoya są minke, Kh|Żż k 
Sławku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 190 —|708 — 
Banky gal. dlż hardin i przem, 

mo zł. 280 (409 kor). - » 412 -—-|A18 — 
Koi luwów-Ciaru-fasty po 20% 

zd. w. a. w srebrze (400 kor.) 534 —|589 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przede 

fm Tipizakisgo po 509 475 --|485 = 

', Edaty zastawne az 100 kor. 

Szata h. g. 5 pr. wW. a wyl u 10 pr 110 —| — — 
a ao afoprów. a losw5O l. © |/9% 70| 98 40 
s n4 ýr. W. R. 601. po 200 b. « | 99 40| 91 10 
kraj. Ah pr. w. a.losgw5iL * | 98 —| 98 70 
A 4 pr. w. a. Jos w 57 1. © 180 —| 90 70 
Banku gal. ziem. kr, ś-/0/, 601. © | — —| — — 

List, Zast. Banku gal. dla handlu N 

i przem. w Krakowie 4*/;% 601. © | £8 —-| 98 70 
dem.my Bank hipoteczny Lwów ™' | 97 80| 98 50 
Mow. krad. gal. ziem, pz ea 

pierwasa siaisya) . . g | 95 —| = — 
Pow. kroi. galic. sinesi Å w. z 

los w ATE, lat „|. . - 94 50| — — 

4 pr. les w 56 lat. . . 3 |88 ~| 80 40 

kad 

431. Dligi sa 100 kor, a 

pd 
$sl. funduszu propis, $ pr. w. 2, 97 —| 97 70 
Gukow. fund, PA 5 pr. w. 3 — =| — — 
Hesan Bauku kr, At4pr. © em.) 98 —-| 38 70 
„a 5 pr. (4 omi 87% 50| 68 2u 
zol loxalna an 455. » 87 50| 68 20 

i a SP; pe 208 ko 
a xoka 1863 n 88 30| 89 — 
Pożyczki kraj, 4 pro. z r. 1908 . 86 50| 87 20 
4 ma. lorowa A BY. aoa 87 50| 88 20 
> a A EONIA 3 89 si 83 70 
5 w. KTAKOWA , + ooa 87 —| 87 70 
Te Monoiga 
Darst cacarski s - 4 4 s a a 11 36] 11 48 

39 famkówka , o 19 18] 19 32 

356 rubli rosayjskich srebrnych 253 —|254 — 
papierowych 253 50,254 70 
132 mark nmiskieckich , . : 118 —]|LI8 30 


Kura ziełdy wisdeńakieł,. 
Dnia 24 czerwca 1912. 


ko Bzólny diug pańsiwka 
jędmolity diag państwa w bamksot. 


pise żęóają 


waj.listopad 10a wa » e S8r80 88'— 
ażvczeń-lipibe . 87:80  68'— 
„adwoiity dług państwa w szedrza 

iuty-ałarpisń . 5% 90:45 9065 
kwiesień-pahaziernik . . . . . 9050 90:70 


Asnyka 7, IL. piętra, 
© albo Ś pokoje 
z przynależnościami, balkon, 
elektryka. 
Tanio ilo wynajęcia 
ed í lipca 1912. 


„Wiadomość tamże, parien na prawo. 


ERANCENSBAD 


Br. Stanislaw PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 


Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 


jak lat ubiegłych. 
„Palnceriiwiel*. wejście od Kircheusinasse, 


Jarirn 


pag żądają | 


1545 — 1665'-— 


- Koronowa waluta. 
Tezy = r. 1854 po 259 zł. wk. $2 pr. 
1865 po 500 zł. w. a. & pre. 


1860 pe 100 zł. Ś pr. . 432Z -- Kid 

„ » 186% po 10G zł. Gt 614— 
1884 po 50 sł... 304*— 310'—- 

Listy zast. domen pańsł.polaGzł.5pr. 287— 289 


W. Diag paóstwa (wszystkich w Radzia państw 
reprezentowscych krajów koronnych). 

Ausir. reata złota wolsa cd podatke 

za 100 zi. £ »r.. . da: 113:80 115:50 
Austr. rania w msi kor. wolua od 

podatku śr. . a. « . . . . OTSU  58- 

©. Gbiigacya kolejcwe» 

Kol. Arcyża. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 83125 90°75 
Kol. Cesarz. Elżbiety œ złocie wolne 

od podatku za 106 zł. 4 pr. . . 10760 10860 
Kol. Oes. Elżbiety za 306 zł. mb. 

be), pr. (ostówmy. akcya) . . 436---  638—- 
Kol. Cesarza Franciszka Jórsfa xa 

100 zł. 51, pr. ad 10870 10970 
Kol. Karola fgdwika no 00 zi. wk 

(catamp. akoya) . . - „ 5830 875 | i 
Koi. Arcyka. Radols w "wal. korom. 

wolsa ad podatku $ pr.. -. . . 8870  83%70 


= 


Gtigaoys piaorwzegństwa (Kolejowa). 


Kai. Are. Albrachta = 300 zł. É pr. 10180 — 
w złocis za 200 zł. 5 pr. . 120775  —*-- 
Kel. Czeskiej xach. ra 260, 19400 i 
5800 zł. å pz. ; i 8875 89:45 
Ko]. czeskiej amiss. a r. 1806 za 
400 kor. £ pr. 016 o 6 © ŁEM CEEA 
a „półmoczej deg. Ferdynanda em. 
1886, å pre. 93:60 94:60 
Kol. półaocn i cak, II ardynsz „da ara. 
r r. 1537, Á pra (sr) 9320 9420 
Kol. półaoczej 685, Pardysanda «m. 
m rv. 2697, a pr + - . . . . 9320 94-30 
Zi a „Póznocaej e, Fardyżruda 8%, 
1888, 4 © AJ 9 6 a D320 O) 
Rol. nosie p. Fardyszuda aw. 
a r. 1891, 4 pra. . . . . . . 98:36 9430 
Kal. „półzocaej stw. Furdysanóz Axe. 
s s. 1990,4 wra. . . . . . . 93:30 9430 
Xol. półaosnej ass. Wardymaada ss. 
nw 180% 4 sra . . . . . . 9565 9465 
Kol. bukowii śaklej leialeej za 400 
kor. £ pr. . 8p-  89'— 
Kai, gallo, Karola Ludwika 4 er. -. 8925 9025 
LOS Iwo akU-GZEFA. da £ roba 
Br; 89.85 80:35 
=. MY ayes. I Ragolia ' (Balsksrmer 
gnf sa 803 morok Ś Br. , Ur- 113— 
E. ping państwa (kzatów torems węgiarakiej). 
muy, sloke renta 4 pre. . . . . 10820 10820 
Š s w wal, Kor. £ pr. S&T65 8885 
z obi. pr, regui. Giny £ pre. „ 284—  296— 
a poż, pram, sa 100 zł. (200 kor.) 4l%:—  4234— 
a TR n__n 5% m. (100 kor.) 2066—  212— 


i 


Niniejszeń poczuwamy się do mi- 
łego obowiązku publicznie wyrazić u- 
znanie i najwyższe podziękowanie WP. 
Braciom K i F. Błotvickim, przedsię- 


biorcom- budowniczym ze Sieniawy zd | «cza 


| anato oyum Zakład wodolecznjcz 
Marj ówka a kolei Lwów-Podhajce. ] 


bardzo sumienną i nader staranną bu- 
dowę wspaniałej murowanej cerkwi w 
mieście Radymnie, co przyznał Jego 
txcellencya Najprzewielebniejszy Ks. 
biskup Konstanty Czechowicz przy po- 
święceniu tejże dnia 23 czerwca b. r. 


(ir. kat. Komitet parafialny 
miasta Radvymna i Skołoszowa. 


rencanana 


lednoroczny kurs handlowy żeński 
Mieczysława CHRISTOFA, profesora c. k. 
Akademii handiowej. Wpisy odbywają się 


codziennie od 10 -- 12 i 4—5 w lokalu szkol- 


s ih 021 M 


nym Kopernika 21. Ka kursie udzielają na- nowski z Pepowieec, G Bukowiński 


uki profesorowia c k. Akademii handlowej, 


co jest rękojmią należytego wykształcenia | rzyńszi 


DA. absolwentek. 


znów”. 


LEAD z CT W E i W 


ARLSBAD psy; 


RAND Wachnianin 


p ord, od i maja Haus Goldener Löwe 
; pabrzeżimi Kurhausu. 


Poczta Lwów 14. Telefon międzymiastowy 572. Ne- 
zon oł 1 maja do 15 października. Do licznych 
środków leczniczych dodalem od 1911 roku wzie- 

wania, kąpiele i picie wody nasyconej emana- 
cyą radową. Prospekta i wyjaśnień udziela: Dr. 

Józel Zakrzewski właściciel Zakładu. 


— sm 


Przyjechali do Lwowa 
ania żÓ cżerwaa A 


HOTEL GEORGE'A. Pp.: J. hr. Koris- 
brodzki z Podhajczyk, Z PO. ski z Aby- 


dniowa, K. Geringer z Milowiee 
HOTEL EUROPEJSKI. Bak: : 5  Jabła- 
z Kossyi, 
HOTE IMPERIAf. p.: (Fo he. N- 


z Dsrewvi, L. hr. Koziebrodzki z 


Eliboaa. 


o CA 
n 


na A a A. 


Koronowa FAR | płacą żądają m O, waluta. płacą a 

5 ary 40 zł. m.E. . . . A 170:  180:-- 

E Ohligacyo ladomajxacyjne. Pożyczka miasta lublams 20 zł. 6735 "3:35 

Kroacyi | Slawonii ; 86— 88:40 | Urśrw. krzyża cia tow. 10 zł. 49:75 55⁄5 

Węgier za 106 ad. 4 pr. 8746 8840 węg. tow. 5 zł, . . ale  37— 

Losy fund. Areyks. Rudolfa I0 zł, Y9—  85— 

FE. inso padliczae pożycskie Sahag 40 zł. m. k. |. À 480 = a 

Poz rog. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10050 10150 |3ożpozka miasta Naluburga 20 uł. = tm 

oż, b 

Ara E o ELTA AE LG 

Bukoxińskie obl. propinacyjne ‘los Banku Anglo-Austr. 350 kor. - 34950 33050 

za 100 zł. 5 pr. . tm —'— | Pagzt, Banku handl. 500 zł. . 4000-- 4003-— 

Gsi. poż. kr. » roku 1893 4 pr. . g 87110 86:70 | Zakł. kred. dla handlu i przone. 65990 64090 

Gsi. obl. prop. z roku 1888 4 pr. 91:10 9810 | Wag. Banku kredyt. 2006 zł. 83625 83925 

Pożyczka zaiasta Lwowa s r. 1896 Dolino austr. tow. esk. 400 kor. . 110:— 773 — 

RENE 86:20 8650 |Gal. bauku hip. 200 zł. - . ~- 69950 700-70 

Bat ta włoska sa 18 D tirów (56 ko- 3 dla ham. i przem. 200 zł. 4ł4*— 418— 

Ton) £ bra. o. i | mim Banku cia krajów koronxyek 200ał. 529— 530— 

Poh, sęrb. prais. za 106 frank. 2 pr. 1138'-— 11— „»  Austro-węg. 1409 kor. . . 2088'—. 2100 — 

Fsregyie obi. praz. kol sa AQQ trank, 28736 24035 „, Źwiązku {Unionbank} 209 sł. 61426 61525 


4. Plyty nagiawaa. Oblig. Lipot. 1 Hasty dłużwa 
{25 3199 sł. Mom). 


fusio Asti. żaska los $7ję Pre. o —— ——- 
Saatr ski wr. ciara. lue w BO i Apr. cete | = 
2 s aeyn gz ABŚG Z PE. 281: — 2399— 

38 pr. 26350 26550 

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4'/, pr. 60 L. . . . 9875 93°75 
Żukow. maki. Hiee . a los 6 br. 9:45 10025 
ną Apr m = 
Gal. «ko. b. hip. io pr. prom. Toa b pe. 110— —— 
w ow ow w» Jos 66 1. 45j, pr. 9175 98/5 
EG LŚ p. . 80:50 91:50 
Banku gal. zie, "kred. A*s pr. 601. 98:25 9925 
ml. Wow. broad. ziem. £ pr. los. 56 lać 87:50 88:50 
£ M » 4 pr. log. 4l izs 94:50 3550 
„  % pr. atarsze . 9760 98:60 

Buku "kraj. dla Galicyi Lodomówyj 
45], pr. BIY, lat swzolek . . 98:25 99:25 

Banku krajowego oblig. koak. Ś 

smisya 82 let k'a pr. . 98-—  99'- 

Banku Bt. oki. kolej. żal. 672], f „8 pr. 81:50 8850 
iantrocżę, banke KO lat & sru. . 950E 96:05 
> 8 ZS jaj w. k.k gz- 9520 9620 


E. Bbligyoge x przwem giorinyńziwa 
sa 109 i. OB. 


Tow, żegl. par. po Dunaja zs 400 i 


16.000 m. 4 pz. z r. 1383 . . 11315 11415 
Yow. hegi. par, po Dum, Ers. r. 1486 pr. 112:25 113:45 
Kelej Lw iii -Jasdy 5 r. 1884 

SB 508 x dm + + 8270 8370 
Xoi ód miera a o» IRo wa ye 

at 8% . . 8805 8905 

t zel ‘sk, wacżyd, wa 160 s ky reutae mant mee 
Wez. kai. zal ww. 1676 uu S39 wt, Gp 100'-- 101'— 
o Wie W AECJ m 486. —>— -—— 
i 1, ZS9Y (48 us(HZ4) 
fuedspesnieńskie (Basilica) 5 sl. . 25:80 2960 
zakł. kred. dla kaadi, i przew. 109 sł. 48%4—- 486— 


270:— 27i 


Czeskiago banku zwiąsko: wego 180 sł. 
A81'50 26225 


Żżymosteśzka banka MÒ zł. 


R. Akogo przedoiękiorskw traazportowych. 


Buk kol. lok. aku. pierw. 390 ze. . A52— 453ra. 
„  skcye zakład. 300 zł. 42T Agl 
Kolei półn. ces. Ford. i00 zi. rak. 5030— 5040'—. 
Enl. (rwów-Bełxes (ake. pierw.) 400xł. 365'— 390 
„ lemów-Cxera-Jassy 500 së. . . 536— 5a37'— 
„ Lwów-Klopaców Jaworów lokaj, 
440 kor., . . + + 295r 30570 
Leiser. Tow. degi. naDuasi akio wł. 385, 1278— 1283 — 


X. kkóye przedziębioriw przemysłowych. 


(A B2 


e ż— 
Banaueschceibung 
dex k, k. Direktion für den Beu der Wasser: 


strassen, betrefiemd die Ausführucg einer 

awsseken den Gemeinden Zelezyna und Sam- 

borek gelegenen Schiffahrtskanalstrecke, und 

zwar in einem Baulose von rund 4.67 km. 
Länge. 

Die Vergebung erstreckt sich auf das 
Baules V. der zwischen den Gemeinden Zel- 
czypa uud Samborek gelegenen Kanalstrecke 
und umfasst die in diesem Baulose enthal- 
teren Arbeiten mit Ausnuhme der Lieferung 
usd Monvierung der zisernen Briiekenkon- 
struktiones samt Briekenbelag für die Ka- 
na!iber fahrten. 

Die nach Ubergabe des Baugrundes 
obne Verzug in Angriff zu nehmenden Ar- 
beiter sind bis längstens Ende Juli žes Jah- 
res 1915 AE R 

Die Offerte sind unter versiegeltem 
Ums-hlage mit a Bezeichnung „Offert für 
ds Baulos V der zwischen den Gemeinden 
Zelezyna uzd Ssmborek gelegenen Schiff 
fehrtskanalstrecke* bis spätestens, 12 Juli 
1913, 18 Uhr Mittags, im Einreichungs- 
prois kelle der Expositur der k. k. Direżtion 
für den Bau der Wasserstrassen in Krakau, 
Basztowa 18 e«inzureicher. 

Die Preiserstellung wird dem Anbot- 
steller fherlassen, der die Kinheitspreise für 


Tow. kopału węgla w bBrux 100 zł. 760— 64- 
walic. karpackie maft. tow. 500 kor. 754— To -—- 
Bsitr. tow. góraicze Alpina 100 s. 93075 99175 
Prag. tow. żelaza. pruens. AUG zd. , 3176'— 3187— 
Cubodniey 500 kor. A 460-— 4865- 
Tar. zarz. tytowiew. 509 franków 346'-—  360'--. 
FPrifail, taw, kop. węyle T9 sd, , 262 -= 236350 
Bs Y oÈ BA sz 
erlin za 100 marsk 5 pr. s .  —'— —— 
Londyn za l0 fumt. szt 4 pr.. ALAZ! 2AL0 
Pary sa 100 franków. 95:70 95:85 
Patarzburg za 100 weii 4, pr  254— 254 50 
Niemieckia baki HBOT ha  118:272/, 
SWłoskia kawki |. 94:30 24:90 
Sęaacuekia baski . am zm 
Kswsjoaynkia kawki 85:35 6:50 
w Waiziyw, 

linkat g6szikki ; ? 11536 11:40 
Šustr- wee. 8 geid, Słota wordt =t nm 
30-frankówka . . - 19:17 18:21 
29-markówka . . . , 23:59 28:63 
Bossyjski półiisperyał à . ów mmtm 
Niem. bankpoty za 160 marok. 11805 11825 
Włoskie banknoty sa 166 lir 9455 94-75 
Ratia BGB CELU 


AU NB 27 BĘ HD ab wW W. 


die einzelnen. Arbeitsgattengon i in Ni Prai is 
verzeichnisse einzusetzen hat. 

Die kcmmissionelte Erófinuig der Of. 
ferte findet am 18 Juli 1912 I2 Uhr 
Mittags bei der genanntea Expositur statt 
und es steht den Offertstelłórn, beziehuogs- 
weise deren Bevoll«a-htigten frei, dieser 
Offerteróffammg b izuwohnen. 

Die Offerenten haben bis zum 10 Au 
gust 1912 im Worte zu bleiben. Bis zn die- 
sem Termice erfolgt anuch die Verständigung 
über Aanshme oder Ablehnung des Offertes. 

Die Offerenten haben sich des vorge- 
sehriebenea Angebotsformulares zu bedienen, 
welehes bei dar gensnnten Kxpositur in 
Krakau erhältlich ist. Daselbst können saćh 
sämtliche Oifertbehelfe und die näheren Pe- 
stirzmungen für die Offerteinbringung ein; 
gesehen werden. 

Integrierende Bestandteile des Offertes 
haben zu bilden: 

Situations —- und Gruudeinlosungsplan, 

Liingenprofil, 

Quzrpzofile, 

Obj AC — und Typenplane, 

Allgemeine Bedingnisse für Wasser- 
strassenbauten samt Anhang, 

Besondere Bedingnisse für Wasserstras- 
senbauten samt deren Ergänzungen in der 
Preisliste, 

Preisliste nebst Vorausmasa 
kostenangebct, 

Bestimmungen für die Einbringung von 
Angeboten. 

Das 


und Bau- 


Vadium beträgt 5 Prozent der 


Oeno und ist vor Ablsnf des Bin- 
reichungsternines be: der k. k. Filisl — 
Landeszassa in Krakau zn erlegen. Bet An- 
nahme des *'ffertes gilt das oriegte Vadinm 
als Vertrazskaution 

Verspatete oder den der Ausschreibnug 
zugtusdegelegton Bedingungen nicht ent- 
sprechende Offerte werden als nieht einga- 
brecht angesehen. 

Wien, im Juni 1912; 

K. k. Dirsktion für den Bau der Was- 
Sersira3sen. 


L. 18.367/!2 3) 
Obwieszezenie 
w celu nadania głównej składowni tytoniu 
w Samborze. 

Opróżniona pod |. 18 przy ul. Kilińskie- 
go w Samborze główna składownia tytoniu 
bęgzie obadzona drogą publiczoej konku- 
rancyl. 

Bkładownia jest przydzielona z pobo- 
rem wyrcbów tytoniowych powszechnej ta- 
ryfy i specyalnych wyborów fabrykacył rzą- 
dewej dopuszezonych do powszechnej sprze- 
daży do e. k, Urzędu sprzedaży tytoniu w 
Przemyślu i ma zaopatrywać w te wyroby 
składownię tytonin, w Podbużu tudzież 165 
trafik. 

W rocznym okresie od 1 czerwca 1911 
do 8] maja 1912 wydano w tejże składowni 
przydzielonym przedsiękiorstwom sprzedaży 
materpałów tytoniowych za cenę kupna w 
kwocie 441.690 kor. 90 hal. 


(1865 2-- 


Ws: zystkio w waiki RA ne z zawia- 
dowstwem obsadzić się imającej nkładowni 
twa ponosić sam nabywca. 

Bliższe daty eo do dotychszA80 wego do- 
chodu przedsiębiorstwa i co do wydatków 
pokrywanych przez poprzedniego zawiadowcę 
można powziąć z wykazów dochodu i wyda- 
tików przechowywanych w Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Samborze, albo w Nedzorze 
straży skarbowej w Samborze. 

Skarb Państwa nie ręczy judnakże za 
to, czy podany w niniejszem obwieszczeniu 
albo też w wykazach dochodu i wydatków 
dochód także w przyszłości łakiyeznie będzie 
inożna osiągnąć, 

Dla głównej składowni lytoniu może 
być zawiadowcy na tegoż żądanie przyznany 
kredyt na pobór materysłu do wysokości 
przepisanego minimalnego zapasu. 

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisu o obsadzaniu trzfik. 

Skarbowe przedsiębiorstwo komisowe, 
które ma być obsadzone może być wykony- 
wane albo pod 1. 18 przy ul Kilińskiego w 
Samborze lub w najbliższych ulieach rynku 
i ma być prowadzone samoistnie, 

Żądanie poborów należy wyrazić przez 
wymienienie żądanej stopy procentowej pro- 
wizyi od wartości pieniężnej mataryałn tyto- 
niowego w składowni pozbytego. 

Z, wynoszące 4417 kor. uależy 
złożyć w e. k. Urzędzie podatkowym w Sam- 
korze przed wniesieniem oferty, w papierach 
wartościowych, przedstawiających pupilarne 
bszpieczeństwo, nie podlegających wyloso- 


waniu alko też uiścić w gotówce przez po- 
cztową Kasę oszczędności zapomocą dowodu 
złożenia albo poświadczenia zapłaty podatku, 

Oferty należy sporządzić na przepisn- 
nym druku urzędowym, prawidłowo ostem 
plowa* i podpisać, tudzież wnieść w koper 
tach urzędowych i zspieczętowanych najpó- 
źniej do dnia 16 lipca 1912 godz. 11 przed 
południem na ręce kierownika pedpisanej 
władzy sprzepaży. 

Oferty, nie sporządzone na urzędowym 
formularzu, nie wchodzą w rachubę jako nie 
nadające się do przyjęcia. 

Publiczna rozprawa ofertowa odbędzie 
się w pokoju komisyjaym podpisanej władzy 
sprzedaży dokładnie o godzinie wyżej podanej. 

Oferenci są związani swojemi ofertami 
jeszcze przez pełnych sześć miesięcy pe dniu 
rozprawy ofertowej. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sambor, daia 17 czerwca 1912. 


L. VIII. b. 2148/1 (28) (7961 2—8) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya 
łów faszynowych do budowli na rzece Sanie 
pod Ujściem Wiaru Medyką w km. 159:690 
do 154*750 zezwolonych przez c. k. Namie- 
stnietwo rozporządzeniem z dnia 80 września 
1903, L. 79.950 VIIc, wykonać się mających 
w roku 1912, odbędzie się dnia 9 lipca 191% 
o godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w c.k. Kierownictwie re- 
gulacyi Sauu w Przemyślu. . 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

8500 m” faszyn wiklowych, 

17.150 m.? faszyn lssowych, 

250.000 sztuk kożków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 68.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez c. k. Kierowni- 
ctwo regulacyi Sanu w Przemyślu i mo- 
że być w razie zwiększenia lub zmniejsze- 
nia zapotrzebowania o 20°% zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek. pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru zaopatrzone ZNAacz- 
kiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 1600 koron w gotówce lub pupi- 
larnych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany: jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzona znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Ze. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


Ike 
OBU (Wzór oferty). 


Korona Oferta. 


Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiazuje (my) się w latach e „6 
dostarczyć w terminach preez e. k. Kiero- 
wnictwo budowy regułaseyi . . . 
zyk oznaczonych, materyały 
we do budowli in CERZE" na 
+/« » „ OOE. . 
klm. od. . ADR y ren N: 
w ilości i pod warunkami podanemi w obwie- 
szezeniu za opustem . . . . . . . (CJ- 
frami i słowami) odsetek x cen fiskalnych 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się im bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 
Wsz: . dnia . a ogidw 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


faszyno- 


"W 


L. Nam VIII. b. 2486/3 (35) (7962 2—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Wi- 
słoku pod Odrzykoniem w km od 131 do 
131.840, zezwolonych przez komisyę regula- 
cyjną na X. posiedzeniu, wykonać się ma- 
jących w roku 1912, odbędzie się dnia 10 
lipca 1912 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w e. k. Kiero- 
wnietwie budowy regulacyi Wisłoka w Rze- 
Bzowie. 


Ilość w powyższym czasie dostawić się | 


mających materyałów wynosi około : 
700 m? faszyn wiklowych, 

1.400 m? faszyn lasowych, 

21.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyżź podane ilość materyałów warto- 
ści fiskalnej około 4850 kor. ma być do- 
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budowy 
regulacyi Wisłoka w Rzeszowie i może być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrzebo- 
wania o 20 pre. zwiększona lub zmniejszona, 
przedsiębiorca jednak w razie zwiększenia do- 
stawy mie może żądać wyższej ceny za mate- 
ryały w większej ilości dostarczone, ani też 
rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do Skar- 
bu Państwa w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę 
dowych w wymienionem ¢. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być wno- 
szone oferty sporządzone ściśle według prze- 
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem- 
plowym na 1 koronę i w wadyum w kwocie 
150 koron w gotówce lub pupilaruych pa- 
pierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i siowami. | 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stempiowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyraża- 
jące różnoraki opust z cen fiskalnych dla ró- 
inych materyałów lub zaopairzone dopiskami 
nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 21 czerwca 1912. 

Ze c. k. Namiesinika 
Ustyanowski w. r. 


Bano (Wzór oferty), 


Korona oreta. 


Mocą któjrej ja (my) podpisany (ni) obo- 
wiązuję (my) się w latach . . dostar- 
czyć w terminach przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Pok a: ssa ć 
W o o c ANCNE . (zmaczonych, mate 
ryały faszynowe do bndowli reguiacyjnych 
Dow". "NE. 27. Cammen, = 
wali (0d. » r E do > "= 
w ilości i pod warunkami podanymi w obwie- 
Bzczeniu za cyustem . . . . . (cyframi 
i słowami) z cen fiskalnych. 

Warnnki licytacyjne znane m (nam) są 
dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 

Weg. e dal . 1912 

(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 5880/11 
i Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy dla h-ndlu i przemy- 
słu w Kałuszu odbędzie się dnia 1 lipca 1912 
o godz. 8 przed połulniem, w sądzie niżej 
wymienicnym, w sali Nr. II. licytzcya real- 
ności obj. a) whl. 597 kg. Hołyń, reslności 
obj b) whi, 686 ky. Hołyń, realności obj. 
e) whl. 753 kg, Hołyń Jana Jagiełowicza 
własnych. 

Nieruch. mości wystawione na licytacyę 
są oCenion:: sd a) na kwotę 4180 kor., 
ad b) na kwotę 600 kor., ad ©) na kwotę 
80 kor. | 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
2787 kor., ad t) kwotę 400 kor., ad e) kwotę 
54 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do sku:ku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł I. 

Kałusz, dnia 30 maja 1912. 


(7938 2—2) 


L. ez. E. 344/12 (4) (7956 2—2) 
Zobowiązany Kość Słowak w Krzywo- 
równi. 
„ _ Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Abrahama Steira odbędzie 
się dnia 26 lipca 1912 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu 


„|rze Nr. 8 5/14 części resJneści whl. 256 i 


5/7 części realności whl. 346 gm. Krzywo- 
równia objętych. 

„ Nieruchomość ta względnie części wy- 
stawione na licy'acyę są ocenione a to 5/14 
części whl. 256 na 28 kor. 57 hsl., zaś 5/7 
części whl. 346 na 2567 kor. 85 hal. 

Najniższa cena wynosi co do 5 14 whl. 
256 — 18 kor. 71 hal, zaś eo do 5/7 whl. 
346 — 1711 kor. 90 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

J. k. Sąd powiatowy, Oddz ał II 

Labie, dnia 16 czerwca 1912. 


L. cz. E. 284/12 (7) 
Elykt lieytacyjny. 
Na żądanie wierzyciela Wasyla Zado- 


(0930 2—2) 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 145 z dnia 27 czerwea 1912, 


rożnego w Dąbrówce ruskiej, zastąpionego | 
przez adw. dr. Slączkę, odbędzie się dnia 2 
sierpnia 1912 o godz. 11 p zed południem 
w sądzie niżej wymienicnym w biurze Nr. 8 
w Sanoku l:cytacya: 

1 1/7 % 16 częś:i realności cbj. lwh. 
87 gm. Płowce, 

2. 1/7 z połowy realności obj. lwh. 88 
i 127 gm. Płowce, 

8. 1/7 części reainości obj, lwh. 124 
z 125 ks. gr. gm. kat. Płowce zobowiąza- 
mego niel. Wojciecha Haducha własnych, 
bliżej w pzotokole opisania i oszacowania 
i dnia 24 lutego 1912 |. ez. E. 23412 (8) 
opisanych. 

Nieruchomości powyższych części wy- 
stawione na licytacyę są ocemione a to: ad 
1: na 284 kor, a z utrzymaniem dożywocia 
na rzecz Józefa Haducha na 244 kor., ad 2. 
na 244 kor, a z dożywociem powyższym na 
194 kor., ad 8. na 194 kor., z utrzymaniem 
dożywocia na rzecz Józefa Haducha na 144 
koron. 

Najniższa cepa wynosi: ad 1, 168 kor., 
ad 2. 130 kor, ad 8. 96 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, daia 24 maja 1912. 


L. ez. BE. VII. 2220/10 (40) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Firmy Eiferman i Ska w 
Drchobyczu, zastąpionej przez adw. dr. Falka 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 3 lipca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymiemionym, w biurze Nr. 79 
iicytacya zsintabulowanego na rzecz Jana 
Shilmana na karcie © lwh. 550, 551 i 552 
k. g. Tust:nowice 8'5 pre. udziału prawa 
poddzierżawy prawa 25 -letniej z dniem 5 
września 1905, rozpoczętej dzierżawy r. 
ik. 2592, 2598/1, 25%3/2, 2593/3, 2594/1, 
2593/4, 2593/5, 2594/23 i pbud. 200 w Tu 
stanowicach (kopalnia nafty „Stella“ obszar 
4414 m. kw. stacya kolei Borysław) wraz 
z przynależnościami składającemi się z otworu 
wiertniczego o głębokości 1210 m. 80 em. 
zarurowanego do 1037 m. 20 em. rurami 
hermetyczpy:i 6 cal. z zabudowań wiertni- 
czych i kopalnianych urządzeń wiertniczych 
i kopalnianych, potrzebnych maszyn, narzę- 
dzi, zbiorników, rurociągów. 

Ten udział prawa naftowego wysta- 
wtony na lieytacyę j-st oceniony na 5532 
koron 10 h, a taki udział przynależności na 
631 kor. 82 h. 

Najniższa cena wynosi 2054 kor. 64 h., 
poniżej tej ceny Ssprzedeź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej mieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 88. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
uia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
ais mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osuby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cheenie już istnieją, badź w toku postępowa- 
mia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sy 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zarmiiuszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 30 m:ja 1912. 


(7887 3—3) 


L. cz. E. 306/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Estery Haubschmann sdbę- 
dzie się dnia 16 lpea 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, celem zniesienia 
współwłasności licytacya nieruchomości lwh. 
141 gm. Łysiec składającej się z budynków, 
gruntów ornych, łąk, pastwisk i tartaku wo- 
dnego wraz z przynaleźnościami, składające- 
mi się z narzędzi do tartaku. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 13900 kor., przynależno- 
ści zaś na 200 kor. 

Nsjniższa cena wynosi 9 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodczany, dnia 11 czerwca 1912 


(1679 3—8) 


W. en. E. 1938/11 (7) (7759) 
OroaomeHe ueperopry. 

Ha nonapame IoBiroBoro ToBapncTBa 
KpexuroBoro B Orapim Camóopi Bixóyąe ca 
2 nanna 1912 mepeg moayąkeM O 8 rozmni 
B HH3MIe O3HsqeBiM Cy Ai, KOMHATA u. 21, IL 
IoBepx ueperopr 6/7 qaećrmii pearsHoeru 
asr. 69, 4/7 i 2/7 3 2/8 wer. 70 i 4/7 i 2/7 
4acTHÏ 3 UOJIOBAHH peAJIEROCTAH 4Br. 72 KH. 
rp. HexiasHa 3 HpAHATOKHOCTHHO. 


Tipozaru ca Marogi HeXBURUMOCTH 
CyTE ONiHeHi a ro 6/7 uacrmh peaxsHocru 
uer. 69 Ha 2424 kop. 18 cor, 4/7 i 2/7 s 2,8 
uacrnk usr. 70 Ha 20 kop. 60 cor, 4,7 i 
2/7 gacrm 3 1/2 pea.rkHocru uBr. 72 Ha 226 
kop. 98 cor, 

Hańaasma uoxmaqda BAHOCATE KBOTy 
1782 kop., mosmsme roi KBOTH He Biqóyqe 
CA pogas. 

NeaioBia neperopry, korpi ca pi- 
BHOYACHO BATBEpAĄÆYyE 1 rpAMOTH BINHO- 
caqi CH 10 HQĄBHKHMOCTHŃ (BurAr rinore- 
HHń, BATAT KATACTPAJEHHA, UPoTOKOJK ONi- 
HeHA i T. 4), MOryTS TI, IXO MATE OXOTY 
KyYNOBATH, IHeperIARyTH B HHSME O3SHAUEHIM 
cyql KowHara u. ll miggac roygan ypa- 
Ą0BHX. 

H. k. Cyx nmosiroBnk, Bixxia IV. 

Orapuh Camóip, zaa 21 maa 1912. 


L. cz. Pr. 1653 (140/12) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia na rok 1918 do- 
stawy około 100.000 klg. koksu gazowego 
i tyl-ż węgla kamiennego górnoszląskiego na 
opał do centralnej ogrzewalni budynku są- 
dowego w Brzeżanach rozpisuje się licytacyę 
w drodze pisemnych ofert. 

Oferty wnosić należy do Prezydyum 
c. k. Sądu obwodowego w Brzeżanach naj- 
dalej do dnia 8 lipea 1912 godz. 10 przed 
poł. Oferty mają być opieczętowane i ostem- 
plowane na 1 kor Do ofert należy dołączyć 
wadyum lub poświsdezenie wcześniejszego 
jego złożenia do depozytu sądowego. Wadyum 
to wynosi 600 kor. 

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi w dniu 8 lipca 
1912 o godz 1080 przed poł. w kancelaryi 
powyższego Prezydyum drzwi Nr. 58. Zawia- 
domienie o przyjęciu ofert nastapi pisemnie. 

Szczegółowe warunki, wzory ofert i 
pouczenie o należytościach stemplowych i 
bezpośrednich wyłożone są do przejrzenia 
w godzinach urzędowych w wyż wymienio- 
nem Prezydyum i w lzbach handlowych i 
(oś, brodzkiej, krakowskiej i lwow- 
skiej. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 17 czerwca 1912. 


(7840) 


L. ez. E. 225/12 (4) 
Edyk: 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
4 lipea 1912 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 5 licytacya połowy realności lwh. 178 
gm. Libertów, składającej się z budynków 
mieszkalnych, gospodarczych i gruntu obsza- 
ru 1 m. 314 s.* 

Realność ta oszacowana na 1365 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi 87% kor. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skawina, dnia 20 maja 1912. 


(7948) 


a. A a : 
hozmaite obwieszczenia. 
U. em. ©. I. 250/12 (7816) 
Exar. 

Iiporms Ilerpo Bogpyr c. Muxań.a 
Orekcuaoro 3 DepeaoBa BHEKHOTO, KoTporo 
Micne moóyry He e BiĄOME, BHic [Baa Cem- 
uag c. IlaBsa 3 DepeaoBa BU%HOrTO B nq. K. 
Cyqi NOBITOBIM B HÓ.IOHOBi NO30B O 3an.lary 
KBoru 390 Kop. 30B. 

Ha nixcraBi NO3By BUSHAdGHO ABXHEE- 
RM 40 poauUpaBA HA XeHE 19 sanna 1912 
roqAHa 9 pano. 

Zła erepeeHd INpaB Ni3BAHOrO ycTu- 
HOBJIAe CA mana AJbhpera BDyrHo, Kamy. 
HOT. B JI6JM0H0B), KyparopoM. 

. Toğwe kyparop 6yxe uisBaHoro B 3ra- 
gami cnpaBi Ha ero HeÓealiregFicTk i Komra 
TAK FOBTO BACTyNaTM, AK BiH a60 B cyxi 
BTOJOCHTE CA a0 BHMIHHT5 MOBHOBJACTĄA. 

II. k. Cyg noBirosBnń, Bixxia I. 

ślónomiB, naa 14 41epsaa 1912. 


L. ez Og. I. 808/12 (1) (7767) 
Edykt. 

Przeciw Grzegorzowi Duniczakowi, kió- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny zostałdo e k. sądu obwodowego w Rze- 
szowie przez Ewę z Kurysiów Duimwczakową 
w Mazurach pozew o uznanie tytułu egzeku- 
cyjnego za zgasły i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
sżała I. zudyeneya na dzień 1 lipca 1912 o 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Grzegorza Dum- 
czaka nstfaaswia się p. adw. dr. Dzierżyń - 
skiego w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Grze- 
porza Dumczaka w rzeczonej sprawie na jego 
kosz: 1 niebezpieczeństwo, dopoki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 14 czerwca 1912. 


L. cz. E. 1526/11 (22) (7904) 
W sprawach egzekucyjnych Józefa Már- 


za (E. 1526/11), Michała Rosenzweiga (E. 
1778), Antoniny z Letawców Bartłomowiez 
(E. 3177/11), Ludwika Juliusz» Stadimitilera 
(E. 158/12), Dr. Moritza Saltera (E. 460/12), 
Karola Haczewskiego (E 4127/11), c. k. 
Skarbu Państwa (E. 963/12), Anczla Wolfa 
(E. 4118/11), Maryi Chołodeckiej (E. 1105/12) 
doręczyć należy zobowiązanym Krzysztofowi 
br. Błażowskiemu i Eleonorze br. Błorzo- 
wskie. edykt licytacyjny z daty 10 czerwea 
1912, którym na dzień 1 lipca 1912 wyzna- 
czono licytacyę ruchomości zajętych u zobo: 
wiązanych. 

Ponieważ miejsca pobytu zobowiąza- 
nych jest nieznane, ustanawia się dla niech 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Leszka 
Majewskiego w Rawie i zarządza się dorę- 
czenie temuż kuratorowi zwzóconych edyktów 
dla zobowiązanych przeznaczonych oraz 
wszelkich dałszych uchwał. 

Kurator wyżej wymieniony zastępywać 
będzie zobowiązanych i strzedz ich praw w 
wyżej nazrowadzonych sprawach, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
innego nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rewa, dnia 20 czerwca 1912. 


L. cz. O. II. 353/12 (1) (7890) 
Edykt. 

Przeciw Tomaszowi Sołtysowi, którego 
miejsce pobztu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. Sądu powiatowego w Jarosła- 
wiu przez Kazimierza Sołtysa i tow. pozew 
o 290 kor. 70 hał. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 3 lipea 1912 godzina 8 
rano w sali IL 

Celem strzeżenia piaw Tomasza Sołtysa 
ustanawia się p. dr. Staneckiego, adwokata 
w Jarosławiu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego keszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Jarosław, dnia 13 czerwca 1912. 


L. cz. ©, II. 234/12 (7979) 

Przeciw nieobecnemn Józefowi Jachi- 
mowskiemu z Rymanowa, wniosło Towarzy- 
stwo zaliezkowe w Rymanowie pozew o 600 
koron. 

Ustną rozprawę wyznaczono na 38 li- 
pea 1912 godzina 9 rano w biurze Nr. 1. 

Kuratorem d!a pozwaaego ustanowiono 
e. k, notaryusza (zopa w Rymanowie na 
koszt pozwanego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 19 czerwca 1912. 


L. ez. 545/12 (7907 3—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie wzywa 
niniejszem po myśli $ 89 ust not. osoby 
jnteresowaae, roszczące sobie pretensye do 
kaucyi urzędowej ś. p. Kazimierza Wydry- 
chiewicza e. k. notaryusza w Suchej z cza- 
sów jego urzędowania tamże od dnia 2 
kwietnia 1907 do dnia 19 marca 1911 r. 
aby pretensye te w przeciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia ostatniego (trzeciego) zamie- 
szezenia tego obwieszczenia w części urzę- 
dowej „Gazety Lwowskiej“ licząc, tem pe- 
wniej do e. k. Izky notaryaliej w Krakowie 
zgłosiły, ile że po bezskutecznym upływie 
zakreślonego terminu, bez względu neich pre- 
tensye kaucya powyższa od węzła kancyj- 
nego zwolnioną i prawnemu właścicielowi 
wydaną zostanie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Kraków, 21 czerwca 1912. 

Prezes: 
Klemersiewiez m. p. 


L. cz. E. 2219/12 (13) (1848 3—3) 
Edyz t. 

Markowi Tapezazowi ze Zdyni w spra- 
wie toczącej się przed c. k. sądem powia- 
towym w Gorlicach przeciw temuż o 600 
koron zpn. mają kyć doręczane uchwały w 
postępowaniu licytacyjnem. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Marko 
Tapczak przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. Mykity Teżbira, naczelnika gminy w Re- 
getowie niżnim. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawia na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nia zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 1 czerwca 1912. 


L. ez, C. I 188/12 
Edykt. 
Przeciw Simchemu Willneroówi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Podwo- 
łoczyskach przez Kowkę Willnera z Mołcza- 
nówki pozew o 612 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 


(1855 3—3) 


8 


prawe na 9 lipca 1912 godz. 9 rano biuro 
Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw pozwanego uste- 
nawis się p. dr. Auerbache. adwokata w Pod- 
wcłoczyskach, kurstorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo. dopóki en w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział 1. 

Podwołoczysza, dnia 11 czerw'a 1912. 


L. cz. 534 13] (1866 8—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Izba notsryalna w Krakowie 
wzywa niniejszem pomyśli $ 29 ust. not. 
csoby interesowane, roszczące sobie preten- 
sye do kaueyi urzędowej Ś. p. Lena Ro- 
mowicza e. k. notaryusza w Chrzanowie, a 
to z czasów jego urzędowania: 1. w Radło- 
wie od dnia 25 marca 1872 do dnia 13 wrze- 
śnia 1876 r., 2. w Myślenicach od dnia 15 
września 1876 do dnia 25 września 1892 r, 
3. w Ohrzanowie od dnia 1 października 
1892 do dnia 2 lutego 1910 r., aby preten- 
s;e te w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 


| ostatniego (trzeciego) zamieszczeaia tego ob- 


wieszczenia w części urzędowej „Gazety 

Lwowskiej licząc, tem pewniej do e. k. Izby 

notaryalnej w Krakowie załosiły, ile że po 

kezskutesznym upływie zakreślenego terminu, 

bez wzgiędu na ich pretensye, kaucya po- 

wyższa od węzła kaucyjnego zwolnioną i pra- 

wnemu właścicielowi wydaną zostanie. 

C. k. Izka notaryalna. 
Kraków, ćnia 21 czerwca 1912. 
Prezes: 

Klemensiewiez m. p. 


L. cz. Ns. 502/12 {1) 
Edykt. 

W e. k. Urzędzie podatkowym w Ja 
rosławiu, jako depozycie sądowym, złożona 
jest następująca gotówka: 

W sprawie przeciw: 

Maryanowi Wanatowiczowi, o przekro- 
czenie z $ 461 uk. l. ez. U. 2653/6) 8 kor. 
84 hal., 

Janowi Bieleckiemu, o przekroczenie z 
$ 461 uk. (l. cz. U. 1789'6) 8 kor. 98 hal., 

Ignacemu Kirschnerowi o przekroczenie 
z $ 461 uk. 1. ez. U. 1176/6) 1 kor., 

Piotrowi Sulikowi, o przekroczenie z $ 
460 uk. (1. cz U. 2128;5) 18 kor. 72 hal.. 

Franciszkowi Weinorichowi, o prze- 
kroczanie z $ — (1. ez. U. 995/5) 56 hal., 

Stanisławowi Sawińskiemu, o przekro- 
czenie z $ 460 uk. (l. cz. U. 191/5)28 hal., 

Ludwikowi Worsa, o przekroczenie z 
$ 460 uk. (l. ez. U. 3211/1) 1 kor. 12 hbal., 

Władysławowi Smolińskiemu, o prza- 
kroczenia z $ 320 lit. e uk. (l. cz. U. 2683 4) 
5 kor. 16 hal., 

Wojciechowi Mschała, o przekroczenie 
z $ 460 uk. (1. cz. U. 380/4) 8 kor. 76 hal., 

Sarze Butterman, o przekroczenie z $ 
522 uk, (l. cz. U. 2346/3 13 bal., 

Maksymowi Wodzińskiemu, o przekro- 
czenie z $ 522 uk. (l. cz. U. 485/3) 28 hal, 

Wojciechowi Żukowiezowi, o przekro- 
czenie z $ 522 uk. (i. cz U. 2753/2) 26 hal. 

Herschowi Zimmermanowi, o przekro- 
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“czenie z $ 461 uk. (1. ez. 1820/2) 1 kor. 


20 hal., 

Leisorowi Fleissigowi (1. cz. U, 661/2) 
1 kor. 74 hal., 

Maryi Marciniee, o zbr. z $ 144 uk. 
(1. cz. Z 40.4) 40 hal., 

M:chałowi Marszakowi o zbr. 118 uk. 
(l. cz. Z. 231/5) 10 kor., 

Hryciowi Poluszko (l. cz. U. 8805,4) 
49 hal., 

Józefowi Kut, o zbr. gw. publ. (1. cz. 
Vr. 916/3) 88 hal. 

Ponieważ Sądowi tut. niewiadomo, kto 
jest właścicielem kwot powyższych, przeto 
tych, którzy prawa własności do nich sobie 
roszczą, wzywa się, aby w przeciągu roku 
od daty ogłoszenia tego edyktu prawa swoje 
przed Sądem tutejszym wykazali, po bezsku- 
tecznym bowiem upływie tego terminu go- 
tówka powyższa po myśli $ 379 pk. w ka- 
sie rządowej umieszezoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jarosław, dnia 10 czerwca 1912. 


L. Ne. XL 44/11 (2) (7929 2—3) 
Obwieszczenie. 

W depozycie tutejszego Sądu przech?- 
wane są przeszło lat 30 następujące fun- 
dusze : 

w masach spadkowych: 
książeczki wzładkowe: 

Anny i Maryi Leśnych Nr. 741 na 
172 kor. 8 b., Nr. 913zna 48 kor. 62 h., 

Maryi Węgier i Jana Fedaczyńskiego 
Nr. 44.516 na 18 kor. 70 h.. 

Michała Czupkiewieza Nr. 88.200 na 
5 kor. 24 h., 

Antoniego Kality Nr. 37.616 na 12 kor. 

ks. Grzegorza Ginilewicza Nr. 44.517 
an 12 kor. 10 h., 


Kornela i Karoliny Kałużniackich Nr. 
2985 na 228 kor. 94 h., 

Jana Həjduka Nr. 3265 na 54 kor. 
20 b., 

Rozalii i Bszylego Lemczyków Nr. 3375 
na 40 kor 48 b, 

Toma'za Czeluśniska Nr. 3541 na 80 
koron 60 h., 

Borucha Izaaka Geitlera Nr. 3330 ma 
292 kor. 50 b., 

Pawła Kowslezyka Nr. 12.945 na 20 
koron 2 h., 

a Fedka Bregina Nr. 12.050 na 19 kor. 
48 h., 

Weroniki Grodzikiewicz Nr. 44.515 na 
68 kor. 74 h., 
1e Tacki Gileta Nr. 23.951 na 62 korom 

w masach spornych: 
6 Wolfa Lauba Nr. 88.488 na 9 koron 
58 h., 

Anastazyi Starosolskiej i spadkobier 
ców, 

Antoniego Starosolskiego Nr. 38.202 
na 27 kor. 6 hal. i różne monety srebrne 
wartości 4 kor. 50 b., 

Zakładu kreżytowego włościańskiego 
przeciw Antoniemu Sroce Nr. 4530 na 137 
kor. 17 hal., 

w gotówce —— w masach spadkowych: 
Samuela Bobeth 21 kor. 74 h, 
Franciszki Sieghardt 9 kor. 90 h, 
Jędrzeja Barana 3 kor. 20 b., 
Karolina Kalits 23 kor. 12 h., 

Jana Pietruszkiewicza 1 kor. 34 b., 

Tymka Pawlika 6 kor., 

Teresy Iwasyk 4 kor. 49 h., 

Fedka Sydorka 4 kor. 92 h., 

Szymona Czerwieckiego 4 kor., 

Stefana i Justyny Rybackich 52 kor. 
5 hal., 

Dmytra Kestyka 3 kor. 20 h., 

Apolonii i Jędrzeja  Jędrzejowskich 
1 kor. 50 hal., 

w masach spornych : 

Julii Michałowskiej przeciw Antoniemu 
Bugiera 48 kor. 38 h., 

Władysława Mniszka przeciw gminie 
Ostrów 100 kor., 

W. Goldwassera, albo J. Salamona 
przeciw Józefowi Rosinerowi 10 kor., 

Chsima Wolfa przeciw Janowi Krążek 
14 kor. 28 h., 

Josla Sacka przeciw Danielowi Szosta” 
kowi 8 kor. 44 h., 

Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Józefowi i Balbinie Łęskim 10 kor. 
zl h. 

Moj:esza Scheinbseha przeciw Janowi 
i Anastazyi Dołhunów 46 kor., 

Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Nesterowi i Dańxowi Petryczkom 
czyli Jakimom 24 kor. 61 h., 

Onyszką Kostyka przeciw Janowi Garda 
58 koron, 

Seweryna Zawałkiewicza przeciw S:y- 
monowi Filarowi 8 kor. 81 h. 

Izaaka Schussheima przeciw Atanazemu Dań- 
czakowi 80 kor. 20 h., 

Schejdli Fried przeciw Annie Bobow- 
skiej 8 kor. 11 h, 

Seliga Kurziga przeciw Mojżeszowi 
Goldfarbowi Ajzykowi Spornowi 6 kor. 38 h., 

Gerschona Polnera pizeciw Izraelowi 
Mehrowi 43 kor. 8 h., 

Franciszka Jaroszewskiego przeciw Wa- 
sylowi Hrynda 8 kor. 94 h, 

gminy miasta Przemyśla przeciwko An- 
toniemu Wąsowiczowi 76 kor. 68 h, 

Anschla Ismana 3 kor. 86 b., 

Chaima Schwatza przeciw Michałowi 
Sprypowi czyli Saganowi 64 kor. 

Nadto znajduje się w masie niewiado- 
mych właścicieli srebrna łyżka wartości 12 
kor. 35 hal. i gotówka 142 kor. 86 h., w 
masie spadkowej Katarzyny Wołk 12 sznur- 
ków korali wartości 40 koron, a w masie 
spornej Mendla Wartha, przeciw Maryannie 
Warzocha zegarek srebrny z mosiężnym łań- 
euszkiem, pułares i wykłuwacz do zębów 
wartości łącznej 14 kor. 60 h. 

Sąd wzywa uprawnionych, aby do tych 
depozytów prawa swe w ciągu jednego roku. 
sześciu tygodni i trzech dni lieząe ed dnia 
t- zeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej zgłosili i w należyty sposób wykazali, 
w przeciwnym bowiem razie depozyta te 
uznane zostaną za przepadłe ns rzecz Skarbu 
Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI 

Przemyśl, dnia 14 września 1911. 


L. ez. Cg. I. 15812 (1) (1869) 
Edykt. 

Przeciw Leji z Teitelbaumów Wolfowej, 
której miejsce pokytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Małkę Frimet Burkosz i spól. pozew 
o 1020 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pier- 
wszą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
5 lipca 1912 przed południem. 

Celem strzeżenia praw tejże ustanawia 
się p. Naftalego Horowitza w Kołaczycach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tąż 


w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebe- 
zpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd otwodowy, Qddzisł I. 

Jasło, dnia 13 czerwca 1912. 


L. ex. C. I. 167/12 (2) (7884) 

Przeciw Jakóbowi Gurgacz po Janie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Jana Owynara pozew o 400 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
5 lipca 1912 godz. 9 rano. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jakób Gur- 
gacz przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osopie pana 
adw. dr. Goldmanna w Brzozowie. 

Jenża kursłor zastępywać będzie Ja- 
kóba Gurgacza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

B:zozów, dnia 6 czerwca 1912, 


L. ez. ©. I. 166,12 (2). (7885) 

Przeciw Konstantemu Chruszezyk, któ- 
Fego miejsce pobytu jest nieznane, wsiesiony 
został do e. k, Sądu powiatowego w Brzozo- 
wie przez Alojzege Wójtowicza pozew o 885 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
5 lipes 1912 o godzinie 9 rano. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Konstanty 
Chruszczyk przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
adw. Kosińskiego w Brzozowie. 

Tenże kurator «ustęppwać będzie Kon- 
stantego Ohruszczyka w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nisz zgłosi, lub pełnoro- 
enika nie zamianuje. 

k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 6 czerwca 1912. 


L. ez. ©. IV. 568/12 (1) (8019) 

Przeciw Janowi Wróblowi ze Staromie- 
ścia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k, sądu powiatowego 
w Rzeszowie przez Katarzynę Wróbiową po- 
zew o 369 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na 27 czerwca 1912 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Wróbla 
ustanawia się pana adw. dr. Szwaykow skiego 
w Rzeszowie kuratorem. 

> Tenżə kurator zastępować będzie po- 

mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, .dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamia nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 10 czerwca 1912. 


L. cz. C. II. 128/12 (2) (8050) 

Przeciw Joannie Skowron, której miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu w Tyczynie przez Kazimierza 
Lazotę pozew o 360 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 27 czerwca 1912 o godz. 11. 

(eiem strzeżenia praw Joanny Skowron 
ustanawia się p. dr. Sahanka w Tyczynie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Joan- 
nę Skowron w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, luh pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyczyn, dnia 4 czerwca 1912. 


KonkurSa. 


L. 78.844JII. (7835 2—3) 
Konkurs. 

1. Na posadę ekspedyenta przy c. k. 
urzędzie pocztowym w Hlibowie z poborami 
8 klasy £ stopnia, ryczałtem na służącego 
rocznie 339 koron i ewentualnem wynagro- 
dzeniem 800 koron rocznie za jazdy posłancze 
8 razy dziennie do dworca kolei żelaznej 
w Grzymałowie i z powrotem. 

2. W Ladzkach szlacheckich w powiecie 
tłumackim z poborami 3 kląsy 6 stopnia i 
ryczałtem na służącego później oznaczyć się 
mającym. 

Podania należy wnieść do e. k, Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie nej- 
później do 4 lipca b. r. 

C. k. Galicyjska Dyrekeya poczt i telegrafów. 
C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. Praes. 9342 
Konkurs. 
Celem obsadzenia posady radcy Sądu 


(7837 2—3) 


krajowego wyższego przy sądzie krajowym  brechn nah $ 68 St. ©. begriinbe und e8 wird! vom 30 Mai 1912 wegen der Mrtifel : „Prav- | chociażby 


wyższym w Krakowie rozpisuje konkurs z ter- 
minem do 10 lipea 1912. 

Podania o powyższą, lub przy jednym 
z sądów kolegialnych I. instaneyi opróżnić 
się mogącą posadę radey sądu krajowezo 
wyższego wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Kraków, 20 czerwca 1912 


Wyroki prasowe. 


gi. 124 (7088) 

Dag f. £. Mredd= al8 Preggeriht in 
Cilli gat mit dem Grlenntnijje bom 28 Mai 
1912, Br. 1/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 15 der Beitjchrijt: „Rudar“ vom 24 
Mai 1912 wegen Des AŚlrtitel8: „Dopisi. Mori- 
lec kapitalizem“ nah $ 802 St. © verboten 


Dag f E Rreiz- al8 Prekgeriht in 
Görz Bat mit dem Ertenntniffe vom 27 Mai 
1912, Br. V 23/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 15 der geitjhrijt: „L'Italia e la 
triplice alleanza“ in der Stelle von „OC'e an- 
cora rimesto“ big „monsrehia sabauda“ in 
der Beitjchrijt: „La Liberta“ Nummer 106 
nah § 65 a St. ©. verboten. 


Dag E T Landes- alg Prekgeriht in 
Brünn hat mit dem Erfenntnifje vom 29 Mai 
1912, Br. I. 53/12, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 18 deg im Berlage des „Moravsky 
venkov“ in Brünn erjdhienenen Plugblatte8 : 
Pravdiva, ale ale smutna kapitola“ wegen der 
Stelle von „Jsou to obchodniei* big zum 
Sdlujje nah $ 302 St. Œ. verboten. 


81. 125 (7089) 

Das ï. f Landes- alg Preggericht in 
Trieft bat mit dem Erfenntniffe vom 27 Mai 
1912, Br. IX 88/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 119 der Beitjdrift: „L Indipendente“ 
vom 24 Mai 1912 wegen der Stelen von 
„A Trento dove“ big „un 'lstituzione sociale“ 
deg Mrtifels: „Il monumezto è Dante“ nach 
$ 65 a Gt. ©. verboten. 


Dag f t. Landes- al8 PreBgeriht in 
Brünn hat mit dem Grfenntnifje vom 20 Mai 
1912, Pr. I. 54/12, bie Weiteryerbreitung der 
Nummer 72 der Beitjrift: „Den“ vom 
Mai 1912 wegen der Stelle von „Provedmo 
heslo“ big „vase rodiny“ deg Artitelg: „Vsem 
pratelum!“ ber Mrtifel: „Nasemu venkovu!“ 
und „Zid“ nah $ 122 b unb 302 ©t. 6. 
verboten. 


BL. 126 | (2090) 
Jm Namen Seiner Majeftät deg Kaijers : 
Das É £. Landesgericht Wien al8 Perge 
gericht hat mit bem Grfenntnifje vom 31 Mai 
1912, Pr. XXXV 200/12/8, auf Antrag der 
E t. Staatsanwaltjchaft erfannt, dag ber Inhalt 
der Folge 121 der periodijchen Drudfrift: 
„IUbeutjches Tagblatt“, 10. Jahrgang, vom 
80 Maien (Mai) 2025 n. N. (1912), durd 
ben auf Geite 6, Spalte 1, unter der Nubrit: 
„Zagesberiht" enthaltenen Alriifel;: Rinder- 
mund — Cine wahre Gefhihte!” in feiner 
Gänze das Verbrechen nah $ 64 St. ©. begrün- 
de und c8 wird nah $ 498 St. P. O. daś 
Berbot der Weiterverbreitung diejer Drudfidhrift 
ausgejprodhen die von der £. f. Staatsanwalt- 
fejaft verfügte Bejhlagnahme nah $ 489 St. 
B. D. beftätigt und nah $ 87 Pr. ©. auf Die 
Bernichtung der faifierten Eremplare erfannt. 
Wien, am 31 Mai 1912. 


Gm Namen Seiner Majeftät beż Raijer8! 
Dag t. E Vandesgericht Wien als Prep- 
gericht Bat mit dem Grtenntnijje vom 31 Mai 
1912, Wr. XXXV 198/128, auf Antrag der 
E. E. Staatsanwaltjchajt ertannt, bag dec sSnbalt 
der Nummer 22 Der periobijhen Drudjdhrijt: 
„Bolfstribune' vom 29 Mai 1912 21. Jahre 
gang, durch bie Stele von „YB aber bie Oli- 
garchen” big „verraten” (Seite 5, Spalte 2) 
Das Berbrechen nah $ 63 St. G. begründe 
und eg wird nadh $ 498 Gt. P. O. bag Ber- 
bot ber Weiterverbreitung diefer Drudihrift 
ausgejprocjen, die von der f. É Staatsśanwalt= 
ichaft perfägte Bejdjlagnabme nah $ 489 St. 
P., O beftätigt und nah $ 37 Pr. ©. auf die 
Vernichtung der faifierten Eremplare erfannt. 
Wien, am 31 Mai 1912. 


Sm Namen Seiner Majeftät beż Kaifers : 

Dag E £ Qandesgeriġt Wien alż Prep- 
gericht hat mit dem Erfenntniffe vom 31 Mai 
1912, Pr. XXXV 199/12/3, auf Antrag der 
Lf Giaatganmaltihaft ertaunt, bag der Inhalt 
der Nummer 43 der periodifhen Drudihrift : 
„Der Freimütige” vom 28 Mtai 1912, 51 Jahr- 
gang, Durch die Stelle von „A3 die Adeligen" 
big „verraten* (Seite 3, Spalte 3) das Veri 


nah § 493 Gt. P. ©. daz Berbot der Weiter- 
i berbreitung diefer Drudjchrift ausgejprochen, die 
ibos Der £ L. R CA verfügte Be- 
|jhlagnahme nah § 489 Gt. P. D. beftätigt 
und nah $37 Pr. ©. anf die Bernihtung der 
jaifierten Cremplare erfannt. 

Wien, am 31 Mai 1912. 


Das f. E Kreis- als Prebgeriht in 
Trient bat mit bem Erfenntniffe vom 30 Mai 
1912, Br. 47/12, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 450 der Beitjdrift: „Il Libertario“ 
ddo. Spezia, 23 Wai 1912, nah $ 305 St. 
6. verboten. 


Das l £ Reis" al8 Prekgeriht in 
Trient fat mit bem Grfenntnifje vom 30 Mai 
1912, Pr. 46,12, bie Beiterverbreitung der 
Nummer 19 der Beitjdhrift: „Lo Agitatore*, 
ddo. Bologna, 26 Wai 1912, nah $ 305 
St. ©. verboten. 


Dag £ f Kreis- al3 Preggercht in 
Budweiś Hat mit dem Grtenntnijje vom 30 
Mai 1912, Pr. 24/12, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 22 der Beitidrift: „Pikantni sves“ 
tom 30 Mai 1912 wegen der Stele von „Pri- 
razila dvere“ big „horela poiibky* beg Merti- 
te(8: „taska a mathematika* und wegen deg 
Artitel3: „Mezi zakkami* nah § 516 Gt 6. 
verboten. 


BL. 127 (1555) 

Da3 ff. Rreiz- als Preggerit in 
Trient Bat mit dem Erfenntniffe vom 31 Mai 
1912, Pr. 48/12, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 57 der Beitjchrift: L’ Internazio- 
nale“ ddo. Parma 25 Mai 1912, nach $ 800, 
302 unb 305 St ©. verboten. 


Das f T. Landege als Mrekgeriht in 
Prag gat mit bem Erfenntniffe vom 31 Mai 
1912, Pr. I 27912, bie Weiterverbreitung 
der Rummer 121 der Beitjihrift: „Vecernik 
Prava Lidu“ bom 29 Wai 1912 und der dem 
Snhalte nah identifhen Beitjhrift: „Pritel 
Lidu“. Zvlastni vydani „Vecern ku Prava 
Lidu pro venkov“ bon 30 Mai 1912 wegen 
der Stelle von „protoze poute jsou“ big „po- 
ucovanim“ und von „ale tu je na miste“ bis 
„prestava vsecko“ beg Artifel3: „Pout do 
Censtochove. Pise ucastnik pouti Jan Skala: 
Poute* nah $ 308 St. ©. verboten. 


Dag E f. Landes- alg Prekgeriht in 


0| Prag hat mit bem Grfenntnifje vom 31 Mai 


1912, Pr. I. 278/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 121 der Beitjhrift: „Mir“ vom 30 
Mai 1912 wegen der Stellen von „Strasne 
zavrazdeni* biś „vzdy bez trustu“, bon „To 
je obligatni* big „Juscinskeho* und von „Je 
pravdas“ big „oopadł cd viry nasi“ beg Arti- 
fels: „Strasna pamatka“ nah $ 302 St 6. 
verboten. 


Dag f. f. andes- al8 Preğgeriht in 
Prag Bat mit dem Grfeuntnifje vom 31 Mai 
1912, Pr. I 277/12, die Weiteroerbreitung der 
Nummer 12 der Beitjhrijt: „Zemedelec 
(Zvlastni vydani)“ vom 29 Mai 1912 wegen 
ber Stellen von „Kruty osud“ bis „rozhazuji”, 
von „KCizimu delniku“ big „prihrizi“ und 
von „A nejen ve Drinove“ big „kapitalu“ 
Des Urtifel8 : „Ze medelske delnietvo v boji 
za Sva prava“ nah $ 302 St. ©. verboten. 


Dag f. E Landes- al8 Preggeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenntniffe vom 31 Mai 
1912, Pr. I 276/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 9 der Beitjhrift: „Zajmy peneznich 
zrizencu pom 1 Muni 1912 wegen der Stellen 
von „Vypravovani o duchu svatem“ big „po- 
chod Evropou“ und von „Cirkev obratila“ 
big „indiferentnito vlivu“ deg Mrtifels ; „Sva- 
todusni uvaha“ nach $ 303 Gt. ©. verboten. 


Das f. E Kreiga als Prekgeriht in 
Chrudim hat mit bem Erlenntnifje vom 1 Juni 
1912, Pr. 23.12, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 43 der Beitihrift: „Neodvisle listy“ 
vom 29 Mai 1912 wegen der Stele von 
„Dle nsseho nazoru“ big „na titul“ deg Yr- 
tifelg; „Propujcovani titulu“ big zum Schlujje 
nach $ 63 ©t. ©. verboten. 


Das f. f Landes- als Prepgeriht in 
Brünn Bat mit dem Crfenntniffe vom 1 Juni 
1912, Pr. I 55/12, die Weiteroerbreitung Der 
Nummer 2 der Zeitjchrift; „Rozhledy mlade 
ze“ von 28 Mai 1912 wegen der Stele von 
„Prislo ci bylo“ big „jeho telo“ beg Artie 
felg: „Cheeme vice volnosti“ nach $ 122 b 
St. ©. verboten. 


„ Bas T f. Rreiz- als Preggeriht in 
Dlmiig Bat mit dem Erfenntniffe vom 31 Mai 
1912, Pr. XI 82/12, bie Weiterverbreitung der 


iNummer 62 der dcitjhcijt: „Selske listy“ 


9 


co do nich spór już zawisł, 


diva ale smutna kapitola* und „Te narodni j stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 


brdosii nasi“ nah $ 302 St. ©. verboten. 


Da3 T. f. Krei al8 Prekgerihi in Ra- 
guja bat mit dem Grfenntnifje vom 31 Mai 
1912, Pr. 15/12, bie MBeiterverbreitung Der 
Nummer 21 der Beitihrift: „Dubrovnik“ vom 
30 Mai 1912 nah $ 498 St. P. D. ver- 


Spadki. 


L Ga A. SPM (7897 1—8) 
d 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Medesicach 
ogłasza, że dnia 9 maja 1888 w Tynowie 
zmarł Mikołaj Harasym bez pozostawienia 
rozporiądzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Anny 
Hamko córki zmarłego nie jest znane, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie eo do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącyrai się dziedzieami i z kuratorem Miko- 
łsjem Harasymem ustanowionym dla nisobe: 
enej Anny Hamko. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Medenice, dnia 31 marca 1912, 


L. cz. A. V. 115/8 (34) (7760 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy, 

C. k. Sąd powiatowy w Szezereu ogła- 
sza, że dnia 17 marca 1908 w Dmytr:u 
zmarł Grzegorz Cdrachowski pozostawiając 
rozporządzeaie ostatniej woli, w którem usta 
nowił dziedzicem Dmytra Myszczyszyna. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ro- 
zalii Bednarczuk nie jest znane, przeto wzy- 
wa się ją, aby w przeciągu jednego roku li- 
cząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem rasie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają: 
eymi się dziedzicami i z kuratorem adwokatem 
dr. Maurycym Rosenbaumem ustanowionym 
dla nieobecnei. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Szezerzec, dnia 2 lutego 1912. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 4268/12 (7921 1—3) 
E 


d t 

C. k. Sad ina Oddział VII. w Kra- 
kowie ogłasza, że na wniosek Jana Franci- 
szka Chwastka z Krowodrzy wdrożył postę- 
powanie amortyzacy:ne Co do wierzytelności 
hipotecznej, dla której w poz. 1 karty © wy- 
kazu hipot. 1. 8% ks gr. gm. kat. Krowodrza 
uskuteczniony jest następujący wpis: ks. gł. 
gm. VIII. Zwierzyniec-Krowodrza pag. 630 
vol. nov. I 

Na zasadzie aktu przed notaryuszem 
Jakubowskim dnia 1 lipea 1858 zeznanego 
prawo zastawu dia sumy tysiąc zł. pol., czyli 
250 fi. M. k. z procentem 5 pre. w stanie 
biernym realności Nr. 382 w Krowedizy na 
rzecz Józefa Antosa intabuluje się 

Wzywa się więc wszystkich, którzyby 
do powyższej wierzytelności hipotecznej ro- 
ścili sobie jakie prawa, aby prawa ta w tu- 
tejszym sądzie krajowym najpóźniej do dnia 
30 czerwca 1913 r. zgłosili, w przeciwnym 
bowiem: razie po bezskutecznym upływie tego 
terminu na ponowne żądanie podającego, do- 
zwclona zostanie amortyzacya powyższej in- 
tabulacpi i jej wykreślenie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Kraków, dnia 25 maja 1912. 


Upadłości. 


L. cz. S. 7/12 (1) (7842 2—3) 
Edykt konkursowy. i 
C. k. Sąd obwodowy w Czortkowie 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Gitli Jakubowiez. R 
Komisarzem konkursowym mianuje Się 
e. k. radcę Sądu krajowego Recka, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy p. adwokata dr. 
Hermana Grabscheida w Husiatynie, 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 28 maja 1912 
godz. 9 przed południem w c. k. sądzie po- 
wiatowym w Husiatynie, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, ;rzed. 
stawili swoje wnioski „względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy oraz przystąpiii 
do wyboru wydziału wierzycieli. 
Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 


sili w tym sądzie, albo w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Husiatynie najdalej do dnia 13 
czerwca 1912, a na audyeneyi ligwidacyjnej, 
na dzień 28 czerwea 1912 godz. 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projekiu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychezas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do posiępowinis ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pęjedycezych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonenm. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Husiatynie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich Koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 13 maja 1912. 


L. ez. S$. 18/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Czortkowie ze- 
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Wolfa Lindnera pod firmą Rg. 
A. 388 zarejestrowanego. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Feliksa Narolskiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
Ai dr Romana Stefanowicza w Zaleszczy- 

ach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24 czerwca 
1912 o godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Zaleszczykach, przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpiiu z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępey oraz przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w e. k. sądzie powiatowym w Zaleszczy- 
kach najdalej do dnia 10 lipca 1912, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 12 lipca 
1912 godzinie 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
teeznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycielom na andyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe Co do spółki 
i pojedynezych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zaleszczykach lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 10 czerwca 1914. 


(7923 1—3) 


L. cz. 5. 12/12 (2) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Czortkowie ze- 
zwolił na otwarcie (kapieckiego) konkursu 


do majątku Emanuela Lindnera w Zales:czy- 
kach. 


(7922 1—3) 


" 


Komisarzem konkursowym mianuje się 


sowi z roszczeniami, ażeby swe roszezenia, | e. k. radcę sądu kraj. Feliksa Narolskiego, 


zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw.j L. ez. S. 11/12 (1) 
dr. Romana Stefanowieza w Zaleszczykach. | 


Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24 czerwca 
1912 godzina 9 przed południem w c. k. są- 
dzie powiatowym w Żaleszezykach, przedło- 
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- 
nia, przedstawili swoje wnioski względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy, lub 
zamianowania innego i jago zastępcy i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
gownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Zaleszczykach 
najdalej do dnia 10 lipca 1912 ana audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 12 lipca 1912 o 
godziaie 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nyeh na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę- 
pey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za- 
ufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojadynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zaleszczykach lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 


czeń. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Ozortków, dnia 10 czerwca 1912. 


L. ez. S. 5/12 (1) 
Edykt konkursowy. 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Ozyasza Fränkla w Radomyślu wielkim. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. dr. Zygmunta Mrowca, 
zaś tymczasowym zawiadovcą masy pana 
Eizyka Mahlera w Radomyślu wielkim. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 21 czerwea 
1912 o godz. 10 przed południem w c. k. są- 
dzie powiatowym w Radomyślu wielkim przed- 
łożyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- 
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwie-r 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowan a innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ. 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., w e. k. 
sądzie powiatowym w Kadomyślu wielkim 
najdalej do dnia 8 lipea 1912 a na audyen- 
eyi likwidacyjnej, na dzień 16 liyea 1912 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badenie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznicenych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się 1 zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Avdyencyę likwidacyjną przeznacza s'ę 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
Śei urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Radomyślu wielkim lub w pobliżu Radomy: 
śla wielkiego mają wymienić w zgłoszeniu 
pełnomoenika dla doręczeń, w temże miej- 
scu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. 


Tanrów, dnia 7 czerwca 1912, 


(1815 2—3) 
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(1843 2—3) | 
Edykt konkursowy. | 

Č. k. Sąd obwodowy w Czortkowie z - | 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Leibischa Langa syna Gabryela w Tłustem. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. Bociurkowa w Tłustem, 
zaś tymezasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Józefa Safira w Tłustem. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 11 czerwca 1912 
o godz. 9 przed południem w c. k. sądzie po- 
wiatowym w Tłustem przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymezaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działa wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie de przepisów ord. konkurs, zgło- 
sili w tym sądzie alko w e. k. sądzie powia- 
towym w Tłustem najdalej de dnia 25 czerwca 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
28 czerwca 1912 godzinę 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polizwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyc:ele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym siuży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania, 

Audyeneyę lizwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania uge dowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pajedynezych spólników będzie oddzieluie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tłustem lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo 
wiem razie na wniosek komisarzą konkurso- 
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
i PORT pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 28 maja 1912. 


L. cz. S. 6/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Altera Fallibauma w Radomyślu wielkim. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
radeę Sądu kraj. dr. Zygmunta Mrowca w 
Radomyśiu, zaś tymezasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Hizyka Mahlera w R»domyślu 
wielkim. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 21 czerwca 1912 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Radomyślu wielkim przedło- 
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- 
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymezasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, ktć- 
rzy cheą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby «o do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w e. k. sądzie powiatowym w Radormy- 
ślu wielkim najdalej do dnia 8 lipca 1912, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 16 
lipca 1912 godz. 10 przed południem w tym- 
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Radomyślu wielkim lub w pobliżu mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich! 


(7871 2—3) 


koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla; und Emanuel Zvotsky wurden zu Direktoren 


doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Tarnów, dnia 7 czerwea 1912. 


L. cz. S. 7/12 S. 8/12(1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Heny Rosenberg false Rubin i Józefa Chaima 
Rubina kupców w Mielcu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę krajow. i naczelnika Sądu Bu- 
geniusza Jelonka w Mielcu, zaś tymczaso- 
wymi zawiadowcą masy p. adw. dr. Stani- 
sława Nowaczyńskiego w Mielcu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 24 ezerwca 1912 
godz. 10 przed posudniem w e. k. sądzie 
powiatowym w Mielcu, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, albo w e. k. sądzie powiato- 
wym w Mieleużnajdalej do dnia 15 lipca 1912 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 22 
lipca 1912 godzinie 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidcwali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Miel- 
cu, lub w pobliżu Mielca mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
cGiwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 11 czerwca 1912 
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Firmy. 
G. Zi. Firm. 723/12 Rg. B. I. 3 (7576 2—3) 
Aenderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufleuten und 

Gesellschaften. 
Eingetragen wurde im Register Abt. B. 

Sitz der Firma: Krakau. 


Firmawortlaut: „Ziynostenska banka 
filialka v Krak:ve*. 
Rechtsyerhiltnisse der Gesellschaft : 


Die Aktiengesellschaft gründet sich nunmehr 
auch auf die in der am 12 März 1911 ab- 
gehaltenen Generalrersammlung der Aktio- 
pare und in der Sitzung des Verwaltnngsrats 
vom 25 Jänner 1912 Ietreffs der $$ 4, 5, 
8, 28, 31 und 84 geänderten und infolge 
der im Grande der Allerhóchsten Krmśachti- 
gong it dem Erlasse des k. k. Ministeriums 
des Innern vom 5 Jänner 1912 ZL 43,841/11 
im E!nvernchmen mit dem k. k. Finanzmi- 
pisterium erteilten Ermächtigung mit dem 
Erlasse der k. k. Statthalterei für das Kö- 
pigreich Böhmen vom 28 Feber 1912 Zi. 8 
II. 138/1, gearhmigten Statuten. 

Laut diesen geänderten Statuten (§ 4) 
besteht das Aktienkapital nunmehr aus 
60 000.000 Kronen eingetuilt in 300000 
Stick volleingezah ten Aktien á 100 fl, ð. 
W. resp. 200 Kr. 

Die übrigen Anderungen betreffen die 
inneren Verhältnisse der Gesellschaft. Ein- 
getragen werden als Mitglieder des Verwal- 
tungsrates mit dem statutenmass'gen Fir- 
mierungsrechte : 

Kais. Rat. Josef Biskup Gesellschafter 
der Firma Biskup Kvis und Kotrba in Prag 
II. Trojanova ul. 1, 

Franz Hruska, Zuckerfabriksdirektor in 
Laun, 

Iogenieur Teodor Becka, Architekt und 
Bzumeister in Smiehoy N. ©. 570. 

Med. Dr. Eduard Subert, Reichsrats- 
abgeordneter und  Gemeindevorsteher in 
Deutsch-Brod. 

Dr. Johann Ostadal, Advokat in Ol- 
miitz, 

Die bisherigen Prokuristen Anton Tille 


- 


|mit dem Rechte die Gesellszhaftsfirma nach 


$ 2 der Statuten zu zeichnen. 

Gelöscht werden : der bisherige Direktor 
kais. Rath Emanuel Tuśił infolge seiner 
Pensieniernng. 

Verwaliungsrathemitglied dr. 
ŃNeeterky in folge seines Ablebens. 

K. k. Landesgericht als Handelsg: richt, 
Abteilung III., 
Krakau, am 27 April 1912. 


L. cz. Firm. 1599/12 Oddz. ©. I. 106 (6614) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddz. A. wciągnięto co na- 
stępuje: 

Siedziba firmy: Kraków, Rynek gł. 14. 

Brzmienie firmy : „Dr. Fełiks Niemcze- 
wski i Ska Wapiennik i kamieniołomy Trze- 
binia", spółka z ograniczoną odpowiedzia|- 
nością w Krakowie po niemiecku: „Dr, 
Felixs Niemczewski et Co Kalkfabrik und 
Steinbriteke, Gesellschaft mit beschränkter 
Haftung in Krakau. 

Przedmict przedsiębiorstwa: Fabryka- 
cya i sprzedaż wapaa, cegły, kamienia, ma- 
teryałów pokrewnych i posadzki, realizowa- 
nie i nabywanie patentów licencyi patento- 
wych wchodzących w zakres tego przedsię- 
biorstwa. 

Forma spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością na zasadzie ustawy z dnia 
6 marca 1906 L. 58 Dz.u.p. i notaryalnego 
kontraktu spółki z daty Kraków 8 pażdzier- 
nika 1911 L. R. 35511 i dodatkowego kom- 
traktu uotaryalnego z daty Kraków 18 listo- 
pada 1911 L. R. 35980. 

Kapitał zakładowy wynosi 275.000 ko- 
ron, z czego wpłacono w gotówce 166.333 
kor. 34 hal, zaś w apportach wniesiono 
108.666 kor. 66 hal. Stanowią je 2/3 części 
realności lwh. 481, 488, 536, 534, 488, 506, 
492, 484, 501, 450, 227 i 228 ks. gr. gm. 
kat. Trzebinia. 

Czas trwania spółki nieograniczony. 

Zawiadowcami ustanowieni: Filip Blatt, 
przemysłowiec, Adam Czunko budowniczy, 
dr. Feliks Niemczewski właściciel realności, 
zamieszkali w Krakowie i Adolf Loewenfeld 
prywatny w Chrzanowie. 

Podpis Firmy: następuje w ten spo- 
sób, ża pod firmą spółki położą swe podpisy 
dwaj dyrektorzy, albo jeden dyrektor i pro- 
kurzysta z dodatkiem wskazującym prokurę, 

Ogłoszenia ze strony spółki umieszczane 
będą w jednym z dzienników peryodycznych 
w Krakowie. 

Dzień wpisu: 1 grudnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handiowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 28 listopada 1911, 


Johann 


L. cz. Firm 540/11 Stow. II. 280 (5689) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już 

już firm stowarzyszeń 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe „goda“ w Stanisławowie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniezoną poręką. 

Podpis firmy dotąd uskuteczniano w 
ten spcsób, że pod wyciśniętą stampilią, lub 
wypisaną firmą: Towarzystwo kredytowe 
„goda“ w Stanisławowie stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką względnie 
Credit Verein „Eintracht“ in Stanislaw, re- 
gistrierte (ienossepschsfi mit beschränkter 
Haftung, obck któregokolwiek drugiego z 
członków dyrekcyi umieścił swój podpis peł- 
nem imieniem i nazwiskiem dr. Bogumił Lie- 
besmann*, odtąd ześ tenże podpis zwać się 
będzie w ten sposób, że pod wyciśniętą stam- 
pilią lub wyviszną firmą: Towarzystwo kre- 
dytowe „Zgoda* w Stanisławowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniezoną poręką, 
wzg!ędnie Oredit- Verein „Hintracht* in Sta- 
nislau, registrierte Q>nossenschaft mit be- 
schrankter Haftung, obok ttó:egokolwiek 
drugiego z członków Dyrekcyi umieści swój 
podpis nie swem pełnem imieniem i nazwi- 
skiem lecz tylko „Dr. Liehesmana*. 

Data wpisu: 25 listopada 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Stanisławów, dnia 25 listopada 1911. 


L. cz. Firm. 579/12 poj. I. 207 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono z rejestru firm pojedyn- 
czych : 
Siedziba firmy: Medyka. 
Brzmienie firmy: Hersch Birken, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
prawa propinasyi i trafika. 
Skutkiem zwinięcia interesu i wyjazdu 
do Wiednia. 
Dzień wpisu: 20 maja 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Przemyśl, 18 maja 1912. 


(7519) 


L. cz. Firm. 626 Rg. Č. 36 (6905) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejest:ze handlowym firm ku- 

peów pojedrnezych i s;ółek. 

Do rejestru Oddział u. wciągnięto 
następuje: 

Siedziba fi my: Lwów. 

Brzmienia firzy: Galicyjskie Towarzy- 
stwo dla przedsiębierstw elektrycznych, spół- 
ka z ograniczoną 0 tpowiedzialneścią; Gali- 
zischo Gesellschaft für elektrische Unterneh- 
mungen, Gesellschaft mit keschrankter Haf- 
tung. 

Na podstawie kostraktu z daty Lwów 
1 lutego 1912 sporządzonego we formie aktu 
notaryalnego do Lrep 4754 zaszły w stosun- 
kach prawnych spółki następujące zmiany. 

Zmiana firmy na: „Galicyjska Siemens 
Schuckartowska spółk: z ogr. poręką, po ru 
sku: Hałyckajxs Siemens Schukertowskaja 
spiłka z obm. por., po niemiecku: Galizische 
Siemens-Schuuxert-Geselischaft m. b. H 

Dotychczasowy pz dmi t przedsiębior- 
stwa: 

a) sprzedaż m:szyn, aparatów materya- 
łów przewodowych i potrzebnych artykułów, 
służących do wykorzystania i prowadzenia 
elektryczności, 

b) przyjmowanie zastępstwa takich firm, 
które wyrobem powyż pod a) wym en'onych 
przedmiotów się zajmują, e 

e) nabywanie i spisniężanie wszelkiego 
rodzaju koneesyi, patentów i licencyi w za- 
kresia elektryczności. 

Obecny przedmiot przedsiętiorstwa : 

a) zarobkowe traduienie się urządza- 
niem zakładów dla wytwarzania i prowadze- 
nia elektryczności dia celów oświetlenia, 
przenoszenia siły i zastosowania jej w prze- 
myśle i domu i zarobkowe prowadzenie ta- 
kich składów, , 

b) nabywanie, branie w dzierżawę i 
puszczanie w dzierżawę zakładów elektry. 
cznych i wogóle wszelkie przemysłowe wyzy- 
skanie elektrotechniki, 

e) prowadzenie wszystkich przedsię- 
biorstw handlowych i przemysłowych, mają- 
cych na celu rozwój wymiezionych pod s), 
b), e) esiów przy zachowaniu wszelkich prze- 
pisów dla tych rodzajów przedsiębiorstw 
istniejących, 

d) sprzedaż maszyn, aparatów, mate 
ryałów przewodowych, artykułów do oświe- 
tania służących, Świeczników (żarówek) i 
wszelkich przedmiotów, które mają za cel 
wykorzystanie elektryczności, 

e) przyjmowanie zastępstwa takich firm, 
które się trudnią produkcyą wzmienionych 
pod dj przedmiotów, , 

f) nabywania i sprzedaż wszelkiego ro- 
dzaju Eoneesyi, patentów i licencyi w dzie- 
dzinie elektryczności. 

Kapitał zakładowy został podwyższony 
o 100.000 kor., tj. do kwoty 200.030 kor. 
wpłacony w 23 pre. wysokości w gotówce. 

Zawiadowca Maurycy Gotdstern został 
odwcełany, a ustanowiony w jego miejsce z8- 
wiadowca Maurycy Wiktor Eichner, 

Prokurę kallekiywną udzielono: Kazi- 
mierzowi Straszewskietmu, Maurycemu Alten- 
bergowi i Adamowi Kbenbergerowi z pra- 
wam do kollektywnego podpisywania firey 
w myśl postanowień kontraktu. 

Zarządza się też zanctowania utworze- 
nia zakiału filialnego w Kiszowia. 

Dzień wpisu: 11 kwietnia 1912. 

O. k. Sąd krajowy jako hsndlowy, 

Oddział TV. 

Lwów, dnia 4 kwietnia 1912. 


(GH 


L ez. Firm. 43912 Rj. A. I. 175 
Wpis firmy pojedynczego kupea. 
Wpisano do rejestiu dia firm oddz. A. 
Siedziba firmy: Jarosław. 

Brzmienie firmy: Pawai Pachter.. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel drze- 
wem. 

Wëasciciol: Pawe? Pachter, kupise w 

Jarestawiu. 

Dzień wpisu: 13 kwietnia 1912. 
U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Przemyśl, 13 kwietnia 1912. 


(7659) 


G. Zl. Firm. 555/12 Ges. I. 139 (3517) 
Lóschung einer Firma. 
Gelózchst wurde im Gesellschafts Re- 
gister. 
Sitz der Firms: Jaroslsu. 
Firmawortlaut: I. Eissler & Brüder. 
Betrieksgegenstand: Holzhaudel. 
Zweigniederlassung: in Jaroslau der in 
Wien gleichen Namens bestehenden Haupt- 
niederlassung; infolge Geschiftsauflosukg. 
Datum der Eintragung: 11 Mai 1912. 
K. k. Kreis als Handelsyericht, Abt V. 
Przemyśl, 11 Mai 1912. 


L. cz. Firm, 566/12 Stow. III. 70 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd cbwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 11 maja 1912 wpisano 
d» rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że na walnem zgromadzeniu 


(7294) 
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członków Spółki oszczędności i pożyczek w 


Brzmienie firmy: Norbert i Leon Kup- j 


Ostrowie koło Radymns dnia 14 kwietnia | per, przemysł drzewny w Stanisławowie, po 
1912 odbytem wybrany zostal Józef Krupa, | niemiecku: Norbert uad Leon Kupper, Holz- 
rolnik z Ostrowa, członkiem zarządu w miej- | industrie in Stanislau. 


sce zmasłega Sebastyana Siary. 
Przeznyśi, & czerwca 1912. 


cz. Firm. 176 Stow. il. 1204 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
N:leży wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospadarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Glinik. 

Brzmienia firmy: Spółka mleczarska 
w (iliniku, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczons poręką. 

Człunkowie dyrekcyi wystąpili: Mawiej 
Gac. 

Człunkowie dyrekcyi 
Wójcik rolnik w Gliniku. 
Data wpisu: 29 kwietnia 1912. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dzia 20 kwietuia 1912. 


L (1586) 


wybrani: Józef 


L. cz. Firm, 191/12 Stow, II. 1184 (7873) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszen. 

Należy wpissć w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenis: Czarna koło 
Pilzna, 

Brzienia firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Czarnej koło Pilzna, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
rę” 
“Członkowie dyrekcji Jan 
Tryba. i 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
Żołądź rolnik w Ciernej. 

Data wpisu: 25 maja 1912. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 25 maja 1912, 


L cz. Firm. 151/11 Stow. I. 486 (7344) 
Zmiany i dodatki do wpisanych jaż firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Nadwórna. 
Brzmienie firray: Zakład kredytowy dla 
handlu i przemysłu w Nadwórnie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczeną poręką. 
Zmiana statutu w przepisach $ 54, któ- 
ry odtąd będzia opiewać: $ 54. Jedem Mit- 
gliede gebührt einiia Verhaltnisse zur Höhe 
szines Gescbiftsanteiles entsprechender An- 
teil an dem Reingewinne dar Genossenschaft, 
welcher nur von dem der Kinzahlung des 
Bo issnólles folgenden Monate berechnet 
wird. 
Data wpisu: 24 kwietnia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IL. 
Sianisłsawów, dnia 10 kwietnia 1911. 


wystąpili: 


L cz. Firm. 148/12 Stow. III. 241 (7925) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

N.leży wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Grolcowa. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędncści 
i pożyczek w Goleowej. 

Członek zarządu Tomasz Kudła wy- 
stąpił. 

Czionkiem zarządu wybrano Franciseka 
Kudię 

Data wpisu: Sanok 10 meja 1812. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sauck, dnia 8 maja 1912. 


L. eż. Firm. 427/8 Stow. II. 1202 (7818) 
Zroiany i dodatki do wpisanych już firm 

! stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze siowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Badnarówka. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożęczek w Bednarówce, stowarzyszenie za- 
rejestrowaze z niecgraniczoeną porę%ą. 

1. Członkowie zarządu wystąpili : Jan 
Leniawicz, Michał Kościelny, Stanisław Ls- 
pige i Michzł Jaciów. 

2, Członkowie wybrani: Jan Jamuła, 
Jan Blichar:, Michał Cieśla i Jan Guzek. 

3. Członkowie ponowni: wybrani: Jan 
Borczyk, Antoni Miebalski. 

Data wpisu: 31 stycznia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II, 
Stanisławów, dnia 31 stycznia 1909. 


L. cz. Firm. 349/11 Rg. A. 96 (7313) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 
i spółkowych. 
Do rejestru Rg. A. wciągnięto co na. 
stępuje: 
Siedziba firmy: Stawisławów. 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 145 z dnia 27 czerwca 1912. 


Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: przemysł drzewny. 

Odtąd przemysł drzewny względnie tar- 
tsk parowy w Jabłonee niżnej. 

Dzień wpisu: 30 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 29 sierpnia 1911. 


I. cz Firm. 190/12 Rg. A. 164 (7816) 
Wpis do re estru handlowego firmy 
pojedynczej, 

Należy wpisać do reiestru Rg. A. 

Siedziba firmy: Buczacz 

Brzmienie firmy: Zalet Hersss. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to- 
warów bławatnych, sukienuych i jedwabnych. 

Właścicie. Zalel He.sas kupiec w Bu- 
czaczu, który będzie sam podpisywać firmę 
pełnem swojem imieniem 1 nazwiskiem. 

Firma istnieje w Buczaczu od 1 maja 
1885. 

Dzień wpisu: 12 merca 1912. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Stanisławów, dnia 12 marca 1912. 


L. cz. Firm. 217/12 Sp. II. 212 (1378) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
3towarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Siedlce. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
i pożyczek w Siedlcach, stowarzyszenia zare- 
jestrewane z nieograniezoną poręką. 

Członkowie zarządu: Przełożony ks. Jan 
Sroczyński, jego zastęsca Szymon Męjrala i 
Józef Stachowicz. 

Na zgromadzeniu dnia 25 czerwca 1912 
członkowie zarządu wybrani: Szymon Mę- 
drala przełożonym, Jan Zuchowicz, wójt z 
Janczowy, zastępeą, Józef Stachowicz, po- 
wnie członkiem zarządu. 

Data wpisu: 11 czerwca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 11 maja 1912. 


L. cz. Firm. 221/12 Sp. II. 217 (7379) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze siowarzysżeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stcwarzyszenia: Szaflary. i 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczez, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką. 

Usiępujący członkowie zarzędu: Woj- 
ciech Pawlikowski, przewodniczący, Jędrzej 
Ko:cperda i Wojciech Homelski na walnem 
zerommadzeniu dnia 28 kwietnia 1912 zostali 
ponownie wybrsni. 

Data wpisu: 11 czerwca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 18 maja 1912. 


L. cz Firm. 588 Stow. 1V. 292 (7725) 
Zmiany i dodztki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
tobkowych i gospodarezych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Kasa kredytowa we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane Z 
ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na nadzwyczainem 
walnem zgromadzeniu członków z dnia 26 
lutego 1912, uchwalono zmiamę $ 6 i9 sia- 
iutu w brzmieniu jak odpis protokołu prze- 
chowżay w zbicrze zsłączników. 

Data wpisu: 81 marca 1912. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 26 marca 1912. 


G. Zl. Firm. 683/12 Rg. B. I. 98 (6195) 
Kiatragung einer Gesellschaftsfirma. 
Eingetragen wurde in das Register 
Abteilung B 
Sitz der Firma: Krakau. 
Firmawortlaut: Hofherr-Schrantz, Clay- 
ton-Sehuttleworth Landwirtschafiliehe Ma- 
sebinenfabrik Aktiengessllschaft. 
Betriebsgegenstand: A) Die Erzeugung, 
Erwerbung, der Verkauf und dia Vermietung 
vom allen Gattungen Maschinen und Gerś 
ten nebst deren Bestandteilen fir Land- und 
Forstwirtschaft sowie fūr die Industrie, so 
insbesondere von Pflügen und sonstigen 
Ackergeräten, auch Dampfpfügen, Anbau- 
und Düngermaschinen, Mäbe- und Erntema- 
schinen, Lokomebilen und anderen Motoren 
alier Art, Drehmaschinen, Futterbereitungs- 
maschinen, Maisreblern, Mühlen, Heu- und 
Strohpres:en, Pumpen und Spritzen aller 
Art, Zerklein»rungs- und Holzbearbeitusgs- 


maschinen sowie der Betrieb 
Stahl- und Metallgieserei. 

B) Der gewerbsmässige Betrieb der 
sub A) genarnten Unternenmungen. 

C) Die Errichtung, Erwerbung, Pach- 
tung oder Verpachtung von Maschinenfa- 
briken oder Giessereien überhaupt und die 
Beteiligung an solchen Unternehmungen und 
Erwerbung von Aktien derselben. 

D; Unternehmengen, welche die Erzen 
gung, Erwerbuzg oder den Verkauf der in 
der tit. A) (erster Absatz) angeführten oder 
verwandten A:t kel zum Gegenstande baben, 
und der Betrieb derselben sowie die Betei- 
ligurg an derartigen l aternehmutgen und 
Erwerbung von Aktien de:selben. 

E) Der Betrie» aller zur Fórderung der 
sub A) bis D) angeführten Zwecke dienen- 
den Handelzgesckafte und Gewerke. 

Gesellschaftsform: Die Gesellsehaft ist 
eine Aktiengesellsckaft und beruht auf den 
mit Verordnung des k. k. Misisteriums des 
Innern vom 2 Fełsuer 1912 Zi. 1048 ge- 
nehmięten Statuten. die an die Stelle der 
unterm 7 Juli 1908 Zi. 25 082 bezw. unterm 
23 Dezembər 1911 Zi. 40.694 bestatigten 
Statuten treten. 

Zeitdsuer: unbeschränkt. 

Zwełgniederlzssung: Wien. 

Vorstazdsmitglieder: Wilhelm Kestra- 
nek (Präsident), Wilhelm Schrantz (Vicepra- 
sident), Albert Hofherr, Richard Hofherr, 
Kommerzialrzt Rudolf Hofherr, Wilżelm Kux, 
Kommerzialrat Alfred Schrantz, Otto Schrantz, 
Robert Ccpe Blakey, Maximilian Kraus, Mar- 
kus Rotter und Feliks Stransky als Verwal- 
tungszdte obiger Gesellschaft. 

Firmazeichnung: (F. Z.) erfolgt in der 
Weise dass dem von wem immer vorgeschrie- 
benen oder mitiels Stempiglie oder in sn- 
derer Weisa vorgedruckten Wortlaute der 
Firma zwei Mitglieder des Verwaltungsrates 
oder sin Mitglied desselben und ein mit der 
Prokura der Gesellschaft belrautar Beamter 
der Gesellschaft, oder endlich ja zwei mit 
der Prokura betraute Beamte der Gesellschaft- 
oder die Prokuristen mit einem dia Pro- 
kura andeutenden Żusatz, ihre Unterschrift 
kollektiv und eigenhändig beisetzen. 

Koliektiv Prokura erteilt: an die Herren 
Emi! Pohl, Angust Neuda, George Biakey 
Jun, Herman Janetschek, Rudolf Gulden 
und Oswald Langer, sämtliche in Wien 
Beamte dieser Gesellschaft. 

Daum der Kintragucg: 20 April 1912. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung III. 

Krakau, deg 17 April 1912. 


der Eisen, 


L. cz. Firm. 127/12 Stow. ©. 18 (1383) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stryj. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko- 
wa w Stryju, stowarzyszenie zarejestrowane 
Z ogrsniczoną poręką, 

Członek dyrezcyi umarł: Razyli Geciów, 
zaś wystąpił Bszyli Ławrowiez, zastępea dy- 
rektora. 

Członkowie dyrekeyi wybrani: ks. Kon- 
stanty Petruszewicz, gr, kat. wikary w Stry- 
ju dyrektorem i Jan Hoch, właśc'ciel realno- 
ści w Stryju, za:tępcą dyrektora. 

Data wpisu: 3 marca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 8 maja 1912. 


L ez. Firm. 67/12 Stow. © 514 (7380) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarcbkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń ża. 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Skole. 
Brzmienie firmy: „Zakład kredytowy“, 
stowarzyszenie zarejestrowane z niecgrani- 
czoną poręką w Skolem (Creditanstalt in 
Skole, registrirte Genossenschaft mit unte- 
schrinkter Haftung). 
Data statutu: Lwów 15 września 1911. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie ezłonkom swoim na umiarkowany pro- 
cent gotowych pieniędzy, potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemy- 
śle i handlu, zapomocą wspólnego kredytu 
wszystkich ezłonków. 
Czas trwania: nieograniczony. 
Dyrakcya: składa się z 3 dyrektorów. 
Podpis firmy: Psd firmą Towarzystwa 
umieszcza dwóch członków dyrekcyi swe 
podpisy. 
Ogłoszenia nastąpią przez plakatowanie 
w Skolem. 
„Udziały członków: najmniej na 50 kor., 
a najwięcej 60 udziałów po 50 kor. 
Odpo wiedzialność : nieograniczona. 
Data wpisu: 6 marca 1912, 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


Stryj, dnia 1 marca 1912, 


L. cz. Firm. 142/12 Stow. III. 45 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospsdsrczego. 


Wpisano do rejsstru stowarzyszeń Zx- 


robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Pisarzowice. 


12 


8Hpałody 3a 3aTBEpjykeHEM B3ArAIbHMX 360- 
piB Ha rpm „ira. Ha saraxEHHX 360pax JEA 
26 mororo 1912 Bmópami: o. Omenaa Ba- 
HŁO, CUPAaBHAKOM, 0. [san PyĄOBHY, kacane- 


Brzmienie firmy: „Spółka oszczędnoś i | pom, o. Bacaab JInynBak, KHATOBOJĄNEM, BCI 
i pożyczek w Pi srzowicach. stowarzyszenie; karexmru y JIŁBOBI. 


zarejestrowana z niecgraniczoną poręką. 
Daia statutu: 
1912. 
Przedmiot p zodsiębiursiwa: 


Hixnae ipua: Mig gipMoto croBapn- 


Pisarzowice, 3 marca | mena ymimeni 6y AyTb NIĄNACH BOX UJIEHIB 


AApeRNAi. 
OroaorteHA Hu raÓnanqa Ha JIBOKaJTIO 


a) udzielanie członkom pożyceek po- |uó6 B ogBiň 3 JbBİBCKEX uucoiniceń AKy 


trzebnych w gospsdarstwie, przemyśle i 
handlu, : 

b) danie możrości do umieszczania na 
procent zasszczędzonych p'eniędzy, ! 

e; popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń w okręgu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcys: Marcia Nycz przełożony Ža- 
rządu, Antoni Zemanek zastępea przełożone- 
go Zarządu, Antoni Wójcik, Karol Kuder 
rolniey i Józef Carbol ślusarz wszyscy w P - 
sarzowicach zamieszkali członkowie Zarządu. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod pieczęcią 
(stampilią) spółki kładzie podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden z człon- 
ków Zarządu. 

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
spółki, w razie potrzeby w „Czasopiśmie dla 
spółek rolniczych“ wydawanem przez krajo- 
wy Patronat. 

Udziały członków: Udzisł wynosi 10 
koron. 

Jeden ciłenek nie może m'eć więcej 
niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność: niecgraniczona. 

Data wpisu: 24 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy. jako handlowy 
Oddział IL. 
Wadowice, dnia 24 maja 1912. 


g. en. Pipm. 146/12 Cros. I. 353 (7788) 
Juiaa i AOXATEA 40 BIKCAHHX Bike ipm 
CroBapHNIeHB. 

Bnumcaso B peecrpi croBapumekHb 3a- 
poÓKOBAX i rocHoXapcKAx. 

Ocią0k croBapumeHa: Lyrarassni. 

©ipma sBydars: Unmiaka omaqH0cTra i 
MO3H40K B IlyTArHEBNAX, CTOBApHmMeHe 3A- 
peecrpoBaHe 8 EeOÓmeiKeHOIO IIOpyKOR, 

1. Yren xqaupekqui BACTYNKB: 
/lopodeń. 

2. UJeHom xupekqni Baópanuii 3ieraB: 
Bacan IBacHH, AKO uIeH Bapany. 

dara Bracy: 30 nwBiraa 1912. 
H. k. Cyg okpyscknkń AKO TOproBeJlGHHK 


Bissix II 
Bepewana, gua 20 nbBiraa 1912. 


Isan 


U. cu. Pipm. 158/11 Cros. II. 2327 (7326) 
dwmiEm i NXOXATKH 40 BHUHCAHHX Bike þipm 
CTOBApHNIeHP. 

Bnucago B peecrpi cTOBapMuIeHb 34- 
poÓkOBAxX i rociorapekAx. 

Ociqok croBapuuesa : BucroBa. 

©ipma sByguTk: Mosrogapeka enimara 
B BueroBihń, croeBapaureke aapeecrpoBaHe 3 
0Óme:KeHOIO IOpyKor. 

1. Trenn sapaxy BuCryNAiB: 
Ca.raóań. 

2. Hmesom 3apaay Buópakuh: Crepan 
IIapawańrok 3 BaucroBok. 

Mara Bumcy : 25 neBirsa 1912. 
H. K. Cyą okpywanń AKO TOproBeJIbHui 

Biązia I. 
CraHncJraBiB, Aaa 15 nugBiraa 10L2. 


Toma 


4. em. Pipm. 479 Cros. V. 21 (7191) 
Banc $ipuma 34poőKOBOro i TrOCHOJApCKOLO 
CTOBApALIEHA. 

BuucaBo go peeerpy 3apoókoBaxX i ro- 
CHOĄAPCKHX CTOBAPALIEHB. 

Ociąok cTroBapaneHA : JIbBiB. 

Qipua 3BYdHTE: ToBapHCTBO KpeĄM- 
TOBO-UpoNAHCcAiOBe „łOBuaeńank pim Ayxo- 
BHHuK im. Murponoaura Asxpea Hlenran- 
Koro*, CTOBApALuIeHe BApeECTDOBAHE 3 OÓWE- 
EHOIO IIOpyKOlO y JIKBOBI. 

a eraryry : 26 mororo 1912. 

pezyer nianrpaemcrBa : 

a) kylloBarm, ÓyNOBATH, UPEHNYBATK, 
HafńmaTu i Becrm y BJIacHim gapAxi AOMA, 
rocraEHunj, cagaropHi y JIBBOBI i AHiuux 
mienqdx LazHtHHM CNIABHAMA CHJAME NIANIE 
cBOlx uJeHiB i JAME „aa ix xicHa, 

6) Becrm HakAaAXĄOBE IIKUPHEMCTBO I 
upogawy KHusok Ópowmyp, uaconncnh i 
HANIAX IGHATHHX TBOpİB JA XicHa CBOÏX 
4JIOBIB, À 

B) OpOBAXATH JAME MIA CBOIX YA0HIB 
i mame B ix xoceH roproBAł cpeqCTBaMM 
HOKHBH, AJBROTOJIJHHMH | HeaMBbKOrOJta- 
HUMH HANOAMH, TA UpeXMETAMH IOTPIÓWAMH 
ANIA OCOÓHCTAX Iiorpeó AMME CBOIX YJIEKHIB. 

r) upuńmarm kaniraTh g0 oóopory 3a 
YCJIOBJIEHHM OIIDONEHTOBAHEM B XOCEH GBOIX 
g4neHiB l 

r) yxziaarm amme cBoiu ureHaM 4e- 
meBux i HUpHCyTHHX IOSHTOK Ha NiyHecene 
ix rocmoqaperBa aóo npoMkcny. 

Hac TpeBaka: HeoóMekeHNh. 


O3HaduTŁ Paga naxsApPAKTA. 
Vzia uaresiB: 100 Kopon. 
BiĄBiHAABHICTE : OĄHAM YXLIOM i anb- 
IHOIO KBOTOK [0 UTHPA3OBO1 BHCOTH 3AA- 
BJIeHoro YAY. 
Hara Buncy: 10 mapra 1912. 
LI. k. Cyą kpaesnń AKO ToproBelbHHA 
Bixzia IV. 
„IbBiB, qua 5 wmapra 1912. 


L. cz. Firm. 108/12 Stow. O. 304 (74381) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stow arzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Rozdół. 

Erzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe i zaliczkowe w Rozdołe, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, po nie- 
miecku: „Credit und Vorschuss Verein in 
Rozdół, registrirte Genossenschaft mit be 
schrśnkter Haftung“. 

Zmiana statutu: $ 4, 7, 10, 29, 81 
i 33. 

Data wpisu: 2 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 29 marca 1912. 


L, ez. Firm. 260/12 Stow. II. 276 (7297) 
Wpis firmy stowarzys:enia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Brześciany. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędność: 
i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczona poręką. 

Data statutu: 28 stycznia 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 

a) udzielanie członkom w miarę potrze- 
by, użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, pize- 
myśle i handlu a to z funduszów, które spół- 
ka na ten eel gromadzi przy pomocy wspól- 
nej, nieograniczonej poręki swych członków; 

) danie możności do umies”czania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności; 

e) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę- 
gu spółki 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Zarząd składa się x przeło- 
żonego, jego zastępcy i trzech członków. 

Pierwsze zebranie z 28 sty znia 1912 
r. wybrało pierwszy Zarząd, złożony z na- 
stępujących członków. 

1. Grz gorz Dudziak, rolnik z Brze- 
cian jako przełożony, 

2 Karol Koko z Brześcian jako zastę- 
pta przełoż nego. 

3. Antoni Niebieszczański % Rakowy 
jako członek, 

4. Paweł Buszła z Wolicy polskiej jako 
członek, 

5. Jan Toe rolnik z Wolicy polskiej 
jako członek. 

Podpis firmy: pod pieczęcią (stampilią) 
firmy kładzie podpis przełożony Zarządu, 
szględnia jego zastępca i jeden z ezłonków 
Zarządu. 

Ogłoszenia: w „Czasopiśmie dla spółek 
rolniczych“. 

Udziały członków: 10 koron. 

Odpowiedzialność: nieog aviczona. 

Data wpisu: 4 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IL. 
Sambor, dnia 28 marca 1912. 


L. cz. Firm. 529/12 (7296) 

O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru haudlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo gospodarczych firmy: 

Spółka oszczędności i pożyczek w Lu 
beni. etowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczosą poręzą, Z uwidocznieniem w 
odnośnej rubryce następujących okoliczności : 

1. Spółka ta zawiązana została na pod- 
stawie statutów uchwalonych na walnem ze- 
braniu członków założycieli w Lubeni dnia 
16 grudnia 1911. h 

2. Siedzibą Spółki jest gmina Lubenia 
a okręg spółki stanowią gminy Lubenia, 
Straszydle i Sołonki. i 

3. Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spółki 


Alapeknna cksaqrae CA 8 TpoX UMNGHIB : | przez: 


(7386) enpaBinka, kacmepa i KAHTOBOJNA i ĄBOX i 
,8ACTYIIBHKIB BMÓHpaHux sepes Paqy Hax- 


a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
pizemyślei handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej  poręki swych 
członków, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentiwwuje wkładki oszczędności, 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarubkowyrh i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa s ę z następujących członków: 

1. Puwet Warchoł, rolnik w Luben! 
jako przełeżony zarządu, 

2. Jan Wróbel, rolnik w Lubeni jako 
zastępca przełożonego, zaś 

3. Marcelin Grzebyk, rolnik i wójt w 
Lubeni, 

4. Marcin Warchoł, rolnik w Lubeni, 

5. Marcelin S.lecki, rolnik w Stra- 
szydlu, 

6. Jan Soleeki, rolnik w Straszydlu 

7, Ignacy Grzebyk, rolnik w Lubeni. 

5. Ogłoszenia umieszczane będą na ta- 
blicy przed lokalem spółki, a wrazie potrzeby 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat. 

6. Członkowie Spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zobo- 
wiązsnia spółki wobec osób trzecich, o ileby 
na pokrycie tychże zobowią”ań wrazie likwi- 
dacyi lub upadłeści spółki majątek jej nie 
wystarezał. 

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy po 
łoży podpis swój przełożony zarządu względnie 
jego zsstępca i jeden z członków zarządu, 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 

Rzeszów, dnia 11 maja 1912. 


L. cz. Firm. 574/12 Pojed. A. (7468) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynezej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Sokołów. 

Brzmienie firmy: Rubin Kaufmann kon- 
cesyonowany wyszynk i zasiępstwo browa- 
rów Br. Jana Gótza w Osocimie i J E. 
Adama Jędrzejowicza w Zaczerniu, Przedsię 
biorca szutru 1 hamdel skór surowych w So- 
kołowie. 

Właściciel: Rubin Kaufmann, kupiec w 
Sokołowie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 

Rzeszów, dnia 1 czerwca 1912. 


L. cz. Firm. 498/12 (7470) 

C. k. Sąd cbwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zaroskowo-gospodarczych przy firmie: 
„Spółka mleczarska w Trzebowisku, stowa 
rzysSzenie zarejestrowsna z ograniczoną porę 
ką”, 2> na walinem za2romadzeniu człunków 
na dniu 11 lutego 1912 odtytem w miejsce 
ustępującego zastępcy przewodniczącego Wa 
lentego S.wagiela wybrano zsstępeą przewo- 
dniczącego zarządu Michała Tomasika gospo- 
dar:a w Trzebowisku. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział V 

Rzeszów, dnia 27 kwietsia 1912. 


L. eż. Firm. 545/12 (7581) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Rze- 
szowie zarządza na dniu dzisiejszym wpisanie 
do rejestru handlowego dla stowarzyszeń ża- 
robkowo-gospodarczych przy firmie: Spółka 
oszczędności i pożyczek w Chmielowie sto- 
warzyszemie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką, że na walnem zgromadzeniu człon- 
ków odbytem w dniu 18 kwietnia 1912 w 
miejsce Ś. p. Piotra Tudora wybiano człon- 
kiem zarządu Szymona Ordona, rolnika w 
Chmielowie. 

O k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 18 maja 1912. 


Li cz. Firm. 857 Rg. ©. 209 (6904) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowef. 

Do rejestru handlowego firm spółko- 
wych wciągnięto co następuje. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: 8. W. Niemojowski 
i Ska fabryka wyrobów z papieru, spółka 
z ograniczoną c dpewiedzialnością we Lwowio. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie dalsze fabryki wyrobów z papieru pod 
firmą S. W. Niemojowski we Lwowie pro- 
wadzonej dotąd przez spółaika Stefana Wie- 
rusza Niemojowskiego 

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałsanym we formie aktu nota- 
ryalndgo z daty Lwów, 12 stycznia 1912 
L. rep. 45.835. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Wysokość kapitału zakładowego : 255.000 
kor. wpłacono gotówką 88.750 kor. i 90.000 


w przedmiotach majątkowych do których 
kontrakt spółki postanawia co następuje : 

Od spólnika Stefana Wierusz Niemo- 
jowskiego przejęta Spółka za 120.000 kor. 
przedsiębiorstwo wyrobów z papieru prowa- 
dzone we Lwowie pod firma S$ W. Niemo- 
jowski, fabryka wyrobów z papieru w lo- 
kilu gmachu fuadacyi br. Skarbka przy ul. 
Teatralnej ze wszystkiemi do tej fabręki na- 
leżącemi urządzeniami, maszynami, przyrzą. 
dami, kliszami, księgami, zapssem gotówki, 
wszelkimi aktywami i pasywami, a miano- 
wicie «e wszelkiemi należytościami od od- 
biorców wraz z prawem do dotychczasowej 
firmy, z całym zyskiem za cały rok tysiąc 
dziewięćset jedenasty (1941) oraz z tą po- 
ręką zə strony Stefana Wierusz Niemojsw- 
skiego, za aktywa według bilansu za rok 
1911 przewyższą pasywa przynajmniej o 
50.000 koron. 

Spółka wyp'aciła Stefanowi W.erusz 
Niemojowskiemu gotówką sumę 30.000 kor. 

Z pozostałych 90.000 koron policzono 
p. Stefanowi Wierusz Niemsjowskiemu na 
wkładkę zakładową 60 090 kor. zamiast go- 
tówki w charakterze aportu. | 

Pozostałą res:tę w wartości 30.000 kor 
odstąpił Stefan Wierusz Niemojowski tytu- 
łem darowizny córce swej Zofii z Niemojow- 
skich Ungerowej, której policzono 30.000 kor. 
na wkładkę zakładową zamiast gotówki w 
charakterze aportu. 

Uprawniony do zastępstwa: trzej -z= 
wiadowcy i dwaj zastępcy. 

Zawiadowcy: Stefan Wierusz Niewo- 
jowski, fabrykant i Aleksander Schmalz urzę- 
dnik prywatny, dr. Bronisław Michalewski 
adwokat krajowy — wszyscy we Lwowie 
zamieszkali. 

Podp's firmy: pod wypisanem, wydru- 
kowanem lub stampilią wyciśniętem brzmie- 
niem firmy umieszczą swoje podpisy albo 
dwaj zawiadowcy, albo jeden zawiadowca i 
jeden zastępca, albo dwaj zastępcy. 

Ogłoszenia: uskuteczn'ane bęlą w „(ia- 
zecie Lwowskiej“, albo też wedle decyzyi 
zaw adowców także i listami poleconymi wy- 
syłanymi do spólników. 

Dzień wpisu: 7 marca 1912 

C. k. Sąd k:ajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 29 lutego 1912. 


L. ez. Firm. 451 12 Stow. II. 159 
Obwieszczenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki osztzędności 
i pożyczek w Berezowicy małej stowarzysze- 
nia zarejastrowan. z nieograniczoną poręką*, 
dnia 8 marca 1912 wpisany dotychczas w 
rejestrze jako zastępca przełeżonego Jan Ku- 
bów został wybrany członkiem zajządu, zaś 
na walnem zgromadzeniu dnia 12 kwietnia 
1912 został wybrany Bł»żej Kubów, syn 
Marcina zastępcą przelożonego zarządu. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 
'Tarnopo', dnia © maja 1912. 


(1591) 


L. cz. Firm. 394/12 Stow. II. 75 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i: gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeciu członków „Spółki o zczędności 
i pożyczek w Zayrobeli, stowarzyszenia zare- 
jestrowanego z ni-ograniczona porękąć Unia 
2 marca 1912 w miejsce ustępujących Do 
minika G.lęb owskiego i Anteniego Poso- 
chowskiego zostal! wybrani przełożonym za- 
rządu Wiucerty Szkwarkowsii a tastępcą 
przełużcn "go zarządu Michał Minczakowski 
gospodarze w ŻZagrobeli, tudzież w miejsce 
wykluczonego Jóżfa Fomiska wybrano ezton- 
kiera zarządu Dom nika Gołęb.owskiego. 
C. k. Sąd obwodowy jako hzndłowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 18 kwietnia 1912. 


(7241) 


L. cz. Firm. 865/12 Stow. III. 219 (1596) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodzrczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zá- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bogdanówka. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Bogdanówce, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutu: Bogdanówka, 25 lutego 
1912 r. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: materyaine 
i moralne podniesienie członków spółki inia- 
nowicie przez: 

aj udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w misrę fundu- 
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemysłe i handlu a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej  poręki swych 
członków, 

b) danie możności do umieszezsnia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 


e) popieranie tworzenia spółki i stowa- 


rzyszeń zsrobkowych i gospodzreżzych w 
okręgu spółki. 
Dyrekcpa: 1. Mirhał Lachowicz, syn 


Jana jako prziłożonę tarzątu, 2. Michał Ko- 
łodziński jeko zastępca przełożonego zarzadu, 
3. Franciszek Jurczak s. Mikołaja, 4. Józef 
Krynicki, 5. Miehał Hetman syn Antoniego 
członkowie zarządu — wszyscy rola'cy w 
Begdznówce. 

Podpis firmy: (F. Z) Spółkę podpi- 
suje się w ten sposób, że pod pi-częcią (stsm- 
pilią) firmy Lłedzie pedpis przełożony 2a- 
rząd wzgiędnie jego zastępca i jeden z człou- 
ków zarządu. 

Ogłoszenia: Da umieszczania ogłoszeń 
służy tablica przed łok .lem spółki. W rasia 
potrzeby umieszczać będzie spółka swa pu- 
liczne ogłoszenia w „Uzasop'śmie dla Sgółek 
roluiczych* wydawanem przez krajowy Pa- 
tronat, 

Udział członków: Udział czienka wy 
nosi 10 koron, a jeden członek nie możć 
mieć więcej, niż 5 udziałów. Udzizł może 
być wpłacony bądź udrazu w dekiarowanej 
wysokości, bądź w późroczkych ratzch wy- 
noszących co najmmej po jdnej koronie, 
jednak pierwsza rata udziału mus: bzć wpła 
cong przy wstąpieniu do spółki. 

Odpowiedzialoość: Odpowiedzialność 
członków za zobowiązania stowarzyszenia jest 
nieograniczoną. 

Data wpisu: 25 kwietnia 1912. 

O k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddzi:ł IL. 
Tarnopol, dnia 1 kwi inia 1912. 


HU. cu. Pipu. 416,12 Cros. I. 257 (7664) 
3umiam i XoXaTKH NO BIKCAHMX Be ipm 
CTOBAPALIEHB. 

Buacaio B peecrpi CToBapuineHB 3a- 
poÓKOBAx i rOCIIOXAPCKHX, 

Ocixok eroBapumena: Kaminga erpy 
MHJIOBA. 

©ipma sBygurz : Maca 3aXATKOBA, CTO- 
BapHIMeHe 3apeeCTPOBAHE 3 OÓMEJCEHOK l0- 
pykob sB Kaminani crpymunoBiń. 

1. Yuen qApekqKi BACLYNKJK: Bel X0- 
renepimeHi mo ynamBi 8-JirA. 

2. Hee aapekqnui BHÓpaHi Ha 3BAdAŃ- 
HAX 3ATAJEHHx 8Ó0pax 3 AHA 5 mapra 1912 
1. Muxańao Ilecemscknń, 2. ap. Teoxop 
HntB NoHOBHO, 3 Isan MakckMOBAU, gore- 
nepimanń 3aCTylAMR XApexropa a Ha 3a- 
erynEnkiB: 1. Agam Ckomxak HOHOBHO, 2. 
Creġan KocapeBau i 8. Axegciğ Caras, oóa 
B Kaminani crpymauoBiK. 

Jara smacy: 2 mas 1912. 
II. x. Cyą okpyscHmk AKO TOprOBeJBEMÄ 

Bixzia II. 
BoxouiB, gaa 2 maa 1912. 


Kuratele. 
L. ez. P. 98/12 CA (1895 2—3) 


Za umysłowo niedołężnego uznano Woj 
ciecha Brzeczka z Kamienicy. 

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ru: 
snarczyka z Kamienicy Nr. 62. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 25 kwietnia 1912, 


L. cz. L. V. 20/11 
Edykt 


(7347) 


Za marnotrawcę uznano Markusa Vogla 


z Mikuliniec. 

Kuratorem jaga ustanowiono Meiera Vo- 
gla z Mikuliniee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


$ 


Sniatyn, dnia 3 msja 1912. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


I. 1023/1 (2) 


1 


L. cz. P. 6/12 (5) L. 118/12 (6) (7455 2—3) | Sapa wania KA 


Bdyki 

Za marnoirawia umano Kuni guide t-o 
Pawlikowską 2-6 Otrhasa 80 Galysome w 
Gaboniu. 

Kuratorem jej ustanowiono Jgnaac. go 
Kyrcza w Uaboniu. 

O. k. Sąd powiatewy, Oddziai I 

Stary Sącz, dniu 81 maja 1912 


1. ez. P. 60/12 (9) 
Kdykt. 
Ze  marnotrewvą uznano Tekisnę z 
Ozmołów Jae;szczukową w Słonem. 
Ku:atorem jej ustanowiono Iwzna Wa 
syłyka, naczelnika gminy w Słunem. 
11 «. Sąd powiatewy., Gddziai IV 
Finaste, dnia 17 kwietnia I9i2. 


EB e. L. Sj to) (1975 2—3) 
Bartłomi:j Podr a z Łęk dolnych uzna 
ny umysłowy chorymi, kuratsem jego Wa 
lenty Micek z Łęk dolnych 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 20 kwietnia 1914. 


L. ez. P, 39/12 (8) (7180 2—8: 
Antoni W zeciąkiewiez z Radyimna ngoa 
uy umysłowo -herym, jege kuratorem j-st 
Tomasz Hupkała z Hadymna 
C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 16 marca 1912. 


L cz. P. 59/42 (5) (7628 2— 3) 
Katarzyna Jsceewiuk z Targowicy wana 
sa umysłowo ni dołężną. 
Kuratorem ustanowiony 
wiuk z Targowicy. 
U. k, Sąd poxistowy, Oddział H 
Ottynia, dnia 1 czerwca 1912, 


Fedor Jzce 


w c E cjlles (E) (6832) 
Edykt. 

Za marosotraweę uznano Jakóba F:emę 
w Niepołomicach. 

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Fiems w Niepoł miesch. 

C. k. Sąd powiatowy, Odd ia? T 

Niepołomic}, dnia 1 maja 1432. 


L. ez. P. 165/11 £9) (7061) 
KEdykt. 
Za marcotrawnego uznano Jó.efa We- 
grzyna, murarza w Tarnowie (Gizbówke). 
Kuratorem jego ustanowiono Wojci=cha 
Stsdnickiego w Tarnowie. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jarnów, dnia 15 maja 1912. 


L. cz. L. V. 2/12 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Mikołaja Meł- 
nyczuka Tomy w Rusowie. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Stefanyka w Rusowie, 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 8 lutego 1912. 


L. ez. P. VIL 84/12 (17) 
Edykt. 


(1346) 


p Wasyla 


x 


(7428 2—3) 


Za marnotraweę uznano Włedzimierza 
Matkowskiego w Ber'źnicy. 

Kuratorem jego ustanowiono Teofila 
Bereźnickiego w Boreźnicy. 

G. k. Będ powiatowy, Oddział VII 

Sambor, dnia 13 kwieinia 1912. 


Konkurs. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje niniejszem konkurs 


na po- 


sadę lekarza kolejowego we Lwowie, dla okręgu terytoryalnego w II. dzielnicy miasta 


(Krakowskie). 


Z posadą tą połączona jest płaca 1.500 koron i 150 koron fiskrowego. 
Komwpetenci o posadę tę powinni dokumentami udowodnić, że: 


1. są poddanymi saustryaekimi, 


2. posiadają dyplom doktora wszech nauk lekarskich, 
8. Bą praktycznie wyszkoleni w chirurgii i położnictwie. 


Oprócz tego powinni przedłożyć: 


4 poświedczenie lekarza naczelnego jednej z c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, 
ż ubiegający się o posadę powyższą odpowiada wymogom eo do zdrowia w ogólności, 
w szczególności zaś, ża posiada normalny zmysł słuchu i zdolność cdróżnienia barw, 

5. dekłaracyg, iż petent na wypadek nadania mu posady lekarza e. k. kolei państwo- 
wych nie przyjmie innego stałego zajęcia bez poprzedniego zezwolenia e. k. Dyrekepi 


kolei państwowych. 


Podania zaopatrzone stemplem na jedną koronę, Dależy wnosić do c. k. Dyrekcji 
kolei państw. we Lwowie najdalej do 3 lipea 1912. 

W podaniach należy wykazać, prócz dat personalnych, praktyczne wyszkolenie w za- 
wodzie po uzyskaniu doktoratu i podać czy kompetujący nie zajmuje obecnie posady stałej, 
jakie pobiera wynagrodzenie z tego tytułu, czy ma prawo do emerytury. 

W razie nominacyi obowiązany będzie leksrz mieszkać w II. dzielnicy missta. 


Lwów, dnia 22 czerwca 1912. 
©. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


(7861 2—3) | 
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DONIESIENIA PRYWATN 
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Ostrzega się 


przed naśladownictwem, 


| KURJER KOLEJOWY 


Już wyszedł 


l ROK XII. 
Wydawnictwo Biura miastowego e. k. austr. kolei państwowych 


Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
Ważny od I-go maja b. r. 


Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z naj- 
dogodniejszemi połączeniami do wszystkich stacyj w kraju 
hh i zagranicą i miejsce kąpielowych. 
Ceny biletów kolejowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei. — Ogłoszenia. 
Cena 49 halerzy. 
Z przesyłką pocztową 45 hal. 
Do nabycia: = — = a> — śś 
Przy kasach osobowych kolejowych. i 


Na dworcach kolejowych. — 
W ksiegarniach. 


Biurach dzienników. — — — — — 
Trafikach i — — — — — — — 
W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA: 
3 — LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. — 


widzialnego i niewidzialnego 


v. TTS 


Banklityaćny áni tą 
„UBOJEŁWÓDG! SWIA 
jajieał prziesor uniwersyletu dr, M. Fer 


zoitu, hłoniee który czuje nieyrzy:wysiężony wstręt do 
ństwo Duchowe. Czytanie w suimienisoh ludzkich. Lun«iycy. Dama która słyszy i widzi sercem, Dzia. 


i 
f 


symratys i antypatya, Artystka prześladowana z zs 
piomiędzy. Cały świat olbrzymim szpitale. Dosto- 
Dy agiozne, Fizyologiczne GHC. K.sttryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucpnacya narodowe, Ludzie 

u mydlane, Brak zatrudnienia skraca życie. Lndzie którzy bardzo długo Żyją. Ludzie którzy nic 
y è uigdy mie śpią. Ludzie którze przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
i połykają kamienie, Ludzie którzy umierają z przyjemnością, Ludzie którzy zabijają wzrokiem: 
7 ladzie. Mania samobójcza dzieweząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
cego dziezza. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetna: 
Panienka zbudzona « letargu. Pręt do poszuziwania podziemnych wód i pokładów metalowych 
nia i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacjj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
ga niebie. wiat jest palen cudów. Szczególne wrażliwość, Wzajemne oddziaływanie dusz: 
. “myst esntraluy. Zjawiska u umierających. Zwłoki iuJskie które pachną i nie psuja się. Z pamie- 

ławnej artystki, Siaruszek który robił sobie nadzi badzie mógł żyć wiecznie. Serce nie suga 
zo to wany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie wwariych, Królowie, którzy istnieją jeszese tylko na 
Hrabina Etórk nie wnosi widoku swoich dziesi. liadzię którzy Łyją samym s n. NAA EE 


tania 


Cena za gotówkę K. 2'10, za pobraniem 2'55. — Do nabycia 
w Dineo B. BGROŁOWERIEGO we Lwowie, pasaż Hatsmnaa 9. 


TARYFA KRACHTOWA 
ze Lwowa do wszystkich staciyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 

sa przez M. FISCHLERA ME GEE 

kêr: z przesyłką pocztową 2 kor. IO hal., za 

pobraniem 2 kor. 55 hal. i 
Glówny sklad: Biuro ST. SOKOLOWSKIEGO 
Twów. pasaż Hausimans 0. 


FACE Gz: > 


f T 


K. k. Staatsbahndirektion Lwów. 


(7988 1—2) 


Konkursausschreibung. 


|| r -M 


Bei der k. k. Staatsbzhndirekiion Lwów, kommt die Bxhnarżtstelle für einen te:ri- 
torialen Rayon im Gemeind hezirk II. (Krakowskie) zur Besetzung. 

Mit dieser Stella js; ein Janreshonorar von 1.500 Kronen und ein Wsgenpauschale 
von 150 Kronen verbunden. Rewerher um diese Stelle haben ihre mit einem Stempel per 
eine Krone versekeren Gestche bis längstens 3 Juli 1912 an die k. k. Staatskahndi- 
rektion Lwów, einzureichen und mit Dskumeatrn nachzaweisen, dass sie: 

1. österreichische Stastshiirger sind und i 

2. ein Doktordipiom der geszmten Heilkondx kesitzen, | 

3. praksisch in der Ohirurzie und Geburtshilfe ausgebildet sind. 

Ausserdem ist den Gesuchen beizuschliessen: © 

4. eine Bestitigucg eines Chefa“ tes dor k. w. Ostesr. Susstsbahnen, aus welcher 
die physiche Eignung bezw. normale Beschafienbeit der Sinnesorgane insto:ondere dis 
Farbenunterscheidungsve:mógen zu ersehen w are. i 

5. eine Erklärurg, dzss dor Bewe'her für den Fall, als seina Besteilung zum 
Bshnarzte erfolgen sollte, in Hinkunft ander *oitige fix» Stellen nur mit Genehmigunz 
der k. k. Sceatsbahndirektion annehmen werde. 

In dem Gesnehe ist ausser dar Personaklaten und den Daten über die praktische 
Ausbildung nich Erlangusg Res Daktorat*'s such anzugeben, ob die Bewerber bereits 
andere fize Stellen bekleiden, welches Honorar sie aus denselben beziehen und ob diese 
Stellen mit eizem Ruhegenusse verbunden sind oder nicht. 

Der ernannte Bahnarzt hat dis Verpflichtusg im II. Gemeindebezirke zu wohnen. 

Lwów, den 22 Juni 1912. 


K. k. Stłaatsbkahndirektion in Lwów. 


Wi iró > 
iemirów. | „ 
Zakład kąpielowy siarczano-solno-alkaliczny i wodoleczniczy. Wskazania: reu- |Ę 
matyzin, artretyzm, skrofuły, charoby skórne, nerwowe, kobiece. 
Nowo otworzone: sale hydropatyczne, lazienki centralnie ogrzewane, wy- 
kwintne kabiny I i H. kiasy, tudzież borowinowe. 
Pierwszorzędna restauracya, 
Przy obecnych ciężkich czasach niezwykła taniość. 


EDYKT. 


W duiu 15 lipca 1912 o godzinie 10-ej przed południem odbę- 
dzie się w biurze podpisauego zastępcy c. k. notaryusza w Krakowie 
przy placu Dominikańskim No 1 licytacyjna sprzedaż realności lwh. 
166 ks. gr. gm. kat. Zakrzówek ra dobrowolne żądanie Władysława 
Raska, Anastazyi z Łenartów Ruskowej i Katarzyny z Janików Broń- 
cowej, jako właścicieli powyższej realnoś «i. 

Cena wywołania wynosi 6435 K 50 h 

Bliższych wyjaśnień co do przedmiotu i warunków sprzedaży za- 
siągnąć można w biurze notaryalaem w godzinach urzędowych. 


oan E Macdeburg-Buckau. 
ERĄ > A Rag Fila Wiedeń Ml, Henmarki 21 


Zastępcy: Chylewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 5. p 


MARE 


Patent 


Parowe-Lokomobile 


z precyzyjnem sterowaniem bez wentyli. 


ŻW M WN MA a a z a 


ae 


L Oryginalna budowa Wolfa, — O sile 10—800 
EA koni par. 


Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
dla przeńiaySsłu i gospodarstwa. 


F Faczna dotychczasowa produkcya 800.000 koni par. ER TEER: 


ER ŻE. 
ITATTA TIITII RARRZWRZRYK 


GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Łańcucie. 


1. Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprze- 
dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami, 

2. Ułatwia członkom swoim parcelecyę i sprzedaż majątków ziemskich, 

3. Repuluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupno 
gruntów, 

4. Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca od 
złożonych pieniędzy 5°% z półrocznem oprocentowaniem. 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 
procent wyższy amżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenia, 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo Żądania peprzedniego wypowie- 
dzenia. 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków po- 
eztowej Kasy oszczędności. 

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność Banku ogra- 
niezcna jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej. 

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaja książeczki wkładkowe 
nie tyłko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego l. 32, I. m. 


4 


e 
BBR GRRÓR BZEBZGRRE BBE RWRERE 


BBE 


Kraków, dnia 22 czerwca 1912 r. 
Dr. Kazimierz Więckowski 
zastępca c. k. notaryusza 
jako komisarz sądowy. 


) 
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Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków 
Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Sanoku 
odbędzie się dnia 15 lipca 1912 o godzinie 9 rano w lokalu 
Towarzystwa pod Nd. 29 w Sanoku z następującym 
Porządkiem dziennym: 
Zmiana $ 19 statutu. 


BRREEYBGEG 


BRW 


U 
> 


Sanok, dnia 24 czerwca 1912. 


RBERWEWRBEKE 


a 


PRE 


Pinkas Englard 


prezes Rady nadzorczej. 


+ emman TIE 


Ostatnis nowości. 


Lwów, ul. Akademicka 3. 


SROBRRRBRGREWEBWEKRR 


Nadszedł Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
świeży transport Juliana Dąbrowskiego - „Ład 
6 kupuje | sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie. 3 
najnowszych an e „Muzeum pożytecznych rzeczy, 
lornetek pocztą i przez korespondencyę. 


w dużym wyborze i najnowszych , i OWE o — osobliwych ludzi 
wzorach. Ceny najniższe (z per- | | SM imna i zjawisk natury”. 


; 5 zyste niez jane all i n a "|. 
towej masy od 16 kor.) naturalne czyste niesaprawiane alkoholami, wę | i 
W Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem Gszezędzać? Potworny apetyt. Swiat jest pełen nie- 


l = „AB gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
Ropernicki l Syn Í bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 


szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj | SE A PALA , A 
„AE: a aka T a s D ) %3 zły los ludzki. Z% tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- $ 
ę k tańszych poleca kandel herbaty, kawv i win: | is ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w $ 
optycy i mechanicy 
4 A nę" e e 
Lwów, pl. Halicki L 1. 


$ mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, ezyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
E LĄ, LW W. e ków pokojowych i pomych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa [ER 
s |* Wilgoć i Grzyb © 


SS Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną BĘ 
iuniejsze usunie każdy przesyłka pocztową 


w pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ógniotrwwemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. [$$ 
Sa W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia [$$ 
wz ŻW] PRAI KŻ 
r „GLAZURYNY'* za 6 kor. 
Ar lid W 0 Większe roboty wykonują moi fachowi robo- 
L tnicy. Fr. Mossoczy. Lwów, Wulecka 120. 
e” 65/U. Fabr. „Glazuryny*, Patent 


Sł życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Wlektryczność BR 
płyty słomiane. Cenniki gratis. 


ORASAN! 


Se poetów, narodów i kobiet, Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- $ 
%3 dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Æ% czego można wnosić o $ 
33 istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najadrow- Eg 
SJ szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który BĘ 
g mówi kazanie we śnie. Ńapomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe B$ 
Koż i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej uiż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się PR 
SĄ nad wszyslkieni możliweni niebezpieczeństwuni, aby im zapobiegać zawczasu. I © d.i t. d. $$ 
O A) 


tanio do sprzedania. 
Biure ogłoszeń Sokołowskiego mMachiumkowość. 
Pasaż ZH 


wiza 


Cena z przesyłką pocztową i K. 66 hal., za zuliczką 2 K. 10 hal. 
Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż ausnana 9. 


Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski. 
wyszło już z druku 18 zeszytów. — 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor 


Stare angielskie miesięczniki skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny l. 16. 


illustrowane i w 
z s E DROBNE OGŁOSZENIA 
z ostatnich miesięcy od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


tanio do sprzedania. potitem 4 halerzy. 
Biuro Sokołowskiego RE WEESIE "= FET SEFWE-STEJE" 
4 k z 
Asnyka 7, Il. pietro, yrzymicżnołownił < 


Pasaż Hausmana. balkon, elektryka Tanio do wyhajęcia od 
Tage ; p 1 lipca 1912. Wiadomość tamże, parter na prawo. 


RZE GR a r S E On z BER LE A CP NYCH 


<=, £ 


Dr. Stanislawa Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM 


zbiór 

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 

kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckieni. 
Do nabycia w blurze dzienników 

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 

Cena 1 kor. Z przesyłka pocztową í kor. 45 hal. 


` -4 aati A E TT E- 


aż. KOSZ 
CE TUE 


SAGE PEDRO ZA TE Pie ALT 22 ESA PETRY RER 
POZZO NY SZM b= Ą UWE > 


sister der Farbe 


- oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 19098, 1902 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 
SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


e , 


EL an N 


yE 


licyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna- 
grodzenie. łaskawe zgłoszenia pod: „Edward U. 
Technika, Lwów*. 


Nd" 


(lnb lokal biurowy). 


T h ik poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- 
| eenn cyi na lipiec, sierpień i wrzesień w Ga- 


8 pokoi z przynależnościami na I, piętrze 3Ę 
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z j 
sze w Świecie dostareza pocztą opłatnie pod gwa- 
rancyą żywego nadejścia, a to: 12) sztuk 
zupowych za 5:50 kor., 90 sztuk stołowych za 650 
kor., 40 sztuk solowych za 11 kor., 60 sztuk olbrzy- 
mich za 8 kor. Le ALTNEU. Podwołoczyska VI. 


widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. Słowackiego 18 (róx ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do wynajęcia, 


; i E R T 
ŻYWE RAKI gii; 


Kuryer kolejowy Semn 20 haierzy. 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana |. 9. 


ST. 


Z drukarni Wł. Lozińskiego (pod sarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13 — Telefon 537. 


